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żądzą brwi
gzJ m..6. 8. Tel. xv,

Skaciw^i^Ldünosi ° rzeKomych tro- 
jego S2c J za ab'syńskiego, iż niekfóre 
zbunl JřfV”* się Przeciw niemu 
jjieoe ví ifC* ^Pecia*nie uchodzić mają za
trowanü® P°f ,łyrr wzElędein skoncen­
trowane w okolicy Addis Abeby oddzia-
Vr„ł -rCjne’ ^Czace 60 tysięcy ludzi, re" 
„rutujące sio z szczepó* Wallarr.o i Ko­
nia. Oodziáfotn tym zakazano «urowo 
;■ w ania się do stolicy. W Rzymie wska­
zują, ie zakaz ten wynika z obawy negu­
sa. iz nie zdoła opanować u tych ludzi 
■nienawiści do białych. Aby nłe dopuście 
co wyhocZei. przeciw białym, żyjącym 
w Addis Abebie, idbroniony został tym 
szczepom pobyt w stolicy.

Rzym, 6. 8. Te., wł.
Sekretarz stanu ministerstwa lotnictwa, 

generał Valie, powrócił z krótkiej podró­
ży inspekcyjnej do Erytrei, gdzie dokonał 
przeglądu lotnictwa włoskiego. Specjalną 
uwagę zwraca fakt, że podróż powrotną 
Massaua — Rzym odbył generał Valie w 
ciągu jednego dnia. Przy króikim postoju 
w Kairo loi trwał ogółem 11 godzin i 45 
jriinut. Aparat leciał zatem przeciętnie 350 
k.m- na godzinę. Po powrocie do Rzymu 
Fen. Valie wyraził swoje zadowolenie ze 
stanu robot nad budową baz operacyjnych 
8kięjl0tniCtwa w,°sl<!pS0 w kolonjl wło-

i

jaronja zaprzecza
Tokio, 6. 8. Teł. wł.
Urrędowo zaprzeczają aotiieśieniom 

prasy londyńskiej w sprawie doslawy 
riaterjałów wojennych do Abisyrji przez 
Japonię. RZą.1 japoński me udzielał ża Ji­
ných zezwoleń na wywóz bron? i amunl- 
Cjj do AbJsyrjl. Poza tem produkcja bro- 
r' i amunicji w Japonii znajduje się w 
rękach państwowych, wobec czego pry 
Waitne układy w sprawie wywozu Ir oni 
są zirrelmo n:i°nioż'!we.

Lo n d y n, 6. 8. Tel. wł.
Jak donoszą z Addis Abeba, rząd abł- 

syński również zaprzecza kategorycznie, 
jakoby wojskowa misja japońska miała 
przybyć do Abisynji i jakoby został pod­
pisany układ w sprawie dostarczania Abi­
synji broni japońskiej. Jeśli chodzi o tak 
2w- penetrację japońską do Abisynji, to w 
c«łej Addis Abebie jest zaledwie trzech 
Japończyków, z których jeden i tak w naj­
bliższym czasie opuszcza ten kraj

Negus obawia się porywczości poddanych
brak im karabinów. Czołgów i samolo-1 nie posiadającym ważnych skupień prze- 
tów prawie nie posiadają, ale te nie są myślowych, czy też wielkich osać lud? 
potrzebne w krain górzystym i urwŁiym, I kich.

Podziękowanie Neousa
którym w imieniu Cesarza abisyńskiegc 
wyraża mu podziękowanie za wysiłki, 
mające ua celu pokojową likwidacją za­
targu ar isynsko-włoskiego,

Paryż, 6. 8. Teł. wł.
Poseł abisyński i przedstawicie1 Abi­

synii w L’dze Narodów wystosował z 
Genewy do premiera Lavala te Iegram, w

Jav juz donosiliśmy w depeszach, na linii Genewa — Paryż wydarzyła ślę ..łezwykła ka­
tastrofa kolejov a, Mianow.de koło miejscowości Tenay Haotviiie eksplodował kocioł 
(«omoty wy ppciągu pospiesznego Siła wybuchu wyrzudła 'ocioł na 200 metrów od 

* ejsca eksplozji. Podwozie jednak parowozu pozostało nieuszkodzone, tak, żt sam po- 
Ziąg nie doznał zadnęgi szhodzetó? Przyczyny katastrofy .ue zdołano zupełnie stwier­
dzić, lako że palacz 1 maszynista lokomotyw.”'zginęli. Na «lustracji głównej podwozie

parowozu, u góry zaś kocioł.

Dziewiątą mobilizacja

Kłopoty finansowe
garyż, 6. 8. Tel. wł.

.. Poseł abisyński w Londynie, dr. Mar- 
‘n* oświadczył, wobec przedniawicieia 
‘V'lntranslgeanfu, że stara się w Londy- 
lle o pożyczkę dla Abisynji w wysokości 
1 fniljonów fuiniów szterilnguw. Jeżeli 
'pżyczka w Londynie nie dojdzie do 
kntku, zaciągnie .pożyczkę u Pierponta 
Organa. Abisynia potrzebuje pieniędzy 
ietylko na prowadzenie wojny, lecz tak­
ie w celu wykorzystania naturalnych 
karbów ziemi. Jest ona skłonna udzielić 
oncesji na wykorzystanie źródeł nafto­
wych, kopalń miedzi i złota. .W związku 

zatargiem z Włochami Abisynia nało- 
yła na swych obywateli podatek wo- 
-nny. który przyniesie państwu przy- 
aimniej 5 miljonęw funtów szterlirgow. 
^ażdv Abisyńczyk golów je st umrzeć za 
rojność i dom panujący. Żołnierze abi- 
yńscy są doskonałymi strzelcami, .ecz

Star imnujocia
'arszawa, 6. 8. Tel. wł. . .

dniu 3 sierpnia liczba zarejestrowanych 
botnvch wynosiła w całym kraj'u 3-o. z - 
czyli zmniejszyła się w ciągu tyo..dma o 

Ï osoby. W Warszawie wraz z okięgem 
27.385 bezrobotnych, w Łodzi wraz i ok«-?- 
koio 31.963 bezrobotnych, a na dąsku 

39. co oznacza snadek - bezroboc.a w pr.- 
iniu z tygodniem ooprzeGuim o 1923 osóo.

Rzym, 6. 8. Teł. wł.
Zarządzona została mobilizacja dwuch 

nowych dywizyj armji regularnej i jednej 
dywizji „czarnych koszul". Jest to dzie- 

, wiątą zrzęda mobili zada wojsk przezna- 
1 czonych do Afryki wschodniej i uzasad- 
Î ráma jest jistawicznef « zarzetdzemami 
‘ mobiiizacyjnami armji abisyński ej“. Mobi­

lizacja obejmuje dywizję „Asseta", stoją­
cą ped dowództwem generała Riecarcli'ego 
i dywizję „Cosseria“, dowodzona przez 
generała Pintora. Pierwsza z nich zastą­
piona zostanie w kraju przez nową Jywi-

Motywacja
Pary*, 6. 8. (PAT)
„Paris Soir“ zamieszcza wywiad z .Mussoli­

ni™ na temat stosunków wlcsko-ahisyiisk'ch, 
Mussolini oświadczył że traktat z loku 1SS9, 
zawarty w Ucciali, przyznał faktycznie V lochom 
prawo równoznaczne r. proiekWalem nad Abl- 
synfą. Włochy jednak nie mogły doprowadzić 
pokojowemi środkami do uznawania tego pra­
wa przez Abisynję. Abisynja zawsze do Włoch 
odnofejla się wrogc Ustroj faszystowski — mó­
wił dalej Mussolini — nie stworzył problematu 
wlosko-abisyńskiego, lecz jedynie rozwnj aacba 
vjionjalnego w narodzie włoskim, przekonaj 

Włooh; « konieczności szukania rozwiązania tej 
kwestii. Mimo to faszyzm prowadził w dalszym 
ciągu w stosunku do Abisynji po'itykç pokojo­
wą, dzięki czemu doszło do zawarcia paktu 
przyjaźni włosko-ab:syńskiej w roku 192S. Z po­
wyższego powodu, podkreślił Mussolini — nie 
możn.i pomawiać Wioch, ż° wywołały upadek 
polityki przyjaźni i współpracy z Ab syiją. 
Wspominając tu o tem, że cześC angicłsiciej 
oninji publicznej zajęła stanowisko antywłoakie. 
Mussulini zaznaczył, że obecna akcja W.och .nić 
jest podyktowana, ani namiarem najeźdźczym, 
ani chęcią aktu wojskowego, lecz wynik« jedy­
nie z konieczności lozwo^u I bezoieczi listwa a 
,ym przecież względem zawsze kierowała się 
brytyjska polityka. Mówiąc o rozw-ązaii-u kwe­
stii jisyńekiej Mussolini powiedział, że rozwią-

zję „Trento“, Która bęcizie zupełnie zirtr 
toryzouana. dru/a zaś przez dywizję 
„Cosseria II“. Zmobilizowana dywizja 
„czarnych icoszul“ jest 6-Tą zrzędu zme 
tilizowaną dywizją i nosi miano „revere*. 
Składa się ona z ochotników włoskich z 
zagranicy, b. żołnierzy frontowych i in­
walidów wojny światowej, Dowodzi nią 
generał Boscardi.

Dalej wydane Zůstalo rozpor ządzenie 
przyspieszonego szkolenia ochotników stu­
dentów i wcielenia ich do oddziałów prze­
znaczmy th do Afryki wschodniej.
Musrolinieip
zanie mogłoby nastąpić na drodze pokojowej, 
gdyby ci, którzy Kierują obecnie narodem abi- 
ayńskini, porzucili iluzoryczne nadziej? możno­
ści operu i orzestałi wierzyć w przypuszczalne 
pupare.e innych narodóv., dochodząc do prze­
konania, że rraWdziwym interesem Atwsynji by- 
lobý przyjęcie opieki Włoch,

W odpowiedzi na pytanie, czy Lga Nar o 
dów może znaleźć rozwiązanie i czy w razie, 
jeśli się jej me “da znaleźć zadawalającego dla 
Wioch rozwiązania, oznaczać to będzie koniec 
Ligi Narodów, jako instrumentu pokojowego 
Mussolini odpowiedział: Nie wierzę, aby mogło 
przyjść z G**uewy realne i radykalne rozwiąza­
nie nroolemat" Abisynji. Inne kwestje w pew­
nym sensie podobne do problematu abisyńskle-
<r0__sprawa Mandżurji — nie mogiy bowiem
Urn być rozwiązane. Mussolini oodkreslił. że ca­
ły naród wioski gotów jest w tym wypadku po­
nieść ofiary dla zrealizowania celów faszystow­
skich w Abisynji.

Wywiad swój Mussolini zakończył przypom­
nieniem, że po zbadaniu historji w ciągu ostat­
nich 50-ciu lat, dochodzi się do przekonania, że 
żadne kolonjalne państwo, które posiada wspól­
ne granico z Abisynją nie było wclne od prowo- 
kacyj Abisynji, najwięcej jednał, zdanic.n Mus­
solini'?go, ucierpiały \\ lochy. Zajście w Usi-üal 
nie było odsobonioną akcją, ale tylko ostaliiim 
chronologicznym wypadk-em u’ całej serji świa­
domych manilestacyj zbrojnych wobec Wioch.

z Gdańska
Zatarg Gdańska z Polską siedzą w 

Berlinie z największą uwagą. Czy 
ledr.ak nie mówimy zbyt naiwnie, że 
tylko... śledzą? Czy nie trafniej będzie 
powiedzieć trzeźwo, że stamtąd... kie­
rują nim? Prawdy tej niema już co 
owijać w bawełnę.

Stan rzeczy jest dzisiaj taki, że 
Gdańsk anj drgnie bez pociągnięcia 
sznurka w Berlinie. Od listopada 
1930 r., gdy p. Albert Forster zjawił 
s.ę w Gdańsku z dalekiej Frankonji. 
jako nacjonal-socjalistyczny Gauleiter 
gdański, rządzi się z Rzeszj miejsco­
wą grupą nacjonal-socjallstyczną, a od 
maja 1933 r., gdy grupa ta uzyskała 
większość w Volkstagu i władzę w 
Senacie, rządzi się z Berlina wogóle 
Gdańskiem. Taka właśnie jest praw-

I
da, a wszystko inne jest tylko... gra 
pozorów, niezbędną ze względu na 
opiekę Ligi Narodów nad Woinem 
Miastem Gdańskiem i obecność w 
niem Wysokiego Komisarza Ligi, oraz 
ze względu na ustalone traktatowo 
związki Gdańska z Polską J obecność 
tam Generalnego Komisarza R P.

Jednem słowem, dzisiaj Berlin i 
Gdańsk — to jedna ręha w pełnem- 
znaczeniu, ledna myśl także, jedna po­
lityka bez wyłomów.

I dlatego właśnie to, co się dzieje 
obecnie w Gdańsku wobec Polski, jest 
oardzo pouczające również dla ogól­
nych stosunków Rzeszy Niemieckiej z 
Polska.

Jesteśmy obecnie podobno w wiel­
kiej przyjaźni od dwu lat zarówno z 
nacjonal-socjalistyczną Trzecią Rze­
szą, jak z nacjonal-socjalistycznym 
Gdańskiem, co niejednokrotnie przed­
stawiano jako przełom dziejowych roz­
miarów we wzajemnych stosunkach.
1 rzeczywiście uprzejmości, odwiedzin, 
układów, było coniermara. Poprostu 
lak pod dotknięciem «-óżdżki czaro­
dziejskiej. Stare przysłowie, że „jak 
świat światem, nie będzie Niemiec Pn­
iakowi bratem“ — rozwiało się, rzekł­
byś, bez śladu.

Jakże zaś wygląda szara rzeczy­
wistość tej przyjaźni, zwłaszcza w 
Gdańsku, gdzie ostatniemu czasy już 
ona niecc..’. wystawiła rogi?

Nacjonal-socja'istyczny Gdańsk 
wcale się tem nie zadowolił, że uod 
osłoną uprzejmych stosunków z Pol­
ską zamiast nakazanych traktatowo 
bardzo ścisłych rzeczowo stosunków 
wprowadził w rzeczywistość zespole­
nie polityczne z Rzeszą, traktatowo 
właśnie rozerwane i niedopuszczalne. 
Byli tacy, którzy łudzili się. że ta 
uprzejma poprawność jest wyrazem 
jakiegoś istotnego dążenia pojednaw­
czego, a nie gry politycznej, którą 
trzeba jeszcze narazie grać. Lecz 
hitleryzm jest z istoty swej nienasyco­
nym prądem ciągłego ruchu naprzód 
ku wzmaganiu się j zagarnianiu. Więc 
też, gdy bieg zdarzeń w znacznej 
mierze wskutek awanturniczych rzą­
dów nacjonal-socjalistycznych w mie­
ście par exce lence kupieckiem wvsu- 
i_ął na czoło kłopoty gospodarczo-pie- 

niężne, ujav niła się w dzisiejszym za­
rządzie W. M. Gdańska wybitna dąż-
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qość do zapomnienia, że... Gdańsk jest 
z mocy Tkaktatu Wersalśiiiego włą­
czony nąjgruntowriej w obszar gospo­
darczy Polski w zakresie ceł, kolei, 
żeglugi rzecznej i korzystania z portu. 
Właśnie ten nacjonal-sncjalistyczny 
zarząd W. M. Gdańska wydał sant.o- 
pas i samowolnie zarządzenia gospo 

i darczo-pieniężne, wkraczające naj­
istotniej w gospodarcze stosunki z Pol-

- ską, a gdy zarysował się zatarg w tej 
sprawie, wystawił hasło śamodz!elno- 
ści gdańskiej także w dziedzinie go- 
spodarczo-politycżnej na samem czo­
le i to nawet kosztem rzeczywistych 
gospodarczych potrzeb i korzyści Wol­
nego Miasta.

Taka właśnie polityka jest 
' dzisiaj Gdańskowi, gdzie politycy- ra- 

cjonal-socjaliśtyczni zepchnęli w Ü07; 
róg wlaściwy-ch kupców' ..gdańskich,

... najwyraźniej narzucana z Berlina 1

- mówią głośno bez zająknienia o:
- • „.gdańskiej suwerenności walu - ? 

1 towej j celne?.. Danzigcr Waehrungs- 
' und Żollhoheit-

Dodają też, że, gdyby Gdańsk tego 
się wyrzekł: -

■ — ...to mógłby1 się fówrue dobrze 
wyrzec swego istnienia... darni koenn- 
te es ebensogut sich selbst aufgeben...

A tymczasem wiadomo, że Gdańsk 
w ogóle nie ma, z mocy Traktatu Wer­
salskiego, suwerenności celnej, bo na­
leży całkowicie do obszaru i zarządu 

' celnego polskiego, a tak samo wiado­
mo, że podstawowa umowa z r. lyiU 
w uzupełnieniu Traktatu Wersalskic- 

. go zaleciła ujednostajnienie wału a 
gdańskiej z polska.

Oczywiście jednak nacjonai-socją- 
bstycznych polityków w Rzeszy i w 
Gaańsku nic nie obchodzi Ti akta! 
Wersalski, czego dali już liczne i roz­
głośne dowody. Umizgi z Polską są 

.' tylko gra ochronną do czasu. A, gd 
się im wydaje, że sposobna chwila na­
deszła, pokazują zęby, ujawniając je­
dyny właściwy cel całkowitego oder­
wania Gdańska pd Polski i zespoleń a 
go z Rzeszą.

Dzisiaj już tylko zupełnie ślepi mo- 
* jeszcze ńió‘ widzieć, iaka JeG 

1 ręczywù-ta polityka nacional-socjań^ 
styczna w Gdańsku, ale też.., metyiko

- w Gdańsku.
Bo przecież rzuca to również świa­

tło na całość t. zw pojednawczej po­
lityki polsko-niemieckiej z pod znaku 
łamanego krzyża hitlerowskiego, któ­
ry niewiele się różni od czarnego krzy- 
za na białym płaszczu Zakonu Krzy­
żackiego, również podstępnie układ­
nego aż do chwili, gdy mógł uderzyć.

Przyjdzie i musi przyjść łakie sa­
mo ocknienie się z rojeń o przyjaźm 
Trzeciej Rzeszy z Polską nietylko od 
strony Gdańska, lecz i od strony Ber­
lina, zupełnie niechybnie, gdyż istotą 
mchu Hitlera jest pęd ku zdobyczom, 
ku t. zw. odzyskaniu wszystkich ziem, 
na których stanęła noga niemiecka, ku 
panowaniu Niemiec, jako narodu naj­
doskonalszego. a w dodatku artykułem 
„wian* hitleryzmu“ Jest jeszcze i to, że 
właśnie na wschodzie leżą przezna­
czenia Trzeciej Rzeszy.

St. Str-skŁ

Okrzyk: „Powiesić Lavalai“
Burzliwa demonstracja w Tulonie

Paryż. 6. 8. Teł. wfc 
W Tulonie doszło w poniedziałek po­

południu do burzliwych wykroczeń de­
monstracyjnych. Około dwa tysiące de­
monstrujących robotników, do któ­
rych przyłączyły sie jeszcze tłumy lud­
ności. wtargnęło do 5 kawiarń, 2 kin i pe­
wnego biura asďkui acyjtieso, niszcząc

A Laval fracuje,

mządzonia wewnętrzne. Wyrządzone w 
ten sposób straty oceniane są na pól 
miljona franków. podczas ćemonstracyj 
zostało 6 urzędmków pclicyinych po­
ważnie poturbowanych. Demonstracje 
miały charakter polityczny. Ustawicznie 
wznoszone były okrzyki: „Powiesić La­
va!»!“.

Paryż. 6. 8. (PAT)
Na skutek konfe.encj: premiera Lavala z mi­

nistrem opraw Wewnętrzn Paganonem, wcz -vá­
ni będą do Paryża z końcem bież tygodn.a 
wszyscy prefeicci departamentów. Zoctaną oni 
przyjęci razem na specjalnej audiencji u p:cmje­
ra Latała, który udzieli im dokładnych instruk- 
cyj'co do zastosowania ustaw dekretowych i 
pi cd irwwi zarządzenia, jakie należy powziąć w 
celu obniżenia kosztów ut-zymania 1 ożywienia 
działalności gospodarczej w podległych ini de­

ki paramentach

Paryż, 6. 8. (PAT)
Minister pracy Frossard przedstawił p*emje- 

rowi główne lin je .pro:ektu nowych robót pu­
blicznych, mających na celu ożywienie gospo­
darstwa krajowego. Plan ten wkracza również 
pod pewtuml względami w dziedzinę ofciony 
państwa. Plan był na skutek tego przedmi jtem 
wymiany poglądów pomiędzy premjerem Lp vá­
lem, ministrem Frossardem, ministrem finansów 
Regnierem, oraz ministrem reso.tów dotyczących 
obrony państwa,

Awantui y w B;esc!e
U a r y ż. 6. 8. Tek wł. __ I szych zamieszek. Zatrudnieni przy mi-
Po poniedziałkowych demonstracjach j dowie krążownika pancernego „Dunker 

I w dokach rządowych Brtsfcu, doszło we I eite“ robotnicy pumówiM 0odjęcia pracy,
! y torek przedpołudniem do poważniej- l o ile straże wojskowe nie zostaną znów

Przeciwko wpływom sowieckim
wypowiada się lewic? francuska

w an egu przez Moskwę, cza« Już, aby premjer 
Laval » rozpoczął próbę nawiązania KOmaktu z 
Perlínem. Francja powinni, uczynić to, o czeni 
mówiono w Anglji. Należy tego dokonać po 
uprzedniem poinformowaniu Londynu i Rzjnut 
oraz przy utrzymaniu węzłów łączących fun­
cję z Sowietami i Mgc Ente.itą. Premier Laval 
ma w tej negocjacji no wygrania świetną kartę, 
która może mu dopomóc do zwyc:ęstwa we­
wnątrz, a mianowicie jasne oświadczene, że 
Frar cja zarówno uiieszczatiSka, robotnicza jak 
socjalisty czna nie chce być rządzona przez za­
granic*

Paryż, 6. 8. (PA1, ■
W artykule p. t. „Moskwa zajmuje s’ę nie­

co zanadto naszemi sprawami", „La Républi­
que“ zwraca uwagę na znaczenie ostatnich 
brad Kominternu. Dziennik twierdzi, że w 

praktyce Komintern kierowany jest przez ZSRR. 
i stuzy Interesom tego państwa. Chodzi przede- 

! ws^ystkiem o uzyskanie kredytów, a następnie 
sojuszy, mogących dać opar Je w razie konflik­
tu z Niemcami. Dlatego dojście do władzy wc 
1 kaucji wielkie] party robotniczej, soCjalistycz- 

I nej i komunistycznej leżałoby w interesie So- 
v etów. W dalszym ciągu ■publicysta podkre- 

1 śla, że wobec rozwoju we Francji ruchu, lacro-

?nâ Werencjo trzech
Eden pt zysoitmuie Vřen dyplomatyczny

usunięte. Po odrzuceniu ich żądań przez 
zarząd stoczni, strajkujący zaalarmowaii 
robotników innych działów i wkrótce za­
panowała sytuacja podniecona. Żandar1 
merja przy pomocy policji, wojska i od­
działów marynarki przystąpiła do opróż­
nienia stoczni, pr? yczem dryszlo do star­
cia. Podnieceni robotnicy zaatakowali 
nacierające oddziały wojskowe kamienia­
mi. flaszkami i innemi sprzętami. Pod- 
czas starcia większa ilość osiób odniosła 
rany, liczba ich nie jest jednak jeszcze 
znana. Stocznia została wreszcie opróż­
niona i zamku. ?ta. Rołtotircy v > cofali 
się na ulicę 1 uformowali pochód, śpiew? 
iąc pleśni rewolucyjne. Na -ulicach widać 
liczne oddziały wojskowe, stojące goto­
we do interwencji. Prefektura marynar­
ki strzeżona jest przez silny odział żan­
darmerii.

Zaburzania w Paryżu
Paryż, 6. 8. Tel. wł.
Około 100 komunistów wtargnęło w 

poniedziałek wieczór do pewnego k>ka!u, 
gdzie oJbvwalo sie zgromadzenie człon­
ków zjednoczenia mlodzie/.y faszystow­
skiej, wywołując bójkę. Wywiązała się 
strzelanina, podczas któ e? 12 osób od* 
niosły rany, w tem 2 ciężkie. Policja 
przywróciła porządek, dokonuiąc 30 
aresztowań. r

i >— ■ t

Miijo. wa ?fera w Rumur.ji
Bukareszt, 6. 8. Tel. w!.
Dochodzenia w sprawie przemytu 100 miijo- 

nów lei dB belgji wykazały, ,iż w aferę tę 
wmseszainy jest także wiceprezydent sei.atu ru­
muńskiego, senatOi Iliescu. Jak »tw euteono, 
seroa.cr Iliescu interweniował w Baciku Naru- 
duwym na ikorzyść obu głównych oskarżonych, 
mimo, iż atfcria ta była już publiczności znana. 
Przesłuchamy przez sędziego śledczege Iliescu, 
wypieraj się winy, utmzyrmrąc, że ini rwenj.r- 
wał jedynie ze względów przyja-c.elskách, jakie 
go łączą z jednym z oskarżonych. Po prze­
słuchami Iliescu został wypuszczony raa wolną 
stopę, Był on już od dłuższego czasu przed- 
miotem ataku ze strony prasy rumuńskiej, któ- 
a zarzucała mu zamlcszanta w stery dew izowe.1

Lon-dyn, 6. -8. PAT.
Dàemwà sondEiewają się; iż term nim. sj- 

?ce zebratn.ia »ę konf< renęjd trzech męcswlw 
nie będą ustalone wcześniej niż po ncijbłiżezem 
posiiedeetwu rady mimisbrow írancuátoťh, gdyż 
wobec omewldy wań, że konteren :ja odbędzie 
.ilę we Francji, decyzja co do 1 igo będzie rze­
czą iządu francuskiego. Wedlu? powszechne­
go mniemania, łromiforenoja rozpocznie się w 
pontedmaiVc lub wlwek ^rzyjziegio tygodlma 
w Piiryżu lub jego OkoWcaoh.

Minister Edcm omówić ma zagadlntenie ab>- 
syńsirie oraz fcwestje, iązane iz konferencją 
trzech mocarstw z sir Samuelem Hoare i porl- 
selkretarzem stanu w Foreign Otf.ce, sir Ro- 
i erteim Vams'tti-item. Pizy naradzie te] obec­
ny będzie prawdopodobnie premjer Baldwin.

Posiedzenie rady gabinetowej ędbędzfe się pod 
koniec tego ty“o*dria l'Jb najpóżnei ma po- 
cząifku pnzysizJcgo tyg( inia.

Korespondent Ptamatyczmty „Moattiiiig 
Post” i wyraża opârfç, aż mór ster Fden -v cza- 
«ie rozmów ze swymi kolegami irarcciraidiim i 
wtoekánd, starać się będzie przekonać tych 
oetaitmch, aby og-anlczyll swe pretensje do 
.Iziedzinv gospodarczej. W Londynie lednal.żc 
nie sądzą, aby usiłowania te miały większe 
szanso powodzenia.

Londyn, 6. 8. Tel. wł.
Baldw.n wyjeżdża w środę flo 'Ma les 

Bams. Odbyt on konferencji: z siir Samuel 
Hoaire i z Edenem na temat ostatnich uchw al 
w Genewie,

SM wplpy na Bałkanach

Zjazd Legjon’stow
Kłaków, ó 8. (PAT)
\V dniu XIII zjązdu ogólnego. I :g.'on • 

stów Polskich odbyło sie w sali rady miej­
skiej w Krakowie pod przewodnictwem 
preir.jera Sławka posiedzenie Rady Naczel­
ne! Związku Legionistów Polskich, w któ- 
rein wzięl. udział członkowie zarządu 
głównego oraz prezesi i delegaci okif- 
gów legionowych.

Prezes Sławek wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w którem poruszył aktualne za­
gadnienia przebudowy • ustroju państwa, 
według zasad nowej konstytucji.

Generalny Inspektor Arraji, gen, Rydz- 
Sn*,lgły, poruszy1 v swem przemówieniu 
ir„ in. sprawę Gdańska, oćwiad-tzają c, że 
Polski nie wyciągi ręki pp nudzę, a*c nie 
pozwoli sobie wyrwać te* o, co posiada.

(Nawiasem móvviąć, jest to pierwsze 
oświadczenie ze strony kół, zbliżonych do 
rządu w sprawie zatargu z Gdańskiem. — 
PrzYp Red.)

Nuncjusz w Lzeclioslowacji
R z v m, 6. 6. PAT.
Prpiuż Pius XI zaiinemował msgr. S«''wo 

R;ítí,;'ř nuncjuszem w Ç »echosłowacji,

Budapeszt, 6. 8. PAT.
W wywiadzie, udzitlonym przedstawicie 

łowi ,A- Re^gel“ omawia b. prem.er węg er- 
.ki, br. Bethlen niektóre aktualne zagadnienia 

poi tj ranę. Niemcy i Sowiety zajęte dotych­
czas sprawam5 wewnętrznemi — oświadczył 

m nr. Bethlen — nie interesowały sie basenem 
:iaddunajsk:m, po-ostawiaiąc go wyłącznie 
wpływom włoskim i francuskim. Dziś jednak 
trzeLa liczyć się z tem, iż tak Niei tcy, ak ! 
Sowiety nędą uzyskiwały coraz wiykszy

Wynurzenia nr. Bdthlena
wpływ na politykę państw naddunaisk-ch. 
interesie Europy i państw i.addu-najskich, le­
ży, zdaiuCm b. premiera, wy równane różnic, 
stworzonych przez traktaty pokojowe, co 
przyczyniłoby się do uzdrowienia stosunków 
nad Dunajem.

Rpstawracja Habsburgów w Austrii itst — 
zdaniem Bethlena — teoretveznie możliwa, w 
praktyce iednak mogłaby być prawdziwie ko- 
izysiiia tylko v/tedv, Edyby za przykładem 
Austrii poszły Węgry.

Serja IMŮ pi Warszawie
Nocna ewakuacja ?C0 osób

Warszawa, 6. 8. Teł. w!.
Ostatnia k„tasłrofa zapadnięcia domu, Jaka 

zdarzyła się na Starem Mieście, zwróciła uwa­
gę na stan starych budynków w stolicy. 
Okazuje się, że lest Jeszcze kitki 1 domów, któ­
rych »łan be-picCzeûJwa pozostawia wicie do 
tycr-nia.

Groźba katastrofy zawisk nad pięc opiętro- 
wą kamienicą przy ul. Złotej nr. 5. M-ai.r wicie 
car,rsowaia się wielka szczytowa ściana . cały 
dot.i grozi zawaleniem. Po oględzinach dokona­
nych przez wezwaną pośpiesznie kom sję budo­
wlaną, wzniesione odpowiednie rusztowanie, któ-. 
re ma przyna:mniej narazie zapobiec katasirohe. 
Jedi akie u.zedsięuzlęte środki cstroznorci nie 
wystarczyły i powtór"e og,Adziny ped kieiun- 
kiun .1 tczelnika Wydziału Bezpieczeństwa, p. 
topkowsklego. wyuazai, konieczność bez- 
Twlocznej ewakuacji. Dwieście osób usunięto z 
zaerriiony-h ntieszka;;) w nrcv z pomcdziJku na 
tetórek. Usuwania jniestkaficów z zagiożum'30

domu w nocy, wynoszenie rzeczy i otoczenie 
odcinka ulicy kordonem policyjnym, czymlo nie­
samowite wrażenie. To tei zebrało s;; dużo 
osób, które z zainteresowaniem przyglądały się 
przymusowemu opróżnianiu domu.

Jak się zdaje, przyczyną zarysowania się 
ściany są roboty zięmne, przeprowadzane na są­
siednim placu, gdzie naruszono fundjmenty. 
Okazuie siç. ie kamienicę przy ul. Złotej nr. 5 
budo\ 'ano w sposób wydatnie tandetny.

Należy przypomnieć, że z takich samych po­
wodów doszło przed kilkoma laty do zawale­
nia się gmachu przy ul. Strrynkicwicza.

W 'hwili, gdy komisja budowlana ..ricpro 
wadzata inspekcję domu nr. ř r-zy ul. Złotej, 
zaalarmowano ja, że dcm w Alei 3-go Maja nr. 
8, również zarysował się.

Warszawie grozi nowo serja katastrof bu- 
dowlaoycn. Mieszkańcy stolicy są bardzo za- 
niapokojeci.

řowfidž w Afganistanie
Si m 1 a, 6. 8. PATi .-----
Ulewne desz-cze spowodu iwa.y w oAolicach 

pi sma gór Kuir?r w Afgaff^stanlc gwałtowny 
Rrzybór wód i ich wylewy. Według nołycn- 
czasowych doniesień of a.ami powedz' padlo 
18 osób. W olkulcarfi Kane gram s-.aii.îa bu­
rza ni słychanej gwałtowności. V.’ie'e domów 
ulegta zmtezcizc.Mu, zaś u*, cc zawalone są poła- 
lnaiuem ' i wyrwaniem’' z korzem, mi drzev. ymiL 

Donoszą również, że w okolicach Sukkuni 
nzeka Indus wystąpiła z brzegów, zalewając 
tamtejsze laev, z których bzikir zwierzęta, 
zwłaszcza nfedżwieozit chroniąc się przed po­
wodzią, zbliżyN się do miasta.

Polskie t/arnpy w Perlinie
B e r i i n, 6. 8. (RAT.)
Policja kolejowa przychwyciła na 

dworcu berlińskim Gruenewald dwuch kil­
kunastoletnich chłopców, którzy zwrócili 
r>a siebie uwagę dziwnem zachowaniem 
się. Jak się okazało późnie], chłopcy, nie 
posiadając żadnych papierów i nie włada­
jąc językiem niemieckim, przybyli do Ber- 
ina z Warszawy, p-zejeżdżając część dro­

gi na dachu wagonu, część zaś na osi pod 
wagonami. Obu chłopców aresztowano i 
odstawiono do sądu. Po odsiedzeniu kary 
młodociani „podróżnicy“ odesłani będą 
spowrotem do Polski. Chłopcy zeznali, że 
pochodzą z pewnej wsi pod Warszawą.

Wypadek w Tatrach
Zakopane, 6. 8. PAT.
Ochotnicze pogotowie ratunkowe zostało 

zawiadomione, że' na Giewoncie spadł Jakiś 
turysta. Natychmiast wyruszyło pogotowie 
pud kierunkiem p. Oppeuheima l ea wskazów- 
kami turystów udało się do żlebu Kirkora, 
gdzie znaleziono żywego i przytomnego tury­
stę, Jednak ze ztamana noga. J urysta. Stani­
sław Brachowsk. >dpauł od tkata z wysi ko­
ści 12-metrowej. Wybrał się on na wvc:ecz- 
kę sam i dopiero w Dolije Strąiysk ej przy­
łączył się do innego turysty. Stan Jego nie 
budzi obaw. Przew-Mlono go do Doliny Strą­
żyskiej, a statatad do szpitala.

Harcerz? u P. Prezydenta
Warszawa, 6. 8. Tel. w!.
Pan Prezydent Mościcki przyjął Łw W śle 

przedstawicieli naczelnych władz harceisrwa 
polskiego z p. wojewodą Grażyńskim na czele. 
Wo'ewoda Grażyński podziękował P. Prezyd >n- 
tow, za opiekę, jaką otacza harcerstwo oraz za 
udz:elen:e terenu w Spalę na zlot jubileuszowy. 
Następnie delegacja harcerzy wręczyła P. Re­
zydentowi rzeżcę żubra, wykona, lą puez pro* 
fęoora Laozczkę.

C^7C
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Goczalhowice-Zdrdi O.ŚI
RADJOAKTYWNA solanka jodo-

BROMOWA
wskazania: reumatyzm. artreryzm, 
’scnias, arterjoskleroza. choroby prze- 
miąny materji, tabes, niedowłady i po­
rażenia, przewlekłe choroby kobiece, 
dzieci i skórne, wole (struraa), anemja 

Tn,„ i błędnica.
TANIE KURACJE RYCZAŁTOWE.

2 dí ttCL
Gdy „społeczeństwo“ wyżera...
„Robotnik" opisuje, jak to w Tarnowie gru- 

F? sanacyjnych Iegjor*stów, niezadowolona 1 
«.jalnych kandydatrr, próbowała wysunąć 

wego c e’egata do zgromadzenia okręgowego 
ceiem postawienia p. Marsrałkowiczą 

. legjonisty, jako kandydata na posła:
„Zaczęło się więc zbierani« podpisóf. 

rl?)7?",0 u reienta Sadowskiego 20 zł. jako 
>ni j K-na °P*aty ood popisów 1 zaczęło się 
on. f'n'e P°dpisów. Zebrano ich już 40, 
gaj naraz notariusz odmówił dalszego lega- 
“zowania P?dpist.iw. Zastępca rejenta wy- 
gaaa. <ię, że telefonowano w tej sprawie 
ze starostwa i z B. B. W. R.

Skote' uuano się o notarjusza Geislera. 
len jednak jest okręgowym komisarzem 

Wyborczym, wobec czego uznał za nie­
możliwe dla siebie legalizowanie podpisów 
wyborczych.

Wkońcu pozostał notarjusa Ryb'ews*». 
Me i ten oświadczył, że po 10 gr. nie oplatí 
mu się legalizować nodpislw

Więcej nołarjdszow w Tarnowie niema." 
A więc nawet sanatorzy nie mogą wysu- 

WaC swoich kandydatów! Muszą być „w y - 
brani” tylko ci, których wyznaczy „g ó r a”, 
a więc sztab B. B. W. R. w porozumienia ze 
starostrmi i szefami wydziałów bezpieczeń­
stwa.

Piechotą ze skargą na kartel
Do Warszawy idą dwaj delegaci Matopol. 

Fabryki Żarówek ze Lwowa ze sk-argą na kar­
tel ,który zaniknął fabrykę. Memorjal pisemny, 
jaki wręzzą F. Prezydentowi MUleiitkiemu, za­
wiera następujące rewelacyjne tnwdzenia

,Po wykupieniu fabryki końcem zagra 
niczny obniży« orocaiKCję do jednej trzeciej 
części, zakazał wykonywania dostaw dla 
insiytjicyj państwowych, rozkazał sprzeda- 
wać żć “Ltwki ooniżei kosztów własnych, aby 
tym srosobem dążyć do zlikw ,dowan'w je­
dynej wówczas w Polsce placówki przemy­
słowej, będącej we fazie największego roz­
woju.

W marcu br. doprowadził zarząd w 
sztuczny sposob do deficytu, okradając w 
ten sposób laskrawy sxarb pi ństwa. a nas 
rzucił na pastwę bezrobocia i skramą nę­
dzę.”
Słuszność jest po Stromce roboitn-rko«' Ży­

czymy irh delegatom pełnego sukcesu w War- 
ezawi«-

Czy go osiągną? Obóz eatniaicyjmy icst 
biprzvnwerzony z kairtelami. B. tniin. Zarzycki 
powiedział w roku 1932 w komiki budżetowej 
Sejmu:

„Rząd robi inaczej jak w innych pań­
stwach, gdyż poplera i tworzy kar-

_yP O E o N I A" Str, f

Z za kulis polityki
W związku z podróżą inspekcyjną mi­

nistra Kościałkowskiego do wschodniej 
Małopolski i na Wołyń oraz z wybrną ml 
do Sejmu R. P. warszawski korespondent 
„Czeskiego Słowa“ zamieszcza w swein 
piśmie nader ciekawe szczegóły o polityce 
Ukraińców.

Korespondent pisze, że tej podróży in­
spekcyjnej p. Kościałkowskiego’i jego roz­
mowom z kołami ukraińskiemi w rządzie 
przypisuje się duże znaczenie. P. Kościał- 
kowski nie do raz pierwszy konferował z 
Ukraińcami. Po zamordowaniu Pierackiego 
przyjął on deputację Ukraińców, którzy 
potępili skrytobójcze zamordowanie mini- 
stra. Około Bożego Narodzenia tu iał po­
tem rozmowy z politykami ukraińskimi w 
Zakooanem. W Sejmie na ataki posłów 
ukraińskich p. Kościałkowski odpowiedział, 
że znajdzie on drogę do Ukraińców ponad 
głowami polityków ukraińskich. Podczas 
rozpraw nad ordynacją .wyborczą posło­
wie ukraińscy wygłaszać bardzo opoz* - 
cyjne przemówienia. Równocześnie jednak 
inni posłowie ukraińscy prowadzili pocl- 
chu rozmowy z p. Kościałkowskim, które 
skończyły siv układem, na którego pod­
stawie ukraińscy posłowie zobowiązali się

naszych Ukraińców
wstrzymać od głosowania, za co zapew­
niono im pewną liczbę mandałów w no­
wym Sejmie i koncesje w dziedzinie go­
spodarczej.

Ukraińcy podzielili między sobą role. 
Czołowi przedstawiciele ich z Dymi­
trem Lewickim i dr. Zahajkie- 
w i c z e m na czele prowadzili politykę 
zasadniczą i nieustępliwą, a równocześnie 
inni politycy, a mianowicie jOstap Łuc­
ki, który stoi na czele ukraińskiego ruchu 
współdzielczego, prowadzili rozmowy z 
rządem. Za kulisami zawarto układ, wsku­
tek którego najsilniejsze stronnictwo u- 
kraińskie „Undo“ postanowiło wziąć udział 
w wyborach.

Obiecano im, że utrzymają 12 manda­
tów we Wschodniej Małopolsce, za co mu­
sieli się zobowiązać... zaprzestania agita­
cji na Wołyniu. Przewodniczący „Unao", 
dr. Lewicki „zachorował" i poszedł na ur­
lop. Opowiadają, ze nie wróci już na sta­
nowisko prezesa stronnictwa, którym zo­
stanie prawdopodobnie Kużm:c. Lewicki 
nie bierze żadnego udziału w rokowaniach 
z rządem, ale nie sprzeciwia się porozu­
mieniu z rządem, które daje Ukraińcom 
wielkie korzyści gospodarcze i kulturalne.

Lewicki zwraca jednak uwagę swoich rwo* 
lenników na Wołyń, gózie sanacja utwo­
rzyła ugodową oiganizację ukraińską, na 
której czele stoi poseł Pewny. Wśród 
Ukraińców twierdzi się, że podczas wybo­
rów organizacja Pewnego zostanie zlikwi­
dowana, a stanowisko Pewnego zajmie 
i n ż. Timoszenko. Lewicki przestrze­
ga Ukraińców przed ugodową polityką 
Łuckiego. Twierdzi, że po przeprowadze­
niu przez niego ugody z rządem spotka 
go ten sam les, co Pewnego. Lewicki trzy­
ma się w rezerwie i dlatego, że jest pre­
zesem komitetu wykonawczego, który przy­
gotowuje powszechny zjazd ukraiński. 
Zjazd ten ma się odbyć w listopadzie tego 
roku w Genewie, a mają w nim uczestni­
czyć pizedstawiciele zarówno Ukraińców 
polskich, j„k i Ukraińców rumuńskich, cze- 
ckosłowackich i emigracji ukraińskiej z ca­
łego świata. Celem zjazdu jest utworzenie 
centralnego komitetu ukraińskiego, pewne­
go rodzaju rady narodowej, wzgl. teore­
tycznego rządu ukraińskiego, któryby był 
reprezentantem całego narodu ukraińskie­
go i kierował jego polityką. Ukraińcy 
liczą się z wojną z Rosją Sowiecką, pod­
czas której sprawa ukraińska mogłaby 
się stać zagadnieniem międzynarodowem.

Zdaniem korespondenta „Czeskiego 
Słowa“, sytuacja przedstawia się tak: Dla 
rząd» polskiego jest rzeczą wygodną, że 
największe stronnictwo ukraińskie „Un­
do“ postanowiło wz,ąć udział w wybo­
rach, bojkotowanych przez polskie stron­
nictwa opuzycyjne oraz przez socjalistycz­
ne i radykalne stronnictwa ruskie. Ko­
rzyść Ukraińców polega na rem, że uzy­
skują oni poważne koncesje gospodarcze 
i kulturalne, a równocześnie główni przy­
wódcy polityczni ukraińscy trzymają się 
z boku i nie narażają się na zarzut, że 
prowadzą politykę ugodową z rządem 
polskim, Nieobciążeni żadnemi układami z 
rządem polskim, mają ręce wolne i w 
każdej chwili mogą rozpocząć politykę, 
związaną z ideą niepodległości całego na­
rodu ukraińskiego.

Ukraińcy mają jeszcze organizację taj­
ną „UON“, organizację terorystyczną, któ­
rą kreruje Konowalec, czerpiący swo- 
jt natchnienia z Berlina. Po porozumieniu 
nien ecko-polskiem terorystyczną akcja 
„UON“ w Wschodniej Małopolsce uci­
chła, ale zato pojawiła się na Wołyniu, 
gdme padli jej ofiarą polscy urzędnicy po­
licyjni i pop ukraiński, były Petlurówiec.

Korespondent czeskiego pisma się py­
ta, j.Jue stanowisko w obecnej sytuacji 
zajmie „UON", która ao niedawnego cza­
su stosowała teror także przeciwko 
Ukraińcom, zdradzającym tendencje ugo­
dowe w stosunku do Polski.

tele, aby .aiieszlrndiiwić tak złośliwą i 
szkodliwą konkurencję niepożądaną.”
Jeszcze „edinc zasługuje ira, uwagę. Żyjemy 

w okresie złamania „partyjnictw a”. Zbu- 
nzoCT" został rzekomy „mur”, jaki między spo- 
•eczeńsrwe.n a rządem wznosiły partje. Jest 
we Lwowie sanacyjna rada miejska, są posło­
wie B. B. W. Ri, efeszaey się „zaufaniem” nias

Troska p. Matuszewskiego o partje
Na łamach „Gazety Polskiej" oojawiła się 

odpowiedź n$ krytyczne głosy prasy opozycyj­
nej o wystąpieniach b. min. Matuszewskiego 
przeciwko panjom. Autorem odpowiedzi jest 
— sądząc po stylu — p. Matuszewski.

Tym ruzem p. Matuszewski przyznaje, że 
„dobrze jest, gdy zdania się ścierają” i gdy 
ludzie c zbliżonych poglądach łączą się w pr»- 
cy — czyli gdy oowstaja stronnico’ a. Alf źle 
jest, gdy parlament powstaje za pośredm-ty “i 
głosowania na partje; bo wówczas wyłudzają 
głosy pochlebstwami i oszustwem.

„l ogika i doświadczenie nery jedne,ko, 
iż związanie ustroju państwowego ze 
stronni-.twami polit jrcznemi — 
osłabła Państwo i wykoszlawia same stron­
nictwa.

Niema wówczas „starcia poglądów”, 
„walki idei” — jest natomias* łechtanie 
egoizmow i jątrzenie niezadowoleń, iest 
protekcja, przekupstwo, łajdactwo i brud. 
Niema wówczas głosowanie na praw­
dziwe pogramy, tylko jest głosowa­
nie na t a I s z y w e o b i e t n i c e.”
Dziwne to rozumowanie. Jeżeli walka o 

głosy .wykoszlawia". to chyba każda wałka 
o głosy A nowa wdyracja wyborcza też prze­
widuje walkę o głosy. Będzie więc znowu 
„łechtanie egojzmów 1 jątrzenie niezadowolę

fobotrâczych i chłopskich: I oto zrozpaczeni 
robotnicy nie widzą mnego sposobu, jak wy- 
słaiik 2 kolegów w kiilikuoetkitome-łrową podróż 
piechotą. Jedynie czemś nazwy kłem mogą 
zwrócić na siebie wagę. Szukanie pomocy 
u „właściwych" .zynników sanacyjnych 
byłoby w ich mniemaniu biciem głową o mur.

nia”, nędzic „protek« ja, przekupstwo, łajdac­
two i brud”. Różnica jest tok", że dawniej na 
niebezpieczeństwo „wykoszlawienja” narażone 
były stronnictwa, a *eraz samo rządy 
terytorjalne i za w odowe instytu­
cje naukowe etc. One bowiem mają glo­
sować, w nich zatem rozpanoszy sr może to, 
co oburza p. M.

Troskę o ďewykosziawienie się stronnictw 
pow,v,:en p. Matuszewsk* pozostawić ctronn;c- 
twom. Czemu nie troszczy się o samorząd?

jeden ie zwolenników obecnego systemu, 
prof. Makarewicz, pisał przed kilku laty 
w broszuro „Prawdy 1 złudzenia ’:

„Zwalczanie stŁpnniotw i poîîtvcznej 
łdeołcgji rorzedwia się motylki ży łowej 
konieczności, ale elementare ym prawoąi 
soołecznegc vsnółż”cia w -zasach nowo- 
żv tnych.

..Pamiętam, jak. lal temu. oarozo niele 
śłuctiałer 1 wykładów Michał.' Bobrzynskłe 
go w Kranowi« 7 naciskiem o« nosił on 
konieczność istnienia stronnictw wywodził, 
że bez dronnictw niema kontroli, »e gdyby 
stronnictw nie było, to "ałeżalob« je stwo­
rzyć.”
Niech p. Matuszewski przeczyta «obie bro­

szurkę proł. Makarewicza.

WŁADYSŁAW ZABAWSKI ,

Mj poMiety) nicSiii radowego na G. Ma
w oświetleniu niemieckie^ 

iii.
. . Miarka, objąwszy „Zwiastuna“, pod­

rósł nakiad jego, zyskując około 3.000 
abonentów, ale ostry ton, który nadał pis- 

nie znalazł uznania u właściciela pis- 
rtla> ani wśród duchowieństwa. Wkrótce 
fZc2ęśliwie zdarzyło się, że mógł tanio od- 
b'Upic od Chociszewskiego pismo, które ten 
Wydawał w Prusiech Zachodnich. Prze­
rósł je na Śląsk i w ten sposób pojawił 

w r. 1869 „Kato li k“ w Król. Hucie, 
4eko pismo polityczne,

kuiiUi KLr.ipi — Bisriiarck budzi 
G. Śląsk z uśpienia

W r. 1872 rozpoczął Bismarck walkę 
? Kościołem katolickim i rok ten uważany 
jest za punkt zwrotny w historji rozwoju 
Polskości na Śląsku. Ironicznie oisał 
w swoim czasie Stanisław Bełza, że. Gór­
noślązacy zawdzięczają Bismarcków' i wal- 
oe kulturnej, że nie zatracili całkowicie 
?wej narodowości. Hasio obrony wiary 
’ języka macierzyńskiego stałe się pods»a- 
W«1 rozwoju pełniejszego ruchu narodowe­
go» ograniczonego nie na garstkę uświa­
domionych, ale sięgającego w najszersze 
warstwy ludności. Szio to etapami, po­
trzebowało jeszcze długich łat pracy, po­
trzebne było oparcie się o sojusznika, ja­
kim była partja centrowa, zanim przyszło 
do tego, by ruch narodowy mógł stanąć 
na własnych nogach.

Termometrem, przedstawiającym sto­
pień rozwoju dążeń politycznych, społecz­
nych i narodowościowych w państwach 
Parlamentarnych, są wybory. W r. '871 
dwanaście górnośląskich okręgów wybor-

ch do parlamentu znajdowało się w rę- 
h 10 konserwatystów, 1 narodowego 
rała i 1 centrowca (Pszczyna — Ry- 

Gdy walka kulturna TOzgc rżała, 
suńki się zmieniły! W roku 1877 już 
»vstkie okręgi wyborcze «Jostały się 
ęce 'entrum, z wyjątkiem okręgu Klucz­
ek — Olesno. Podobnie z wyborami sej- 
wemi! Na 20 mandatów zdobi wa cen­
in 15, a w r. 1893 jeszcze 2 dalsze. Po­
da się nawet kandydat polski. Na mo- 
kompromisu kandyduje w r. 1874 w o- 
gu strzelecko - kozielskim ks. Ra- 
>>'!» i wifikrmnlski. ale mandatu nie

zdobyw a.
SpoczątKU przy kandydatach nie zwra­

ca się uwagi, czy umieją po polsku mó­
wić, ałe powoi! okazuje się, że jest to ko­
nieczne i w r. 1881 Windthorst w liście 
do wrocławskiego komitetu centrowego 
zwraca na to uwagę. Pierwszymi po pol­
sku mówiącymi posłami centrowymi są 
radca sądowy Letocha w okr. Katowice— 
Zabrze (1884) i major Szmula, Bytom— 
Tarnowskie Góry (18h7). Przy wyborach 
sejmowych w r. 1876 postawiło ceno urn 
kandydaturę Miarki w okr. Strzelce — Lu­
bliniec, ale w głosowaniu przeszedł kan­
dydat konserwatywny.

Przy wyborach oddawał Miarka ze 
swoim „Katolikiem“ wielkie usti gi cen­
trum, ale poza wyborami rozwijał żywą 
działalność organizacyjną dir budzenia 
ducha narodowego. Działalność jego oce­
niali Niemcy należycie i zaczynali się jej 
obawiać, czego dowodem jest, że liberali 
przekupić go usiłowały ofiarowując mu po­

ważną kwotę za cenę wycofania się z ży­
cia politycznego. Miarka naturalnie pro­
pozycję tę odrzucił.

Miarka już zresztą nie był sam. Nara­
żony na częste więzienia, potrzebował do- 
mocy i zastępstwa w „Katoliku“. W t)~n 
celu przvbyli z Wielkopolski najpierw ks. 
Przyniczyński, a następnie ’ ks. Raaziejew- 
ski. Przyniczyński wnet założył z bratem 
swym w Bytomiu „Gazetę Górnośląską“, 
w której uderzył w ostrzejszy ton i w ska­
zywał nawet na konieczność uwolnienia 
się od opieki centrum. W r. 1881 Przyni- 
czyńscy w porozumieniu z Poznaniem 
stworzyli na Śląsku polski komitet wybor­
czy. Impreza jednak nie powiodła się, bo 
nie był jeszcze czas na samodzielne wy­
stąpienie przy wyborach i sami inicjato­
rzy nie mieli pöt-zebnych wpływów 
w kraju.

Było to jednak ostrzeżenie dla centrum 
i to widocznie wpłynęło na Windthorsta, 
ze polecił wymagać od kandydatów cen­
trowych znajomości języka polskiego.

Po śmierci Miarki (1882) „Katolik" 
miał różnych redaktorów, a wreszcie re­
dakcję pisma objął Adarr Napieral- 
s k i. który z czasem miał skupić w swem 
ręku najważniejsze pisma i wpływy w 
kraju. Tymczasem w różnych ośrodkach 
pojawiały się gazety,- a wraz z niemi two­
rzyły się ncwe centra życia politycznego, 
tak n. p. w Opolu, gdzie Koraszewski za­
łożył „Gazetę Opolską“ 1 w Raciborzu, 
gdzie około „Nowin Raciborskich“ dr. Ro- 
°tek stworzył nowy ruch, dążący do usa­
modzielnienia się polityki polskiej

roszątki polskieco ruchu wyuorcL 5
Prądy, wyoowiaaające się za usamo­

dzielnieniem s«ę polityki polskiej, znalazły 
swój wyraz przy wyborach. Po zakoń­
czeniu walki .kulturnej centrum zbliżyło 
się do rządu i ooczęło brać pozytywny

udział w pracach parlamentarnych. Wy­
łoniły się wówczas kwestje polityczne, 
absorbujące żywo opinję publiczną. Do 
kwestyj takich należała sprawa przedło­
żenia rządowego o wojsku. Stała się ona 
głównym punktem walki w wyborach do 
Reichstagu w r. 1893.

W centrum były dwa prądy: za i prze­
ciw przedłożeniu rządowemu i na tern tle 
pojawiły się w okręgach centrowych pp- 
dwójiie kandydatury jednego i tego same­
go stronnictwa.

Na Śląsku ludność ustosunkowała sfę 
naturalnie wrogo do wniesionego przez 
rząd projektu ustawy wojskowej. To też 
gdy centrum postawiło w okręgu Bytom 
— Tarnowskie Góry kandydaturę ks. Nerli- 
cha, zwolennika tej ustawy, „Katolik*’ 
przeciwstawił mu kandydaturę dotychcza­
sowego posła, którym był major Szmula, 
Walka wyborcza zakończyła się zwycię­
stwem „Katolika“. Na S^nulę padło prze- 
szio 21.000 głosów, na ks. Nerlicha 10.COO.

W Raciborzu także postawiono samo­
dzielnie kandydata, ale zwyciężył oficjal­
ny ka.idydat centrowy.

Do bardzo gwałtownej walki przyszło 
przy. uzupełniających wyborach w P-ądni- 
ku. Centrum postawiło tu kandydaPrre 
właściciela ziemskiego Delocha. KatoJ k“ 
nrzeuwstawił mu chłopa St.-zod# 
Pr ty wyborach ściślejszych Strzoda otrzy­
mał Í.56Č głosów przeciw 2.700 Delcteha,

Przy równie* uzupełniającycn wyto- 
Ti ch w okręgu Pszczyna—Rybnik stanęli 
pueciw sobie oficjalny kandydat centró- 
wy y.Huene i adwokat Radwan-'-I. 
Radwański otrzymał przeszło 12.0C0 głó- 
sow, Huene 4.501. s

Sfrzcda i Radwański wstąpili do frak­
cji centrum,

iCiąg datez*- nastąpi)
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— To źle, synu, iż przyszedłeś w 
tak jasnem ubraniu! — rzeki, poczera 
podkasat swą powłóczystą szatę i 
zręcznie przełazi przez jakieś ogrodze­
nie. zachęcając tancerza, by uczynił 
to samo. — Jesteśmy na angielskim 
cmentarzu! — wyjaśnił mu. — Teraz 
zdejm kask na chwilę, abym ci mógł 
zawiązać oczy. Bez tego nie wolno tni 
zaprowadzić cię do kryjówki naszego 
pana.

— Jakto, mam iść z zawiązanemi 
oczami? 1 przewracać się co krok tu­
taj, wśród grobów! Nie, świątobliwy, 
na to nie reflektuję stanowczo!

— Wezmę cię pod ramię, a mój 
wzrok będzie twoim wzrokiem!

Po długich targach Freddy Prado 
rad nie rad musiał przystać na to, wo­
bec nieustępliwości mnicha i wyru­
szyli w drogę. Lama orientował się 
tuiaj świetnie, v idział w ciemnościach 
jak kot, me potknął się ani razu, nie­
mu1'ej jednak w pewnym momencie 
tancerz nakrył się nogami.

— Bardzo mi przykro. Czy nie do­
znałeś jakiejś kontuzji, mój synu?

W pytaniu mnicha można było 
wyczuć tłumioną chęć śmiechu, a 
skwapliwość, z jaką podniósł tance­
rza i odwrócił go „o kąt 180-ciu 
stopni“ była wręcz podejrzana.

— Ten klecha umyślnie mnie prze­
wrócił, żebym się ostatecznie zdezo­
rientował co do kierunku naszej dro­
gi! — domyślił się Prado.

Utwierdziło go w tern mniemaniu 
również to że wiatr, którego chłodne 
tchnienia czuł dotychczas na karku, 
teraz wionął mu prosto w twarz.

— Cwaniak z ciebie, buddyjski ka- 
puevnie, ale trafi kosa na kamień!

Znowu dotarli do ogrodzenia. La­
ma wspiął się na nie i wydał stłumio­
ny okrzyk grozy.

— Co się stało?
— Nieszczęście, nieszczęście. Nasz 

pan...
Freddy Prado zdarł sobie chustkę 

z twarzy, podskoczył, wciągnął się na 
szczyt trruru i nieopodal stąd, po dru­
giej stronie alei, biegnącej obok 
cmentarza ujrzał willę, oświetloną 
rzęsiście. Jej okna nie byty zasłonięte, 
dzięki czsmu dostrzegł kolorowych 
policjantów' przeprowadzających wła­
śnie skrupulatną rewizję tego domu. 
■W jednym z pokojów na parterze sie­
dział na krześle komisarz policji, euro­
pejczyk, a przed nim, pomiędzy dwu- 
ma uzbrojonymi w karabiny żołnie­
rzami, stał mały Birmańczyk z długą 
siu ą brodą.

— Nasz pan, nasz czcigodny pan! 
—■ jęczał towarzysz tancerza.

— Mamy szczęście, że nie przyby­
liśmy tu o pól godziny wcześniej, ina­
czej Anglicy byliby nas nakryli rów- 
nież! — mruknął Prado. — A teraz, o 
świątobliwy, wiejmy stąd co tchu!

— Uciekać?! Moim obowiązkiem 
jest dzielić los naszego pana!

— Twoim obowiązkiem jesi za­
wiadomić towarzyszy o tern, co tu za­
szło i ostrzec icb przed niebezpieczeń­
stwem... wariacie! — zirytował się, 
widząc iż mnich zamierza zeskoczyć 
na drugą stronę muru i przytrzymał 
go za ramię. — Co ci przyjdzie z te­
go,, że pozwolisz się aresztować?

— To, że Anglików zadziwi naszą 
odwaga i zmusi ich do refleksyj.

— Zadziwi ich wasza głupota, jak 
Î mnie zadziwia. Stójże, tumanie!

Lecz mnich wyrwał mu się, ze­
skoczył na drogę i zaczął iść w stro­
nę willi, śpiewając przy tern jakiś ża­
łosny psalm.

Freddy Prado zsunął się z muru, 
ale ciekawość przemogła strach. 
Wszedł na najbliższy grobowiec, po­
chylił się tak, że tyîko glow'a wysta­
wała ponad poziom ogrodzenia, zajął 
hełm korkowy, by jego biaiość nie 
W-padła w oczy szyldwachom, słoją­

cym przy bramie domu i patrzał. La­
ma podszedł do bramy, zamienił kilka 
słów z wartą, poczem jeden z policjan­
tów schwycił go za kark i wprowa­
dził do sieni. Po chwili ukazali się 
obydwaj w pokoju, gdzie urzędował 
komisarz, który na widok nowego are­
sztowania krzyknął z radości.

— Kogo widzę, mnich z dziurą we 
łbie?! Szukaliśmy cię, bratku, a jak­
że! Gdzieżeś to przebywał dziś po­
południa?!

Lama nie odrzekł nic. Odwrócił się 
plecami do pytającego, padł na kola­
na przed swoim „czcigodnym panem“ 
i zaczął aoń coś mówić po birmańska.

— Milcz! Brać go! — tubalny głos 
komisarza Prado słyszał dobrze.

Nałożono mnichowi kajdanki, wy­
prowadzono go z willi, jeden z poli­
cjantów zapalił kieszonkową latarkę 
elektryczną i w jej świetle Freddy uj­
rzał duży, kryty wóz, zaprzężony w 
dwa konie, a stojący obok domu, 
w cieniu bananowych krzewów7. Za- 
leowie lamę zamknięto w tej karetce 
więziennej, zabrzmiał znów jego po­
sępny psalm, lecz obecnie śpiewało go 
kilkanaście głosów, co dowodziło, że 
mnich nie był pierwszym pasażerem 
w tym wozie.

— Co za wrzaski! — Komisarz 
podbiegł do okna. — Uciszyć ich. Ten 
śpiew może ostrzec innych członków 
bandy, którzy zapewne mają tu na­
dejść za chwilę... Hej, warta, z któ­
rej strony przybył przedtem lama?

— Jakby z cmentarza! — odparł 
jeden z policjantów.

— Taaak! Więc niechno tam któ­
ry wyjrzy na cmentarz.

Posłyszawszy to, Freddy Prado 
zeskoczył coprędzej z grobowca i 
i zacil się do ucieczki. DoDiero te­
raz, potykając się ustawicznie, mógł 
ocenić, jak bajeczny wzrok miał jego 
niedawny przewodnik, który odzna­
czał się tak przesadną ostrożnością, a 
wkońcu dobrowolnie pomaszerował w 
szpony policji.

— I kto zdoła zrozumieć łych lu­
dzi? — mruknął, przełażąc przez po­
łudniowy mur cmentarza do „Ogrodu 
Wiktorji“.

W tym rozległym parku błądził 
przez dłuższy czas, zanim dotarł do 
jego wschodniej granicy, którą tworzy 
spokojna o tej porze Phayre Street. 
Ale co dalej? Wracać do hotelu? Nic 
było innego wyjścia. Zdawał sobie 
sprawę z tego, że gdyby nie przyszedł 
do „Minto Mansions“, zarząd hotelu 
zaniepokojony tajemniczem znikn-ę- 
ciem gościa zawiadomi policję, która 
wtedy zainteresuje się żywo tance­
rzem Freddym Prado.

— A jeśli agenci już tam na mnie 
czekają?

OdrzucJ to przypuszczenie po na­
myśle. Nie śledzono go ani w Kalku­
cie, ani tutaj, wczorajsze i dzisiejsze 
spotkanie z lamą odbyło się w warun- 
kac, wyłączających możliwość czy­
jejś obserwacji, dokumenty miał w po­
rządku i żadnych kompromitującycn 
„kawałków“ nie posiadał.

— Owszem! List Lohar Bary do 
tego czcigodnego patałacha.

Postanowił ów list niezwłocznie 
spalić. Już przytykał do niego płonącą 
zapałkę, kiedy przyszło mu na mysi, 
że warioby przedtem stwierdzić, co 
zawiera ta solidna, płócienna koperta, 
opatrzona pieczęcią z jakimś cudackim 
herbem, czy hieroglifem. Otworzył ją 
i znalazł wewnątrz długi list, napisany 
w nieznanym mu jeżyku oraz sześć 
stofuntowych banknotów.

— Do pioruna! Byłbym spalił 
sześćset funtów-szterlingów! Sknera 
Rundstadsten oszalałby z rozpaczy.

Właśnie w tej samej chwil; o ty­
siąc sto mil morskich stąd rzekomy 
profesor Rundstadsten szalał z bezsil­
nej rozpaczy, lecz Freddy Prado nie 
mógł jeszcze wiedzieć, że jego szefa 
uwięziono dziś równie^-

Zniszczywszy list. Prado powrócił 
do „Mimo Mansions“ z duszą na ra­
mieniu.

Niepotrzebnie. Agenci nie czekali 
na niego, nikt go tu nie szukał, nie do­
wiadywał się o niego, nic mu nie gro­
ziło narazie.

Zato nazajutrz przeżył dużo chwil 
trw'ogi. Już w porannych dziennikach 
były pierwsze notatki o aresztowaniu 
kilkuset Hindusów, członków tajnej 
organizacji terorystycznej i niemiec­
kiego emisarjusza, majora Joachima 
von Birnberg, który „grasował w In­
diach, podając się za znanego przyro­
dnika, prof. Rundstadstena.

Frediy był przekonany, że von 
Biruberg nie wsypie go w śledztwie, 
natomiast lękał się niedyskrecji note­
su, w którym pedantyczny Niemiec 
wciąż coś zapisywał, jakby zgóry wy­
łączył możliwość swego uwięzienia i 
rewizji.

— Trzeba stąd wiać natychmiast!
Ba, ale dokąd? Z Rangun odpły­

wają statki pasażerskie tylko w 
trzech kierunkach: dwa razy na mie­
siąc do Madras i Colombo, raz na ty­
dzień do Singapore i trzy razy w ty­
godniu do Kalkuty, więc- zawsze do 
portów angielskich! Ťrzebaby tedy 
złapać jakiś okręt handlowy, płynący 
naprzykład do Bangkok. Tak, w Sja- 
mie będzie można czuć się bezpiecz­
nym...

Powziąwszy tak rozsądny zamiar, 
jął żwawo pakow7ać walizy. Kończył 
właśnie tę robotę, kiedy do drzwi za­
pukano.

— Kto tam?,
— Z policji.
Freddy Prado wypuścił z rąk osîa- 

mie dwr,e płyty gramofonowe, jakie 
miał jeszcze zapakować. Na drżących 
nogach podszedł do drzwi, otworzył 
je i wpuścił przybyłego, który wyjął 
z teczki długi formularz. Zapytawszy 
tancerza, czy jest cudzoziemcem, wy­
jaśnił mu, że w związku z hisiorycz- 
nem wydarzeniem, jakie miało miej­
sce onegdaj (wypowiedzenie wojny 
Niemcom przez Wielką Bryianję), 
władze miejscowe muszą od dzisiaj 
roztoczyć ścisłą kontrolę nad wszyst­
kimi obcokrajowcami, zwłaszcza nad 
przybyłymi tu niedawno.

— A jaki był właściwie cel pań­
skiego przyjazdu do Rangun?

Prado ochłonął iuż z pierwszego 
przestrachu.

— Pragnę, jako znany baktmistrz, 
— odparł — rozszerzyć swój zakres 
umiejętności w dziedzinie choreogra­
fii orjentalnej przez poznanie wszel­
kich tańców narodowych birmańskich 
i kostjumów tego kraju, tak bardzo 
egzotycznego dla nas, Amerykanów.

— Czyli chce pan jechać w7 głąb 
Birmy. O, kufry już spakowane, wi­
dzę. A w jakie okolice w ybiera się pan 
najpierw?

Freddy zgłupiał, na takie pytanie 
nie był przygotowany, nawet nie znał 
nazw głównych miast Birmy. Co te­
raz rzec? Pegu? Nonsens, to dziura i 
zablisko stąd, zresztą tam iuż bvł, o 
czem policja mogła wiedzieć. Zatem 
dokąd? Jakże, u licha, zwie się choć­
by to miasto, do którego pono wyje­
chała Zosia Halska? Zaraz, zaraz... 
...acha! Prorae!

— Do Prome chciałbym dotrzeć 
narazie.

— Słusznie! — pochwal,! go wy­
wiadowca. — Wprawdzie nie znajdzie 
pan tam równie ciekawego folkloru, 
jak w okolicach Mandalay. czy jeszcze 
bardziej na północ, ale przy gruntow­
nych studjach niewoliło pominąć ni­
czego. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Jhagmtn

Radiowy-
Środa, i sierpnia iw r

Katowice. 6 33 Audycja poranna. 8.35 WskKÓra 
rraktyosne. 11.57 Svffnał czasu. 12.03 Wiadnmcłcł mste- 
orolocicŁuC 12.15 Koncert: „DU n-iseych letnisk I uzdro­
wisk". 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 15 li 
Ceduła Giełdy Zbotowo-Towarowel. 15.30 Koncert. 1600 
„Piele, gnicia włosów" — poga- nk dla kooitL 16 li 
Recsial fortepianowy. 17.00 Koncert Orkiestry P. R. 13 1' 
Cala Polska Śpiewa. 18.30 „Prawda o odrębności ślą­
skie! literatury". 18.45 Płyty. 19.30 Recital sk-rypcowy. 
19.50 „Świat sie śmiele". 20.10 Płyty. 20.S« „Planty 
krakowskie" — reportaż. 21.10 Transm. z Salzburgu. S :• 
reuady na orkiestrę w wykonaniu Orkśistry Symfoniom cl 
Filharmonii Wiedeńskiej. 22.40 Wiadomości spor to *e 
22 50 Płyty.

Warszawa (1339,3 m) 6 30 Aud. porasto«. 13.13 .01* 
naszych ’etn’sk ł uzdrowisk" 13.05 Muzy7« głraiska 
(pi: ty). 15,30 Koncert ze Lwowa. 16.15 Roe tal fortepia­
nowy ze Lwowa. 17,00 Nałplętatfclsre walce. 18.00 Aktual­
ny Skecz ze Lwowa. 18.15 „Cala Polskę śpiew i“, koj- 
cert ze Lwowa. 18,45 Muzyka alonowa. 19.30 Recital 
Skrzypcowy, 30.10 And. dla dzieci. 20.58 Reportaż z Kra­
kowa. 21 10 Transm. z Salzbu-g. 22,50 Muzyka taneczna 
(płyty).

Kraków (293.S m' rodź 6.30 Transm. z Wars z. 12.03 
Transm. z Warsz. 13.0a Kompoz. Moniuszki (płyty). 15 15 
Transm. z Warsz. i Lwowa. 16,00 Truism. z Wam I 
Lwowa. 18.45 Jan K.épura f olewa (nlyty). 19.30 Transm. 
z Warsz. 20.10 Stare przeboje (płyty). 2038 „PiMty kra­
kowski". reportaż. 20,10 Transm. z Sjlzon-ca przez 
Warszawę. 22.JS Pły ty. 23.05 Płyty.

Poznań (345,6 m) 6.30 Tri nsm. z Warsz. 12.03 Trans­
misja z Warszawy. 13.05 Walce Jana Straussa (iply’.y)« 
15,25 Transm. z Warsz. 1 Lwowa. 16.00 Transm. z War­
szawy I Lwowa. 18.30 Aud. dla dzieci. 10.45 Muzyka ta­
neczna (płyty). 19,30 Transm. z Wars*. 20.10 Transm. 
z Warsz. i Krakowa. 21,10 Transm. z Salzburga prze« 
Warszawę- 23,10 Tanga. 23.05 Muzyka do tańca (płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (316,8 m) godz. 6.30. 12.00. 16.00, 19.00,
Mediolan (221,1 m) eodz. II 30. 17.06. 20.40.
Praga (470,2 ml godz. 11,05. 15.00. 19.10. 20 20,
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 17.05, 21.10.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.30, 21.40,

CZWARTEK. 8 SIERPNIA 1935 R.
Katowice. 6.30 Au-dyc.a poranna. 8.25 WśtysAwB 

praktyczne. 11.37 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości meteo­
rologiczne. 12.16 Koncert. 13.00 Chwilka dla kobiet. 1305 
Płyty. 15 15 Ceduła Giełdy Zbożowo-Towaiowel. 1530 
Płyty. 16.00 Dla dzieci p. t.: ,.S er.pieť, na n'ebte i zie­
mi". 16.15 Koncert sołistow. 17.00 Koncert: ,.D-a nascycb 
letnisk 1 uzdrowisk". 18.15 „Cala Polska śp:e-va" — 
pieśni śląskie. 18.30 Kukintki śląskie. 18.45 Pij ty I* *1 
Płyty. 20.00 Dokąd Jechać w Święto? 2010 Wcsnï» 
an-dycia. 21.00 S. Rachmanlnów: Koncei i 1'rtppiano-wy 
c-mołl. 21.30 Teatr Wyobraźni — sludiowikno oryc nai­
ne p. t.: „N~ Śląskiem podwórku". 22.05 W'»domośsł 
sportowe. 22.13 Mała Orkiestra P. R.

Warszawa (1339,3 m) 630 Audycie poranne 12.1'< 
Ki ncert zespołu salonowego. 13.05 Muzyka (płyty). 15.30 
Muzyka lekka (płyty). 16.00 Pogadanka przyrodo, dia 
dzieci. 16 15 Koncert sollsiów. J7-M „Dla naszych let­
nisk 1 uzdrowisk". 18 16 „Cala Polska śpiewa", koncert 
z Katowic. 18.45 Muzyka (płyty). tl9.30 Ply.y. 20.10 We­
soła audycja ze Lwowa. 21.00 Koncert fortep. 22.15 Mała 
orki »lira P. R.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Koncert « Warszawy. 13.05 Wielkie mistrzynie śpiewu 
(płyty). 16.30 Płyty, lu.00 Transm. z Warszkwy 1 Kato- 
w'c. 18.45 f 19-30 Płyty. 20.00 Felieton. 20.10 Tramu ze 
Lwowa, Warszawy i Katowic. 23.15 Transm. z Warsza­
wy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycie náramné z Warszawy. 
12 03 Transm. z Warszawy. 13.30 Płyty. 15.25—18.30 
Transm. z Warszawy 4 Katowic. 18.45 Piosenki włoskie 
(plytl). 19 30 Rejtal -■ortem. 20.00 Posa Janka. 20.11 
Transm. ze Lwowa i Warszawy. 22.15 Transm, z War* 
szawj

KONCERTY ZAGRANICZNY
Wrocław (318.8 m) godz. 6.30, 12.00, 16.00. 19.CC,
Mediolan (221,1 m) eodz. 13.30, 17.05, 20 40.
Praga (470,2 m) godz. 12.30, 15.00, 17.00, Ie 25.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 17.40. 20.45. 22 10,
Budapeszt (6*9,5 ni) eodz. 12.05, 17.20, 21.25.

Do SHnów Zjednoczonych 
na M S. „PHsudski“

•Sie będzie chyba w tym sezonie większej 
„sacji turystycznej, jak wydeczl i na m,'s. 

ýttsucteW“ z Odyn! do Stanów Ziedncczo- 
tiych. Nowy wspaniały trmsaŁantyk polski po 
przybyciu z wyciecrką z Triestu do Gdym", 
uda się w pierwszą swą podróż na Ocean w 
dniach od 15 września do t> października. Za­
pisy na tę wycieczkę przyjmują już placówki 
trbisu. Cena wycieczki wynos; od zł. 1.0!)5,— i 

obejmuje paszport, wizę ďo U. S. A., przejazd 
rtrtkiem z Gdyni do Nowego Jorku ł spowro- 
tern. 5-dnicwy pobyt w No-vj m Jorku z peł* 
nem utrzymaniem i zwiedzaniem miasta oraz 
wycieczki lądowe w Koper1- dze, podczas po­
stoju statku w tym porcie.

Do ceny powyiszej dolicza się 8 doi. tytu­
łem amerykańskiego podatku pogłównego. Oso* 
by, powracclr.ee ze £ tanów głeinoczonych A- 
P. w ciąg.: 60 dni, licząc od daty przyjazdu do 
Stanów Zjedn. otrzymują zwrot tego podatku. 
Świadczenia w Nowym Jc.-ku obejmują: pokoje 
z wanną na 2 osoby w hotelu „Bristol'" łub vf 
hotrlu „Victoria“, pr?vjazd pasażerów i prze­
wiezienie rzeczy z okrętu do hotelu ł z 1 rtclu 
na okryt, posilili 3 razy dziennie — Śniadanie, 
obiad, kolacja, zwiedzenie Nowego Jorku, 
orzedsiawienie w „Musie HallTheati e‘\ zwie- 
izanie oKerwatorjuni „Empire State Building“ 
(najw yższy dom na świecie). Kolacja ł wieczór 
w klubie nocnym „Hollywood" ewent. w irt* 
nym lokalu tego rouzaju. Wycieczka do chiń- 
okiej dzielnicy pod kierownictwem ćJŚwiad- 
czonych przewodników.
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ę&spada^ze

■ ai aslrofa'«iiy tfan zalesienia PolsKi
Mało kto zdaje sobie sprawę do jakie- 

ro stopnia spadł stan zalesienia Polski 
'' °kresie powojennym. Ze względu na to, 
ze zagadnienie to jest ścisłe związane ze 
stroną gospodarczą, strategiczną i handlo­
wi' ?as?e£° kraju, muszą być przedsię- 
wał^ a Sroc^’ któreby z miejsca zahamo- 

■y dziką i rabunkową gospodarkę leśną. 
Według referatu inż. Stanisława 

ruka w kwartalniku „Gospodarka Wo- 
(Zalesienie i zabudowanie górskich 

; _ okow), poświęconym prawie wyłącznie 
konferencji powodziowej, wynika,

* ' ®*brzymic rozm!ary ostatniej powodzi
* . ' 1934 należy przypisać w głównej
, ™ZCzeni,. lasów na górskich

kach Karpat, na dowód czego referent 
řrzytacza następujące dane:

epoce porozbiorowej Polska posia-

PQD wws.
Odznaczmlec

r«i*

Motto :
»-Ten nedál za Oczaków, ten za fana1- 

łów,
ten za bitwę pod Noví, tein za Bnajstez ;

Iłów.
a ten /.u Suworowa słynną rejteradę
Spod Zürich ; a miał tialkże i zia męstwo I 
Si-padęJ 

A Mickiewicz: „Pan Tadeusz”.J
Autor wiersza p. t. „I pocóź bila dzneo- 

ny?“. oi az organizator marszu z taczkami 
'■kontradmirała“ Alfonsa Mayera z Poz-\ 
uflt/a na Sowiniec, p. Stanisław Rybka- 
Alyrius, nadesłał nam wyjaśnienie, doty­
czące osoby zacnego .,Kontradmirał ť. 
wyjaśnienie to zaczyna sic iv len sposów:

„Warrhohka robota trędowatych 
gangreniarzy.

. Ludzie o «karłowucJalych umyślą :h, htórj en 
mti-jgancka i warcholska oziałilncść cuchnie 
zarazą, nieudolni do uczťwego myślenia, mogą 
nfCraz i powrżnyeh ludzi wprowadzić w błąd, 
rJe tylko na krótka metę.”

. Jędrne to i soczyste zdawe posiada 
wielką zaletą: namowie jest jasne. Nie- 
sie' nie można tego samego powiedzieć 
° na.s{ępnem, posic aajtkcem taką treść:

•nintryga-ięj wyzbyci czci i honoru, nie ba- 
CŁ}c na relikwię,'jal “ą wiozą na kopiec, szar- 
ga_f"c_ honorem całego spo.eczeństwa Wielko­
polskiego, ■ -zesłali Komunikat do prasy, znie­
sławiając jednego z nich i to Alfonsa Ylayeta. 
mistrza kondniarskiego z Poznania.”

Straszni są ci intryganci! Wioząc re­
likwie na kopiec, szargają Innerem cadc- 
go społeczeństwa wielkopolskiego — i jak­
by im to nie wystarczyło, jeszcze na do­
bitek rozsyłają komunikat do prasy. tv 
którym zniesławiają jednego z intrygan­
tów — właśnie Alfonsa Mayera, mistrza 
kominiarskiego! Co za perfidia! _

A tymczasem tenże mistrz kominiarski, 
pomimo, że jest intrygantem, wyzbytym 
z czci i honoru, posiada, jak twierdzi da­
li i wyjaśnieni e:

n—liczne dyplomy \ uznania za Jego ofiar­
ność krwi dla Polski, (ako założyciel 5 komen­
dant pierwszej Sekcii Marvnarzv Im. Marszałka 
Piłsudskiego, byl upoważnionym do "oszenia 
własnego munduru marynarskiego o prywat­
nych dystynkacjach.”

No, proszą!
. Na nieszcząście. to właśnie nadużywa- 

*}ls munduru „o pry walnych dystynkcjucf "
1 odgrywanie roli autentycznego konirad- 
71 rała, zaprowadziło dzielnego kominia- 
TZa kilkakrotnie do kryminału.

I to pomimo, że biedak posiadał furą 
cfznaczeń i medali. A mianowicie, jak 
Pisze p. Ryl ka-Myrius:

».Za udział we salkach został uznaczonj m 
V -znenii krzyżami jako to: Aleda1 Niepod!eg‘o- 
sciowy, krzyż wieUc, »1 kiego powstańca bro.ii, 

ečai za wojnę 1918/21, Medal dziesięciołecjn, 
Orlęta LwowUde, krzyż Woiynia kl. II nr. 69^
,1, tyż waleczny Górnego Śląska, krzyż Am1 i 
*HkoroIskiej 1918/19 nr. 2155, oznaka frontu 
Porno skiego nr. 5315, krzyż ochotniczy Wojsk 
1 ieíkopolskich z roku 1918 20 nr, 56, krzyż 
Powstańczy federacyjny nr. 5571, krzyz wa- 
-ęzności Armii .ren Bałachowicza nr. 6458

* k”zyż Litewsko-Biaireński,
Prócz tego p. Alfons Mayer posiada 

zapewne jeszcze takie odznaczenia:
Medal zu Obroną Rzęsowa nr. I, Od- 

riaką za VII Pon stanie od Stołu w cza­
sie Bankietu III Wszechpolskiego Ziazdu 
Hodowców Królików nr. 3 po 3. Krzyz za 
Zdobycie PrzełaiM nr. Ni iv 5 ni w ), Ai­
dai V Dvwizjcnu Mai vnarki Szwajc - 
Skiei nr. 765/32890!, (jdzna ką Arm? /.na­
wiewa nr. 00. Krzyż Pański z / oltcm IJ» 
ską. Krzyż Paragwajski X K asv z X ic’k 
Wstcgą i z Mała Wstążka •menumerowa-
»V), Medal za Wzięcie Kn'oi kawa oro* 
fß Wziącie Udziału tv /V Świąaę Koi,? 
jak również Odwrotna Stroną tego Meda­
lu (nr. 3:2, du pauzy 0:0), no i znaleziom 
Przypadkiem samochodową tabhcą reje­
stracyjną nr. P. Z. 87539.

Pnzotem p. Alfons Mayer ma p. /Od 
kę-Myriusa — wiadomo gdzie.

Niejaki A*

dała 30 proc. zalesienia, które z biegiem 
czasu w szybkiem tempie zmniejszało się 
i do 1910 r. spadek zalesienia w poszcze­
gólnych zaborach wynosił: w b. zaborze 
rosyjskim 10 proc., w b. zaborze pruskim 
— 4,8 proc., w b. zaborze austrjackiin — 
5,7 proc. Według statystyk z roku 1909 
spadło zalesienie dorzecza Wisły do 18 
proc., podczas gdy np. dorzecza Dniestru 
tylko do 25 proc. Gdyby nawet zalesiono 
zdewastowane uprzednio powierzchnie le S- 
ne, zamienione na kultury reine, to cyfra 
lesistości Polski podniosłaby się tylke bar­
dzo nieznacznie, gdyż wynosiłaby ?3 oroc. 
Zalesienie państwa osiągnęłoby wtedy 
szóste miejsce lesistości, a Polska jeszcze 
i tak znalazłaby się poza Niemcami, które 
posiadają 25 proc. lesistości, a mimo to 
sprowadzają wieikie ilości drzewa z zagra­
nicy i to przeważnie z Polski, kraju 
o mniejszej lesistości.

Dyrektor Departamentu Leśnictwa, Jan 
Miklaszewski, oblicza, że powierzch­
nia, pozostająca pod uprawą ieśną nie wy­
nosi więcej niż 20 pro. ogólnej powierr-tV 
ni Polski. Wszystkie powierzchnie leśne 
zdewastowane szacowane są na 3 proc. 
ogólnej powierzchni Polski, wobec czego 
lesistość naszego kraju zajmuje dopWo 
11 miejsce w szeregu państw europejskich.

Wskutek braku lasów, które wchłania­
ją wieikie ilości wody, zmniejszając w ten 
sposób spływ wody do rzek i potokófr 
górskich, zwiększa się niebezpieczeństwo 
powodzi. Z rozważań tych wynika, że na­
leży zalesić wszystkie te przestrzenie, któ­
re nie są poddane żadnej kulturze. Na 
wpływ zalesienia dorzeczy górskich, jeśli 
chodzi o niebezpieczeństwo powodzi, zwró­
ciło już uwagę Lwowskie Towarzystwo 
Politechniczne w swoim memorjale, opu­
blikowanym w Czasopiśmie Technicznem 
Nr. 5, 6 i 7 r. 1935.

W dyskusji na konferencji powodzio­
wej zajął się sprawą zalesienia Polski inż. 
Posadzki, który stwierdza, że podrna 
oficjalnie w sejmie przez p. Min. Rolni­
ctwa cyfra 6,7 milj. ha obszarów leśnych 
nie jest ścisła, ponieważ w ewidencji figu­
rują jeszcze jako lasy te obszary, które 
były tak zapisane w katastrze powojen­
nym, a od tego czasu przekształcono je na 
kulturę rolną. Porównując stan z roku 
1920 ze stanem z r. 1935 widzimy, że stra­
ciliśmy ok. 3.000.000 ha lasów, co stanowi 
30 proc. bszaru ogólnego zalesienia. 
W ton sposób pozo staliśmy wtyle za Szwe­
cją, Francją i Niemcami i będziemy musieli 
wkrótce... sprowadzać drzewo. Tak silna 
utrata zalesienia jest jedynie dowodem 
zupełnego chaosu i bezhołowia 
w naszej polityce materjałowej.

Wyżej i odarre cyfry rozwiewają bez 
jakichkolwiek wątpliwości legendę posia­
dania prz“z Polskę nadmiaru lasów. Nie­
dostateczne uświadomienie pod tym wzglę­
dem nietylko szerokich sfer społeczeństwa, 
lecz również licznych kół technicznych, 
oraz niektórych czynników miarodajnych, 
było powodem przejściowego i nieuzasad­
nionego forsowania i finansowania budo­

wnictwa drewnianego. Ostatnio nastąpiła 
pod tym względem pewna zmiana. Usilne 
jednak forytowanie w ciągu kilku poprze­
dnich lat budownictwa drewnianego (opie­
rające się na pozornie słusznych argumen­
tach, wzgl. jego taniości, a zapominające
0 warunkach surowcowych fatalnego sta­
nu zalesienia Polski) poszło obecnie dalej
1 jest zalecane przez pewno władze, nie­
dostatecznie orjerttujące się w faktycznym 
stanie rzeczy. („Przegląd Budowlany“ Nr. 
5/1935). Natomiast właściwe fachowt 
czynniki, powołane do prowadzenia pań­
stwowej polityki budowlanej, zaprzestały 
już wybitnego popierania budownictwa 
drewnianego. Przykładem tej zmiany być 
może ostatnia wystawa Budowlano-Miesz- 
kaniowa B. G. K, w Warszawie, na której 
objekty wystawowe wykonane były z ce­
gły, cementu i stali. Zamiast cofać się do 
epoki sprzed Kazimierza Wielkiego i de­
wastować dalej lasy, należałoby zarówno 
ze względów technicznych jak gospodar­
czych realizować również i u nas współ­
czesne zdobycze techniki budowlanej, sto­
sując bardziej nowoczesne materjały kon­
strukcyjne.

Cyfrowe ujęcie rabunkowej gospodarki 
leśnej przedłożone było na jednem z po­
siedzeń Najwyższej Izby Kontroli, w któ- 
rem stwierdzono, że użytkowanie obsza­
rów leśnych jest niewspółmiernie wysokie 
w stosunku do przyrostu naturalnego na­
szego drzewostanu. Tego rodzaju gospo­
darka równoznaczna jest z naruszeniem 
kapitału, a wykazywa te w budżecie zyski 
osiągane przez państwowe przedsiębior­
stwa leśne, są zyskami fikcyjnemi.

Trzeba sobie przecież zdać sprawę, że 
struktura gospodarcza Polski znacznie się 
zmieniła od chwili przyłączenia Górnego 
Śląska. Obok „Polski drewnianej“ posia­
damy obecnie silnie rozwinięty przemysł 
ceramiczny, cementowy i hutniczy, które 
przystosowały swoje możliwości produk­
cyjne do postępów technicznych i ekono­
micznych współczesnego budownictwa. 
Miarodajne czynniki, kierujące polityką 
budowlaną, winny pamiętać, że przeszło 
jedna trzecia wszystkich bezrobotnych 
w Polsce znajduje się na Śląsku. Dalsze­
mu zwiększeniu liczby bezrobotnych na 
samej granicy Niemiec należy usilnie prze­
ciwdziałać.

Jeśli więc akcja ożywienia ruchu bu­
dowlanego ma iść pod kątem zmniejsze­
nia bezrobocia, to powinniśmy skorzystać 
z przykładów innych krajów, gdzie — na- 
skutek przystosowania się do panującego 
kryzysu — technika budowlana w la oczyta 
na nowe tory budownictwa konstrukcyj­
nego, w którem funkcję nośną spełnia 
szkielet, a wypełnienie ścian — cegła pu­
sta, lekkie betony i t. p. materjały.

Tych kilka uwag, skreślonych na cza­
sie. powinno być tematem dalszej dysku­
sji i rozważań, czy tego rodzaju gospo­
darka nic przynosi szkody państwu, za­
równo ze względów klimatycznych, strate­
gicznych, jak i wyżej wymienionych przy­
czyn gospodarczych.

POLSKI RYNEK DRZEWNY
Wedlu« informacy] Izb? Przemysłowo- 

Handlowej we Lwowie, pewne ożywienie w 
eksporcie drzewa, iakie dało się zauważyć z 
końcem maja ł początkiem czerwca br. przy 
równoczesne] podwj żce cen poszczególnych 
sortymentów, ustąpiło miejsca w połowie 
czerwca br. denreni wskutek znanych wypad­
ków na terenie Gdańska. Gdy sama dewalua­
cja guldena gdańskiego przyczyniła się Taozej 
do ożywienia działalności eksportowej, dzięki 
potanieniu kosztów .przeładunkowych w Gdań­
sku. wywołała chaos i dezorjentacię. powodu­
jąc zahamowanie wysylk. dr ;ewa do Gdańska 
za któro nie otrzymano należnnie«.

Mimo to jednak eksport drewnu 1 materia­
łów drzewnych z Polski w czerwcu br. prze­
kroczy! znacznie cyfry 7. maja br., przedsta­
wia! -bowiem wartość 14.Î77 tys. z!., wobec 
12,283 tys. zt. w maju br. Natomiast w stosun­

ku do czerwca 1934 r. (18.164 tys. zt.) eksport 
w czerwcu 1935 r. byl znacznie mmeiszy. Je­
śli chodzi o kierunek wywozu, to głównym 
odbiorcą tarcicy miękkiej i twardej pozostała 
nadaj Anglja, na drugiem nreiscu — choć w 
bardzo dalekim odstępie ilościow/m, bo wy­
noszącym zaledwie 15 proc. importu angiel­
skiego — pozostawała Holandja, inne zaś kra­
je były w czerwcu br. ped względem ilości 
importowanej z Polski -tarcicy bez większego 
znaczenia. Jako odb urcy polskiej papierówki 
pozostały na pierwszem mipjscu Niemcy, na 
drugiem i ostatniem Czechosłowacja.

Na materiały dębowe dla Anglji. a zwłasz­
cza na fr-rzy i obrzyna brusy ..Cilłoak" Lst- 
niw nadal debry popyt. W dziale klepek dębo­
wych beczkowych trwał zupełny zastój, a moż­
liwości zbytu klepek we Francji i Hiszpanii 
są zbyt skromną aby miały jakieś znaczenie.

di cgg morską przez Gdańsk
Izba Przemysłowo-Handlowa w Katowicach 

zwraca uwagę zainteresowanych kół g->spo- 
I darczych a w szczególności importerów, spro­
wadzających towary drogą morsk; orzez 

I Gdańsk, na rozpotządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 18 lipca br.. ogłoszone w nr. 52 Dzienni- 

I ka Ustaw z dnia 20 lipca br.
„W sprawie ostatecznej odprawy celne!

I przywozowej i odnrawy wa:unkowej przywo­
zowej towarów, dostawianych do urzędów celr 
nych, położonych w okręgu Dyr. Ceł w Gdań-

I sku“.
Rezporzawuiie zawiera następujące prze-

I pisy:.

Urzędy celne, położone w okręgu Dyrekcji 
Ceł w izdańsku, iroga przyjmować zgłoszenia 
óo ostatecznej odprawy celnej przy rvozowei, 
lub odprawy warunkowej przywozowej, tylko 
na te zagraniczne towary, które są przezna­
czono dla potrzeb miejscowej konsumeji, 
względnie do użycia na obszarze W. M. Gdań­
ska.

Towary zagraniczne, dostawione do urzę­
dów celnych, położonych w okręgu Dyrekcji 
ceł w Gdańsku, a przeznaczono dla obszaru 
Rzeczypospolitej Potsk.el, powinny być prze- 
Kazane do ostatecznej odnrawy celnej przy­
wozowej, lnu odprawy warunkowej przywo­

zowej do urzędów celnych, położonych na ob­
szarze Rzeczypospolitej Po’skiej.

Towary wymiernom w powyższym ustępie» 
które zostały już zrewidowane a od których 
należności celne nie zostały uiszczone przed 
dniem wejścia w żyć.« omawianego rozporzą­
dzenia, nałeźy przekazać dla uiszczenia należ­
ności celnych do urzędów celnych, położonych 
na obszarze Rzeczypospolitej Polski zj, wska- 
zanych we wniosku stron1?.

W zgłoszeniach do ostatecznej odprawy 
celnej przywozowej, lub odprawy warunko­
wej przywozowej, składanych w urzędach cel­
nych. położonych w ok-ęgu Dyrekcji Ceł w 
Gdańsku, strona obowiązana jest oznaczyć że 
towar przeznaczony jest dla miejscowej kr.n- 
^umeji, względnie do użycia na obszarze W. 
M. Gdańska.

Omawiane rozporządzenie wzeszło w tycie 
dnia 21 lipca br.. niema ono zastosowania do 
towarów, wolnych od na'eżnośc, celnych, oraz 
do towarów, odprawianych ostateczme 
oraz do towarów, odprawianych ostatecznie 
lub warunkowo w ruchu podróżnych.

Jak wynika z tego odprawa celna towa­
rów, oraz uiszczenie należności celnych za tn- 
"7a.y, sprowadzane z zagranicy na obszar 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie będą mogły od­
bywać się w urzędach celnych, położonych w 
okręgu Dyrekcji Ceł w Gdańsku.

Co do wyrobów gdańskich, w skład któ­
rych wchodzą curo wce, lub półprodukty zagra­
niczne. należałoby przed sprowadzeniem ich z 
Gdańska każdorazowo upewnić się u władz 
celnych, że to nie grozi postępowaniem karno* 
skarbow em.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

z dnia 6 sierpnia 1935 r 
Papiery państwowe:

3 proc. poż. bu JowIaina 41.75. 4 proc. poż. 
inwestyc. zw. 109,00. 4 proc. poż. inwestyc.
seryjna 112,00. 5 proc. poż. kanwersyj.ua 68,00. 
6 proc. p„ż. di łanowa 83,00. 4 proc. poż. do­
larowa 53.50. 7 proc. poż. statui t-acyjna 65,75, 
65,13, 66,00 drobne. 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie Kredyt. 49,25. Tendencja dla pożyczek 
nieco słabsza, dla listów słabsza.

Akcje :
Baaik PoJsild 92,00—91,75. Warsz. Tr-w. 

Fabryk cukru 33,75. Lilpop 9,15—9,00. Ostro­
wiec 15,00. Starachowice 34,00. Tendencja 
pn-eważ.ue utrzymana.

Waluty:
ujlar prywatny 5,26,25. Tendencja nie­

jedne iita.
POZNAŃSKA GIŁLDA ZBOŻOWA 

a dnia 6 sierpnia 1935 r 
Ceny parytet Poznad.

Żyto cena tramzakcyjna tranz. 30 ton !0. Żyto cena 
trauzakcyjna tram. 30 ton 9.80, Pszem ca 13.50—13 73. Jęci- 
mteA 700—735 grl. 13,50—14,25. Jęczmień 671- fi50 grl. 
12,50—13.75, Otręby żytnie 7,25—7,75. Młkt. pszenna — 
wszystkie gatunki o 1 d. niże] notowana, z wjiain ent 
III gai. B 70-75 proc., który Jest o 50 pr. ntżel notowany. 
Reszta noto’*’1 ń bez .mlany. Usposobienie spokojne.

Tcanzakcle na odmleimych warunkach: żyta U*7 ton. 
pszenicy 469 ton. *nakl żytniej 113,1 tony. maW ps/eimel 
48.5 tony, otrąb żytnich 131 tony. ot-ab ipsze.inycb (,7.5 
tony. otrąb Jęczmiennych 15 ton, wyki I tona, rze:aku 1* 
ton. makiH.hu lnianego 17.5 tony łtokuciiu rzepakowego 
15 ton, -T.akucau słonecznikowego 26 ton.

CENY NABIAŁU.
Na posiedzenie Xom_sil Notowań Cen Nabiału p.zy 

Izbic Przemysłowo-Handlowej w Katjsicach, w lira 6 brn 
ustalono nast. ceny naibmłu:

Ceny mleka: w burcie do M er. za litr (franca stacja 
odb.orcza), w pólhurcse .19—20 gr., w detalu 24 *r Ten­
dencja spoko-ina.

Ceny masfa: 1 gaż. w hurcie <zl. 3 ca 1 ! ;e. w
detalu zł. 330—3.40 za 1 fcg.. II gat. w hurcie zł. 2.80 j 1 
I kg., II gat. w detalu zl 3 ça d kg., kuchenne w hat» 
cle zł. 2,60 za 1 kg., kuchenne w detalu zł. 2,80 za 1 kg., 
wiejskie pozn. w hurcie zł. 2,60—3,70 za 1 te, w detalu 
zl. 2,90 za 1 kg. Tendencla zwyżkowa.

Śmietana 22—34 proc. za litr w hurcie zł. 1Z0 za 1 
kg., w detalu zl. 1,40 za 1 kg.

URZĘDOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

z dnia i sierpnia 1931 r.
Ceny rozumie)« się za 100 kg. w zlołych, parytet wa­

gon Katowice w handlu hurtowym, *• ladunkack wagono­
wych.

Kursy ustalone na podstawie cen transakcyjnych.
Żyto 13-35—13,40 Mą*ta p»zenra gat. IA 0-20 proe. 

28, iMaba (mzerms eat. IE 0-65 proc. 24, Mika żj, fena i 
do 55 proc. 19—^19.50. Muka żytnia lit do 65 proc. 18 50. 
Maka żytnia !!. 55-70 proc. „síikowa" i®. Ot eby pszen­
ne Arednie z przem. standart. 8. Otręby żytu B z prizm- 
standart. 8—8,20, Kuchy lniane 16,70.

Ceny orientacyjne niezmienione. Usposobienie: SDP 
kojce.
URZĘDOWE SPRAWOZD. KOHISJ. NOTOWANIA CEN 

na Centralne) Targowicy w Alyslowlcach 
z dnie 5 sierpnia 1936 r.

Spędzono w dniu od 30 7. do 5. 8. 3935 f. : wsTAsr 
4, Jmha! 56, krów 262, Jałówek 1119; spędzo- ■ 441 ist.
bydła, 1418 czt iwlń, 373 szt. c eli *, razom: 2032 (zt. 
zwierząt.

Płacono w dniu 5. 8 *>. r. za ! fcg. Oywc] wagi u: 
(ceny lotu T« wica łącznie z kosztami handloweni!)-

I. BYDŁO, Stadniki: pbirotniętis,«, wyrosłe Ua.wyż­
sze] wartości rzeźnej 60—65 fig., pe'no nięsisio młodsi* 
52—59 gr., miernie odżywione młodsze 1 dobrze odży­
wione starsze 45—5! gr. Jałówki I kro—yj ipciasm ęsiita, 
wytaczane jałówki najwyższej wartości rzeźnej 63—74 fp„ 
nefnomięslate wytoczone krewy, najwyższej wa-tośct rzeź. 
nej do lat 7-niiu 63—72 gr„ 6tarsze wytuczone kro a y ( 
mniej dobre młodsze krowy I Ja'ôwki 56—67 gr.. mier­
nie cdżywlom krowy i iaJówM 48—55 gr., licho odżywio­
ne krowy I jałówki 40—47 gr.

II. CIELĘTA: na’p-zednieisze cielęta tuczone 7i—8Q 
gr., średnie tuczone cielęta J najprzedujelsze s^ak 61— 
70 gr.. mr:e,j tuczone cielęta i dobre ssaki 50—60 gr.

III. ŚWINIE: tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 116— 
135 gr., pclnomlęsiste od 120—150 kg. żywej wagi 100— 
115 gr.; pelnomtcHiste oj 100—120 kg. żywej wagi 90- 
99 cr.

Przebieg targu: »pęd normalny, targ ożywiany rsn- 
.lencia u bydła ukzymana. u śnzody chlewnej tîadeufll»
chwieiułj
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Z za kulis fr*1» Franciszka Józefa
Najbliższa przyjaciółka cesarza sprzedaje pamiątki po nim

na skromne utrzymanie
Już dawno przebrzmiało echo pano­

wania Franciszka Józefa I-go, w’aacy mo- 
narchji austrjacko-węgierskiej, i ludzkość 
prawie zapomniała już o istnieniu kiedyś 
tego powszechnie nielubianego człowieka. 
Z poza grobu przychodzą jednak wspom­
nienia, rzucające świ?łło na jego życie 
prywatne.

Przed kilkudziesięciu laty na ustach 
każdego wiedeńczyka było nazwisko po­
pularnej ulubienicy cesarskiej Katarzyny 
Schratt, którą nawet już uważano za 
umarłą. Żyje ona jednak do dziś w Wied­
niu, gdzie zamieszkuje, znajdując się pra­
wie bez środków do życia. Cenne jej klej­
noty i umeblowanie wspaniałej willi da­
wno już poszły na opędzenie najpotrzeb­
niejszych wydatków, a obecnie, goniąc 
resztkami wielkiej niegdyś iortuny, spie­
nięża ona różne pamiątki łaski cesarskiej, 
aby przeżyć z dnia na dzień.

Karjera pani Schratt była bardzo ory­
ginalną. Kóbieta ta nie miała cech, jakie 
zwykle spotyka się u serdecznych przyja­
ciółek głów koronowanych. Była to wy- 
jjątkowo inteligentna kobieta, rozsądna, 
szczera, i przedewszystkiem umiała za­
chować dyskrecję. Zczasem zachowaniem 
się wzbudziła nawet szacunek w najbliż- 
szem otoczeniu, które nie traktowało jej 
jako kochanki cesarza, ale raczej jako 
doradczynię Jego Cesarskiej Mości, 
z czego faktycznie wywiązywała się do­
brze.

Co więcej, pani Schratt umiała zdo­
być zaufanie nawet cesarzowej austrjac- 
kiej Elżbiety i zczasem stała się jakby 
łącznikiem między cesarzem a jego mał­
żonką, z którą żył on w bardzo naprężo­
nych stosunkach, tolerując, ją tylko jako 
cesarzową.

Jako młoda artystka „Burgteatru" me 
rokowała p-na Schratt wielkich zdolności 
arytstycznych, i gdyby nie łaska cesarska, 
z pewnością młoda Kasia byłaby swoją 
karjerę skończyła, wychodząc zamąż za 
jal iegoś przeciętnego wiedeńczyka. Była 
natomiast wielkiej urody i posiadała nie­
zwykły wdzięk, a pozatem była naprawdę 
dobrą i milą dziewczyną. To też gdy ją 
ujrzał raz cesarz na scenie w „Be rgtea- 
łrze“, został (jak się sam wyraził) ocza­
rowany jej w-dziękiem i stodkim uśmie­
chem. Franciszek Józef, zarozumiały na 
punkcie usidlania serc niewieścich, sądził, 
że trzeba tylko wyciągnąć rękę królew­
ską, aby młoda dziewczyna rzuciła mu się 
w objęcia. Tymczasem panienka, dowie- 
üziawszy się, że cesarz raczył się nią za­
interesować, jakoś wcale się tern nie 
przejmowała, a co więcej, wyraziła się, że 
jej wcale nie zależy na przyjaźni Jego Ce­
sarskiej Mości.

Karjera artystki
Pewnego razu, gdy po skończonem 

przedstawieniu w teatrze odpoczywała 
w zaciszu swojego mieszkania, z najwięk- 
szem zdziwieniem otrzymała wizytę wy­
sokiego oficera, który, jak się później oka­
zało, był Franciszkiem Józefem, Widząc, 
że „góra nie przychodzi do Mahometa“, 
żn ilazł jedyne wyjście. Mimo niechęci, 
jaką okazywała mu początkowo panna 
Schratt, widocznie cesarz umiał jakoś za­
skarbić sobie jej łaski, ponieważ nie skoń­
czyło się na tej pierwszej wizycie, ale na­
stąpił cały ich szereg i niedługo mówiono 
sobie głośno o najnowszej sielance miłos­
nej monarchy w całym Wiedniu.

Cidy doszło to do uszu cesarzowej Elż­
biety, przyzwyczajonej już do podobnych 
afer sercowycn swojego cesarskiego mał­
żonka, sądziła, że jak wszystkie poprze­
dnie miłostki, i ta skończy się po wyłado­
waniu pierwszych uniesień swawolnego 
męża. Spostrzegawcza cesarzowa zauwa­
żyła jednak, że małżonek jej od czasu 
znajomości z Katarzyną jakoś zmienił się 
bardzo na korzyść. Wiedziona ciekawo­
ścią, złożyła wizytę pannie Schratt, która 
zrobiła na niej korzystne wrażenie. Cesa­
rzowa była zachwycona Katarzyną Schratt. 
Franciszek Józef, przekonawszy się o by­
strości umysłu młodej artystki, we wszyst­
kich sprawach zwracał się dc niej o po­
radę. a Katarzyna z zadziwiającą spo­
strzegawczością umiała rozwikłać nawet 
zawiłe kwestje.

Pomiędzy cesarzową a ulubienicą jej 
małżonka zawiązała się nawet przyjaźń 
i Katarzyna, wiedząc jaka dysharmonja 
panuje w pożyciu cesarza, bardzo często 
umiała usuwać nieprzyjemne sceny, jakie 
poprzednio często miały miejsce w pała- ■ 
cu cesarskim. Katarzyna nigdy nie brała 
udziału w żadnych intrygach dworu .ce­
sarskiego; brzydziła się intrygami, a je­
dnak tak umiejętnie manewrowała, że 
Umiała cesarza ochronić od różnych fał­

szywych zausznikóv żądnych wyko-zy- 
stania swych wpływów do niecnych ce­
lów. Pozatem młoda artystka nie była 
materjalistką i przeważnie nie przyjmo­
wała kosztownych darów od cesarza 

W sferze dworu cesarskiego spostrze­
żono niedługo, że skromna panna Schratt, 
trzymająca się zawsze na uboczu, jest 
jednak figurą nielada, to też starano się 
pozyskać jej względy. Ktokolwiek ją bli­
żej poznał, stawał się jej obrońcą i nie­
bawem przestano ją uważać za kochankę 
cesarza, przenosząc na stanowisko dorad­

czyni o wybitnych zdolnościach i niezwy­
kle bystrym umyśle.

Ma się rozumieć, że kobieta tego ro­
dzaju, jaką była panna Schratt oprócz 
Wielu przyjaciół miała i wrogów. Mimo 
jej przyjaznego stosunku do wszystkich 
ze swojego otoczenia, znaleźli się i tacy, 
którzy pałali do niej nienawiścią i zazdro­
ścią i na .<ażdym kroku starali się jej za­
szkodzić. Stanowisko jej jednak na dwo­
rze cesarskim było bardzo silne, i wszyst­
kie jej poczynania były popierane przez 
parę cesarską.

intrygi
(ednym z największych nieprzyjaciół 

panny Schratt był książę Montenuo- 
vo, który również cieszył się wiełkiemi 
względami na dworze Franciszka Józefa. 
Stanowisko jego, jako wielkiego marszał­
ka dworu cesarskiego, nadawało mu spo­
sobność do wkręcenia się wszędzie, a cie­
sząc się łaską cesarską; pozwalał sobie 
często gęsto narzucać swoje zdanie Fran­
ciszkowi Józefowi. Przez pewien czas na­
wet ważyła się skala popularności i wpły­
wów między Katarzyną a księciem, ale 
i w tym wypadku takt panny Schratt 
również zwyciężył.

Książę Montenuovo był powszechnie 
ttieluniany; " intrygant pierwszej wódy, 
niejednemu zaszkodził, ' rtie przebierając 
w środkach, o ile chodziło o załatwienie 
jakichkolwiek kwestyj osobistych. Kata­
rzyna wkrótce zorjentowała się w sytua­
cji, lecz pomimo wielkiego wpływu, jak: 
posiadała na cesarza, nie osirzegła go 
wprost przed księciem. Natomiast tak 
umiejętnie manewrowała, że Franciszek 
Józef najmniejszej kwestji, Doleconej mu

przez Montenuovo, nie załatwił przed za- 
siągnięciem porady u Katarzyny. Sprytny 
książę, widząc, że cesarz usuwa się spod 
jego wpływu, a wiedząc komu to za­
wdzięcza, starał się zaskarbić sobie wzglę­
dy Katarzyny Schratt.

Wszystkie jednak starania w tym kie­
runku spełzły na niczem, gdyż młoda ko­
bieta unikała go na każdym kroku, a gd> 
się jej ostatecznie nadskakiwania księcia 
znudziły, powiedziała mu prosto z mostu, 
że nie życzy sobie przyjaznych z nim sto­
sunków, i jeżeli książę zaprzestanie na­
rzucać się jej swoją osobą, obiecuje so­
lennie, że nigdy nie wyrazi swojego oąau 
e p-iej ceśarzćm. Książę,' "rzeko 
nawszy się, że nié może liczyć na ulubie­
nicę cesarską jako na swoją przyjaciółkę, 
postanowił w dalszym ciągu działać na 
własną rękę, nie występując otwarcie 
przeciw pannie Schratt. Widocznie jednak 
stanowisko jej było silnie ugruntowane, 
bo żadne skryte pociski ze strony księcia 
ani na chwilę nie zachwiały jej pozycji 
na dworze cesarskim.

Doradczyni cesarza
Przeciwnie, popularność Katarzyny u- 

macniała się z dniem każdym i cały świat 
arystokratyczny Wiednia zabiegał o jej 
względy, w większości wypadków zupeł­
nie szczerze, ponieważ panna Schratt była 
naprawdę pominąwszy już bystrość jej 
umysłu,, wyjątkowo sympatyczną osóbką, 
pełną dobroci i zawsze gotową dopomóc 
swoim przyjaciołom. Arystokracja wie­
deńska zrozumiała, że przyjaźń Katarzy­
ny z cesarzem jest wprost zbawczą dla 
tego samolubnego człowieka, który się 
poprzednio otaczał kobietami z półświat- 
ua i najchętniej przebywał wyłącznie w 
takiem towarzystwie.

Pani Schratt, stanąwszy u szczytu 
swojej karjery jako doradczyni ce­
sarza, nareszcie zdecydowała się przyjąć 
w dowód uznania wspaniałą willę w po­
bliżu Schoenbrunnu, którą umeblowała 
z wielkim smakiem i gdzie przyjmowała 
swoich najbliższych przyjaciół Podczas 
miesięcy letnich wyjeżdżała do letniska 
w Ischł. Tam bardzo często wybierał się 
również Franciszek Józef i jako serdecz­
ny przyjaciel spędzar dużo czasu w towa­
rzystwie pani Schratt. Podobno codzien­
nie już o godzinie piątej zrana przycho­
dził na kawę do swojej przyjaciółki.

Dobroć Katarzyny
Gdy chodziło o poparcie jakiejś spra­

wy u cesarza, wpierw zgłaszano się do 
jego ulubienicy, wiedząc, że ona zdoła 
wszystko u cesarza wyprosić.

Dzięki wstawieniu się pani Schratt, 
pewien młody oficer, książę Ausperg, u- 
niknął wielkiej kary, przekraczając rozkaz 
swojej władzy. Oficerzy mianowicie mieli 
surowo zakazane składać wizyty artyst­
kom lub kobietom z wesołego światka 
w mundurach wojskowych i przy składa­
niu tego rodzaju wizyt musieli się prze­

bierać w ubrania cywilne. Młody książę 
widocznie zapomniał o regulaminie, albo 
sądził, że się o tern nikt nie dowie, w każ­
dym razie odwiedził raz znaną śpiewacz­
kę operową w jej apartamencie w mun­
durze oficerskim. Na nieszczęście ktoś to 
podpatrzył i stała się wielka awantura, 
bo księcia osadzono w więzieniu, a co 
gorzej, groził mu sąd wojenny i prawie 
pewność wykluczenia z armji.

Zrozpaczona matka młodego księcia 
udała się do Katarzyny, błagając ją o in­

Majchętnłej cesarz zamieszkiwał w swoim podmiejskim pałacu w Schosr.biurmie, położo­
nym w prześlicznym parku. Rezydencja ta, chociaż była położona prawie w samym 
Wiedniu, jednak robiła wrażenie czegoś zupełnie oddalonego od zgiełku. stolicy pańsfv'U.

terwencję u cesarza, co też ulubienica na­
tychmiast wykonała. Ku jej zdziwieniu, 
cesarz kategorycznie odmówił, twierdząc 
że nawet najmniejszy rozkaz władzy woj­
skowej musi być zawsze wykonanj. 
a wszelkie przekroczenia — jaknajsur 

' wiej ukarane. Słysząc to, Katarzyna przy­
pomniała cesarzowi, jak to przed laty pe­
wien młody oficer w świetnym mundurze 
wojskowym wtargnął do jej mieszkania 
i nie poniósł za to najmniejszej kary, 
a obecnie za takie same przestępstwo ma 
cierpieć młody książę Ausperg. Franci­
szek Józef przypomniał sobie tę sytuację, 
gdy w mundurze oficerskim zofżył pierw­
szą wizytę Katarzynie. Bez żadnych ko­
mentarzy polecił natychmiast uwolnić mło­
dego księcia i wogóle zaniechać wszel­
kich dociekań w tej sprawie.

Po śmierci cesarzowej
Bo zamordowaniu przez włoskiego 

anarchistę cesarzowej Elżbiety, stanowi­
sko pani Schratt, jako przyjaciółki cesz 
rza, stało się jeszcze silniejsze. Odtąd 
Katarzyna stała się pocieszycielką cesa­
rza, który, o ile nie był dobrym mężem 
za życia żony, strasznie rozpaczał po jej 
zgonie. Katarzynę nazywano opiekuń­
czym aniołem cesarza i naprawdę była 
ona dobrą opiekunką jego, pocieszając 
go, rozweselając, czytając mu, lub bawiąc 
go rozmową. Rodzina cesarska serdecz­
nie ją polubiła, traktując z czasem prawie 
jak :złonka rodziny, oprócz córki cesa­
rza, arcyksiężniczki Marji Walerji, która 
ją zaledwie raczyła tolerować. Arcyksięż- 
niczka podobno robiła ojcu sceny, żąda­
jąc, ażeby odsunął od siebie Katarzynę, 
ponieważ obawiała się, że cesarz gotów 
zaślubić swoją ulubienicę. Krążyły nawet 
pogłoski, ze w jakiś czas po śmierci cesa­
rzowej Elżbiety, Franciszek Józef pokry- 
jomu zawarł związek małżeński z Kata­
rzyną Schratt, ale ponieważ udowodnić 
tegc nie można było, więc skończyło się 
na pogłoskach.

Fani Schratt wogóle niebardzo się 
przejmowała plotkami i pogłoskami, jakie
0 niej rozgłaszano, a ponieważ nigdy nie 
wykorzystywała stanowiska, jakie zajmo­
wała na dworze cesarskim, ala swoich 
osobistych celów, najwięksi jej wrogowie 
nie mogli wiele zarzucić jej zachowaniu 
się. Bardzo możliwe jednak, że skromna 
kobieta pokochała cesarza, bo inaczej 
trudne pojąć, dlaczego poświęciła najlep­
sze lata młodości temu samolubnemu, nie- 
lubianemu ogólnie staremu człowiekowi.

z Smutna starość
■' Cesarz Austrji zabezpieczył utrzyma­
nie swojej ulubienicy i po jego śmierci 
Katarzyna w dalszym ciągu prowadziła 
dość wystawne życie. Następca jego, ce­
sarz Karol, który rówńież bardzo cenił 
panią Schratt, wyznaczył jej pewną su­
mę, wypłacaną corocznie. Ale po upad­
ku cesarstwa austrjackiego po wojnie 
światowej wszelkie pensje, pochodzące 
z kasy państwowej, przestano wypłacać
1 chcąc się utrzymać na tej samej stopie, 
pani Schratt zmuszona była zaciągnąć 
pożyczkę na swoje posiadłości, żyjąc 
z gotówki, niedługo wyczerpała zasoby, 
a chociaż ograniczała się coraz więcej 
w swoich wydatkach, nadeszła ostatecz­
nie chwila, gdy na najniezbędniejsze po­
trzeby życia trzeba było spieniężać biżu- 
terje, otrzymywane kiedyś w darze od ce­
sarza. Fani Schratt mogłaby podrepero­
wać się materjalnie i zabezpieczyć się na 
stare lata, gdyby zechciała wyjawić żąd­
nej sensacji publiczności szczegóły z pry­
watnego życia rodziny cesarskiej, zgła­
szali się do niej różni wydawcy, propo­
nując napisanie pamiętnika, ale pani 
Schratt, chociaż znajduje się w przykrem 
położeniu materjalnem, zamierza pozostać 
wierną swojemu monarsze i przyjacielowi 
lat dawnych i nie zdradzi nic z życia za­
kulisowego dworu cesarza austnjackiigo.
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W archiwum wiedeńskiego Hofbingu zna5 
duje się taki wyciąg z raportu ochmistrza cwo 
ru cesarskiego: „Dwie beczki Tokaju rocznic iii 
chleba dla papug dworskich, 4.000 guidenov 
na zakup pietruszki dla kuchni cesarskiej, li 
karafek wina węgierskiego dzienni« na przy za 
dzanie polewki dla er sarzowej...“

Utrzymanie dworów panujących pochłni :ah 
w wiek« XVIH-ym olbrzymie sumy, to też mi 
nistrowie skarbu wýsijali całą swoją pomysfo 
wość, at f móc zebrać z podatków »uiny n.e 
zbędne na opędzenie wszystkich wydatków 
Podatków było też coniemiara i najfanUstycz 
niejszych. W Prusicch naproyklad za pamowa. 
ma F«-vderyka I-go pobierano podatek od perui 
męsktch i damskich. Podatek ten wynosił od 
poi do dwuch i pól talara rocznie. Wysokość 
podatku zależna była od wartości peruki, od 
jej pochodzenia- krajowego wyrobu peruki o- 
podatkowane były niż^j od zagranicznych.

W Wirtembergii książę Karo! Eugeniusz 
zmusił mieszkańców do nabywania łakicj ilość« 
soli, kiora przekraczała ich zdolności konsum- 
cyjne 1 potrzeby. Saliny należały do księcia i 
sol była monopolowym artykułem, a ksieżv po­
trzebował gwałtownie pieniędzy. W ksksiwie 
ruers ^nberg każdy obywatel musiał pod Lfoza 
, ’"’u grzywny kupić raz do roku ka­
lendarz który wydawał książę
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W ŁoScI ł PORZAOEK NABOŻEŃSTW
-c e e Katedralnym św. Piotra t Pywła w Katowicach

* ,> „„ J ™‘ ~ Gofe. € za t Paiwla 1 Marie Kaj>iasón I z-jmę MS-tjHdę.
6.30 ni r-i,.
7 za J. a' ro,07-njca za f Marlę Ehrową.
7 Tr, ^itooieso tl Marie Mooaków ś symów. 

ocz,1*<:a ^a t Pawła S&mala.

Pielgrzymka ao Wilna
va n *“itolicka w Katowicach organizuje dru- 

do Matki Boskiej Osłrobram- 
R:errm‘ u ,na w czasie od 14 stérpnia do 18 
ci <Va “°?zty tej pielgrzymki łącznie z wy- 
„r,,m.arni 1 zwiedzeniami przewidzianen.i w pro­
lom e>WPosz4; w kl. III 36,00 zł.; w *1. II 
bp’ a nn *'ena za noclegi: w hotelu I kl. za do- 
dniio™1-’ razem 10,50 zł., w hotelu !I ki. za 
,i . ® “*30 zi., razem 8,40 zł.; w hoteiu III ki za 

,.ę r,40 zł., razem 7,20 zł.; w klasztorze za 
: / . ,50 zł-, razem 4,50 zł. Wyżywienie ko&ztu- 

3,00 zł., razem 12.00 zł. Pizy zglo- 
niu 'należy zaraz wpłacić należność za nocle- 

« i wyżywienie. Zgłoszenia przyjmują Jo 7 
jerpnta br. Liga Katolicka, Katowice, ui. Pilsud- 
Sfaego 57, tel 306 52, p. ß. P. „Orb.s“ Kato- 
rfk- „Orbis“ Chorzów, ul. Wolności 24.

„Orbis“ Sosnowiec, ul. 3-go Maja, -oraz Urzgdv 
ťarafjalne.

Z miH WPADŁA POD TRAMWAJ
Nieszczęśliwy wypad ik poci Wełnowcem

? W tych dniach wydarzył się na dro- 
- dze polnej między Wełnowcem a Siemia- 
f nowicami nieszczęśliwy wypadek, żona 

restauratora Sloty, Agnieszka, z Siemia­
nowic, wracała właśnie rowerem z Kato­
wic do domu. Pragnąc sobie skrócić dro­
gę, Słotowa wjechała na hałdę, gdzie dro­
gą polną zamierzała dostać się do Siemia­
nowic.

W pewnem miejscu prowadzą przez 
drogę szyny tramwajowe, których S. nie 
zauważyła, wobec czego upadla wraz z

rowerem na ziemię. W tej samej chwili 
nadjeżdża* tramwaj, którego w ostatnim 
momencie nie udało się już motorniczemu 
zahamować. S. wraz z rowerem dostała 
się pod tramwaj, który wlókł ją na prze­
strzeni kilku metrów. Nieszczęśliwa ofiara 
wypadku odniosła bardzo poważne okale­
czenia wewnętrzne i ciężkie rany na no­
gach i rękach. S. w stanie groźnym od­
stawiono do szpitala Spófk Brackiej w 
Siemianowicach. Rower uległ zupełnemu 
zniszczeniu. (mk)

OSTATNIE 3 DNI
v y sprzedać poseiziomowa Emmy

SUftondei*
KATOWICF

pc dotąd niebywałe nilsikfloh cenach.

Jojko żyje
W związku z strzelaniną, która miała 

miejace 5 bm. na ul. Katowickiej w Kato* 
wicach między inż. Kopcem a bezrobot­
nym Jojką, dowiadujemy się, że operacja 
się powiodła i Jojce nie grozi narazić żad­
ne niebezpieczeństwo. (L)

fit diJej panowie sekretarze?
Co się stafo z postulatami kongresu robotniczego w Katowicach?
Na wtorek 6 bm. zwołano wydziały 

rad śląskich hut żelaza I tynku do lokalu 
rady załogowej huty „Batorego" w W. 
Hajdukach. Przybyli radcy z wszystkich 
hut w liczbie około 40 osób.

Przedmiotem obrad była sprawa po­

nownego zwołania ogólnego kongresu 
radców załogowych z hut i kopalń, a to 
w związku z uchwałą z 23 czerwca br. 
na kongresie radców w Katowicach, zwo­
łanym przez sekretarzy C. Z. G., Z. Z. P. 
i Z. Z. Z. Na kongresie tym wysunięto

Pre^acja r. 1917 vť Katowicach
W czasje od 2 do 30 września br. odbędzie 

B-Ç w Kaiow oach rejestracja poborowych rooz- 
mika 1917. Wzywa się wszystłcjgłi mężczyzn, 
urodzonych w raku 1917, a) posiadających na 
fer&twe m'-astia Katowic swe stale nwejece za- 
TMttäzfoainta, b) Iktónzy w ohręhiie mćiasta prze­
bywają, a nie mają stałego miejsca a'mtesEfka- 
r;a, lub c) których móejisoe z£imiiesz(kan ta jest 
*■ «wiadome, posiadających onywateusm o pofl- 
sktö, aby zgnosiiffi &;ę celom wpisania do reje- 
Bir.u poborowyeh i cdebramiia zaśw adczen a 
wpisu, w godizániaeh urzędowych od 8 do 12 
w gmachu Magistratu miasta Katowic, przy ul. 
Młyńskiej nr. 4, IĆ p., pokój 83, ściśli według 
planu, ogłuszonego na taioŁcecJi urzędowych.

Poborowi winni przynieść ze sebą meorykę 
"roidzeinia oraz imine dokumenty, stwiecdiiajace 
tożsamość ceoby. Bezwairur/ruwc będizfje 'vy- 
®agama betryka urodzeirra od poborowych, 
"'ncdizionycłi poza miastem Katowic. Wszyscy, 

tnrzy z ważnych i usprOT-iiiedlirwiiaiiących przy­
czyn nie raogli się stawić w tewmnadi udana- 
Czernych _ w ptaiue. winni spełnić ooawiązek 
Egiosizeiniia się do rejestracji oohpnowyoh w' 
©zass« -,od 2Ö djo 3Q wfízeáuiďa. hr.

Za 20 gmszy
tylko dla Czytelniikow „Siedmiu Groszy” 
i „Polonji” przedsŁawiienie w kanie

„Odeon“ Mysłowice
Dziś w środę, 7 bm. o godz. 17-tej
P\T I PATACHON JAKO JAZZ3ANOZIÄCI

oraz
NAWARANA.

W czasie przed staiwicmùa Konikurs. Dwirdh 
g uczestników otrzyma pnemje po 2 zł. 

Razem 4 zł.

Wyciąć i oddać przy karate za onłat; 2G gr.

nr. karty pioonamentowej wagi. legitymacji 

Imię i luazwiöko,

Matyka nie stawił sie na rozprawę
Rozprawi zosiafa odroczona

Dnia 6 bm. oabyć się miała w Sądzie ] 
Okręgowym w Katowicach rozpraw.! prze- | 
ciwko Matyce w sprawie znanych nad­
użyć skarbowych z oskarżenia b. właści- [ 
cielą fabryki maszyn w Załężu, Wagnera

Ponieważ jednak oskarżony Matyka na 
rozprawę nie przybył, została ona odro­
czona, a prokurator zarządził przymuso­
we sprowadzenie Matyki na następ^:, roz­
prawę. (L)

BEZPŁATNE PfEÚZE KOLEJĄ
4 dzieci dn 14 lat

Zeszłoroczna dobroczynna impreza P. 
K. P. dla dzieci, poiegająca na bezpłatnym 
ich przewozie, będzie powtórzona i w bież. 
roku. W ciągu dwucti tygodni począwszy 
od 8 sierpnia do 21 "’erpnia włącznie każ­
dą dorosła osoba będzie mogła przewieźć 
bezputtiiie 4 dzieci w wieku do łat 14-tu 
włączłiie. Do zabrania ze sobą bezpłatnie 
oziębi dąj§ uprawnieniu okuząpie ^przęz 
opiekuna nietylko jednorazowego biletu 
normalnego lub podmiejskiego na pociąg 
osobowy, lecz także bilet na pociąg po­
spieszny lub na linje państwowych kole­
jek wąskotorowych. Przy bilecie na prze­
jazd powyżej 30 km. dopuszczona będzie

jednorazowa przerwa w poarózy.
Ponieważ w ub. roku zauważono, ze 

wiele osób dorosłych zabierało niezna­
ne (obce) dzieci, pozostawiając je w dro­
dze własnemu ich losowi, w bież. roku 
opiekun, kupujący bilet dla siebie, będzie 
musiał równocześnie naoyć dla każdego 
dziecka specjały Hjfct kontrolny w cenie 

.20, groszy Ł, przed -rozpoczęciem -podróży 
wpisać oo tego biletu swoje i dziecka na­
zwisko oraz położyć swój podpis pod zo­
bowiązaniem do opiekowania się dziec­
kiem w drodze. Bez wypełnienia biletu 
kontrolnego i bez podpisania go przez po­
dróżnego bilet nie będzie ważny.

Powrót z Jasnej Góry
W niedzielę wyruszyła z parafii kibli- 

,.eckiej do Częstochowy na Jasną Górę 
ł'‘e’ka procesja. Na intencję uczestników 
^elgrzymki odbyło się popoł. w kościele 
I-arafjalinym błogosławieństwo saKramen- 
*a'ne, poczem procesja przy dźwiękach 
°rkiestry wyruszyła na dworzec, skąd 
Pociągiem odjechała o o Częstochowy. Po- 
^'rót pielgrzymki do Lublińcu nastąpił te 
fo samrgo dnia w godzinach wieczornych.

nrzyjeździe do Lublińca pielgrzymi u- 
?alicsie .do kościoła narafjalnego, gdzie 
!cs. wikary udzielił wszystkim oiogo; a- 
kom pielgrzymki błogosławieństwa sakra- 
wieńsiwa sakramentalnego, (pgi

Starre rury I siun telsgraficzny
N Brzozowicach-Kamieniu roz |£r 1T
? i nieczynną kopalnię „Klotyidę • 
^ątnięcia rumowiska i pozosiatosci z 
rozbiórki przyczynili się walnie, a 
oszema z niczyjej strony: brac.iah 

1 i Stefan Skowronawit, oraz icn šer­
my przyjaciel, Teodor świerczyna, 
yscy z Szarieja (3 Maja »), którzy 
śli stamtąd 50 kg. starych rur ora/: 
drodze ścięli stary slup telegraficzny 
zynnej już dzisiaj linji. Wątpliwa jest 
ysć takiej pomocy, tem więcej, że ,ch 
ujęto V«-)

Dalsze chrzty nruskie
Na mocy -ozporządzenia nadprezy- 

denta prowincji śląskiej we Wrocławiu 
polska wioska Borzysławice (Borisla- 
witz), w pow. kozielskim, na Śląsku O- 
polskim, otrzymała nową naz wę niemiec­
ką „Sasstaedt“. Niedawno temu również 
zmienione zostały nazwy wsi w Prusach 
Wschodnich: Lipinsken na Seebruecken, 

Lipinsker Set na SeebruecKer See i leśni­
czówka „Lipinsken“ na Seebruecken.

Przypomnieć należy, że kanclerz Hit­
ler w swej mowie, wygłoszonej w parla­
mencie niemieckim, dnia 21 maja br., wy­
raźnie zastrzegł się, że nie daje żadnych 
poleceń niemczenia nie niemieckich nazw 
i, że nawet sobie tego nie życzy.

Ale od słów, przyrzeczeń niemieckich 
w „Trzeciej Rzeszy“ do praktyki, nieste­
ty, prowadzi daleka i bardzo kręta droga.

i
Gdzie się |»dział?

P. Zieliński, człowiek starszy wiekiem 
i poważny, miat 20-letniego syna, imie­
niem Jerzy. Mieszkali oni w Chorzowie, 
przy ul. Styczyńskiego d2 i przyjaźnili się 
z niejakim Grzegorzem Brzęczkiem, cho­
ciażby z tego względu, że obaj staruszko­

wie byli „rentjerami“ i utrzymywali swoje 
domy wyłącznie z tych paru groszy, na 
które, jak miesiąc długi, czekali z drżeniem 
serca. Ostatnio, tuż przed pierwszym, 
wręczyli oni swoje książki rentowe mło­
demu Zielińskiemu, prosząc go, aby przy­
niósł im pieniądze dla ojca i dla Brzęcz­
ka. Jerzy wyruszył w drogę i nie powró­
cił do tej pory. Obaj poszkodowani cze­
kali kilka dni, wreszcie, nie mogąc się do­
czekać, zgłosili o tem policji. Najwidocz­
niej nieuczciwy syn pieniądze „przeputał“, 
a sam się gdzieś zawieruszył. (L)

Ćwiczenia strażaków w Katowicach
W ramach Tygodnia śląskiego Straża­

ka odbył się 5 bm. o godz. 20.30 wieczo­
rem alarm straży pożarnej w Katowicach 
oraz ćwiczenia strażackie. Przedmiotem 
ćwiczeń była próba gaszenia „płonącego“ 
Teatru Miejskiego w Katowicach. Ze 
wszystkich stron zjechały się oddziały 
straży i przystąpiły do akcji, celem likwi­
dacji fikcyjnego pożaru, ćwiczeniom przy­
patrywały się z zainteresowaniem tłumy 
ludności. Po ćwiczeniach odbyła się defi­
lada strażaków.

szereg bolączek robotniczych, jak sprawę 
systematycznych redukcyj, turnusów, za­
machu na ustawę o radach zakładowych, 
przeszeregowania robotników z wyższych 
do niższych grup taryfowych, sprawę ur­
lopów wypoczynkowych itd. Kongres ten 
postanowił, że o ile słuszne postulaty ro­
botników nie będą załatwione, ma bió 
proklamowany strajk.

Specjalna delegacja, która z kongresu 
udała się do min. Paciorkowskiego w 
Warszawie otrzymała odmowną odpo­
wiedź. Związki zawodowe jednak (C. Z, 
G., Z. Z. P. i Z. Z. Z.) odpowiedź ukryły 
pod sukno, nic troszcząc się o dalszy ios 
postulatów kongresowych.

To też na wtorkowej konferencji pa­
nowało duże podniecenie i padały ostra 
słowa pod adresem sekretarzy związków 
zawodowych.

Uchwalono zwrócić się do przewodni­
czącego międzyzwiązkowego komitetu p. 
Kapuścińskiego, z żądaniem zwołania kon­
gresu rad załogowych z hut i kopalń na 
dzień 18 sierpnia br. Gdyby do dnia 11-go 
sierpnia br. nie nadeszła pozytywna od­
powiedz wtedy zebrani oostanowili pod­
jąć inicjatywę zwołania takiego kongrasu 
bez oglądania się na związki zawodowe.

Lapichiofîstwo sanacyjne
Od wyborów dzieli nas pełny miesiąc. 8*. 

"Ajť ślasKa, w obawie przed bojkotem wybo- 
aöiA H. zez iiajsilniejszt »trunr.ictwn, cńwyta się 
Sposobów, Htorvch nie irożna ’naczej określić, 
jak próbami teroru moralnego.

Donoszą nam np, z kół urzędników prywat­
nych, że wywiera się na nich iacis„ aby pod« 
pływali Esty sanacyjnych kandydatów do 
okręgowych komisy? wyborczych. Szczególna 
godiwośeią odznacza się tu nota«-jusz dr. Nieć, 
który odwiedza biura przedsiębiorstw przemy­
słowych i w obeci iści szefów Mur 
zbiera podpisy od personelu urzędniczego, przy. 
czem tłumaczy się im, że nie chodzi o żaden 
ak* polilyc zny, a jedynie o zagrożoną polskość 
G. Mląsk? (!) wskutek ogłoszonego bojkot« 
wyborów przez stronnictwa opozycyjne.

Donoszą nam dale i z Załęża, że i wśród ro­
botników oraz inwalidów uwijają się agenci sa 
nacyjni, wyłudzając w podobny bp o ,ób pod 
pisy. W Załężu niejaki Młarczyński rwo- 
lal inwalidów na zebranie. ,łoniew iż tyrłi star­
ców nie udałoby się nabrać na niemądry argu­
ment zagrożonej polskości, przeto Młarczyński 
straszył InwałMów utratą i ent leżeliby nią 
mieli w Sejmie przedstawiciel. (!) Po takim 
„tuszu* rozdano zebranym karteczki z adresa­
mi notarjuszów, u których winni -łożyć pod­
pisy. Warto zaznaczyć, że od inwalidów tych 
zażądano tytułem oplat 20 gi., a nie, jąk prze­
widuje ustawa 10 gr.

Nieszczęśliwy wypettek
Onegdaj jechał rowerem ul. Ryduftow- 

ską w Biertułtowach 45-Ietni kolejarz, Jan 
Kowok z Czernicy. W pewnej chwili K. 
stracił panowanie nad kierownicą i spad! 
na ziemię, uderzając głową o bruk. W sta­
nie nieprzytomnym z rozbitą czaszką i pa- 
ważnem okaleczeniem dolnej szczęki od­
stawiono go do lecznicy Spółki Brackiej 
w Rydułtowach, skąd następnie przetrans­
portowano go do szpitala św. Juljusza w 
Rybniku. (R)

12 tys. metrów sześć, kanieni zwailio się na39
W ostatnim numerze naszego pisma w 

dziale depeszowym donosiliśmy o strasz­
nej katastrofie, jaka miała miejsce w ka­
mieniołomach w Zfotoryji poa Ligucą, na 
Śląsku Wrocławskim, gdzie wskutek podko­
pania i niedostatecznego zabezpieczenia 
runęła cała ściana skalna i około 12 tysię- 

i cy metrów sześciennych kamieni spadło nâ

pracujących tamże 39 robotników.
W toku dochodzeń stwierdzono, że 

przyczyną strasznej katastrofy oylo lekko­
myślne spowodowanie przez jednego z ro­
botników wybuchu naboju dynamiłowego.

Natychmiasl zaalarmowano wszystkie 
miejscowe kolumny sanitarne oraz człon­
ków obozu pracy. Do godz. 17 w ponie­

działek odstawiono 16 ciężko rannych do 
miejscowego szpitala. W czasie tym wy­
dobyto również spod gruzów 8 zabitych. 
Dalsza akcja ratunkowa trwa. jak nas in­
formują, w ciągu wtorku wydobyto dal­
szych rannych. Rod rumowiskami znujru- 
je się jeszcze trzech zasypanych, cc do 
których nie wiadomo, czy jeszcze żyją.
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Szofer taksówki w roli bandyty
ofcrabowsł pod Mustawcem pasażera

Dum 5 bm. rano zjawi! się *ia komisa­
riacie policji przy lötmska w Katowicach 
asystei t biurowy Paweł Cwieńczek z Ka- 
towic-Załęża (Janasa 7), oświadczając, że, 
przed chwila dckunano na niesro w lesie 
nod Muchowccm nemam rabunkowego. 
Cwieńczek wynaiął mianowicie w Katowi­
cach przed dworcem osobowym taksówka,

JCcató:ia Śląska

— U VJAZD CHŁOPCÓW SZKOLNYCH DO 
JASTRZŁBIA-ZDROJU. W śrudę, dnia 7 brr 
wyjeżdża pierwszy łrnnspmrt chłopców szkol­
nych do sanatorium miasta Katowi"; w jasfrzę- 
bf'U-Zdirju. Rodzice, których ćtztec* ~ostały 
wyznać zwę przez Miejski Uizą-d Opieki Spo­
łecznej do wysłania, winni ż diziec fn.i staiwić się 
w powyższym dnia o. godz. 7 rano na dworcu 
w Katowicach vć hali de wir. IV klasy.

— ZŁODZIEjE NA PLAŻY. Dnia 4 bm. 
na stadionie rtá Buglowiáníe W Katowicach 
skra tóćn ) dyr. huť, Edgarowi Sachso-vn z Ka­
łowie 500 zi. i 70 Rm. z ubrania, zamkmętogo 
w kabime.

- NIE BÇP7IE LIKWIDACjI SEMI 
NAR1UM OCHRON. W MYSŁOWICACH, W
związku z naszą wiadomością p. t. „ZDkw.do- 
'■vvani-e Państw. Senwn'. Ochronnacsikiepo w My­
słowicach” prosi nas dyrekcja Seimincwijiltn o 
wyjaśn.ieide, że zamiiar zlnkw ktov.ania tego Se­
rn.n?T:uin woeóle nie istnieje.

— ILI ZAWARTO MAŁŻEŃSTW W MY- 
SŁDWCACh? W roku 1929 zawarto w My­
słowicach 160 nlfilżeństw, I93C r. — 182, a w 
1933 r — 192, zaś w 1934 r. — 207. (k)

— NASTĘPNY TARO w P«~czynie nr. by­
dło i konne odbędzie się w śre dę, dnia 7 i>n.

. — PRZENIESIENIE JRZ. OL STANU CY
W1LNEGO W CHORZOWIE III. Z dniem 
6 bm.. przeniesione Urząd Sianu Cywilnego z 
'Chorzowa III do Ratusza Głównego ma Rynku 
w .Chorzowie I do pokoju n:. 110.. Wszyscy 
więc mieszkańcy Chorzowa Ili, imając do za­
łatwienia jakieś sprawy w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego, muszą je obtcn.e załaitwr.ć w Ratu­
szu Głównym. (L)

— SKRADZIONĄ GARDEROBA. Franci­
szek Grzegorek. zamieszkały w Ch^zc-wie przy 
ul. Sobieskiego 20, zgłosił na policji, że 3 bm. 

■'włamali się niezdarni sprawcy do jego mieszka­
nia ,które splondtowMi, zabierając o< cenniej­
sze przedni oty. M. ;n. zrabowali oni przede- 
wszystkie m całą garderobę, a więc kilka ubrań, 
płaszczy tep- ( L)

— RAZ SOBIE UŻYŁ. W-lhelm Chrohok, 
zam. w Chomowie pnzy ul. Głowackiego 2 oraz 
Anna' Moczko, również 1 Chcirzowa (Chi ,bre- 

;. go Tl), "'żyM Bledły 'S&bą W n ejgcizrę, kiócác 
» się i w :4ąe'źatsiieklą spory • Ogtatóo widą% 

nié M. Chrobotkowi zaiał- ty-ie sadła za skórę, 
że Ch., korzystając z nadarzającej snę sposeb- 
rości, gdy znalazł sną 5 bm. w pobliżu jej 
mieszkam a, w stanie kom pletnie nictrze4wy m 

•wrargnął do mieszkań; a be zhmomnej niewiasty, 
które zdemołował, a sama Mc jzkową zbił do 
meiprzytotm.Tości. Tym „zajaizdem” zajęła się 
■policja. (L)

— HUTA „PIŁSUDSKIEGO” (dawniej Kró­
lewska) przystępuje w najbliższych dniach d^ 
budowy nowych pieców w waoowm blokowej. 
Koszt tej inwestycji, mającej na celu zmoder­
nizowanie urządzeń tecbntaimych walcowni, 
wyniesie około 200.1X10 zł.

— (ONCEKÏ MANDOLINOWY W CHO-
■ RZOWIE W czwartek, dnia 8 bm. urząci. a
■ Stuw. Miłośników Muzyki w Chorzov te wielki- 

koncert mandolinowy w parků hutmezym przy 
u.. Katówłck■■ej. Początek o godz. 18,30. Za­
prasza się wszystkich mdośnków muzyki. R- 
!ety. nabyte na mający się odbyć w dnijł 7-go 
łipca br, koncert, 3ą ważne na dzień 8 bm.

&Uwda i Uhum
RFPCRTUAR K,vO TEATRÓW:

KATOWICE. Capitol: ,i:ańcerks 7 ChicatO“ 1 ,,Mu­
si« się pienić". Casino: „Sw'al iest ’akochany”. Coins- 
seuni: „Imitac,* życia“. Rłalle: „Tajemnice salońu pięk­
ności“ Union: ..Kob,eta pod kontrola“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Miłość dla poczrtknja'
eveb“

■ AlYSLOWICE. OJcon: „NiejvoInJoa z Mandalay“. Ha 
lios: Pa; ( Patachon lako lazzbandziśc;“ I. „Navarana"

■ C »«Ino: Nocne iycie bogów“ i ..Gżamy koi”.
CHOKZOW L Apollot „Królewski sobowtór“. „Boha­

ter t Rio Grar.Je" t „Nie chcę wiedzieć kim Jesteś“. Co­
losseum* ..Kariuza" « „Tygrys Pacytiku".

RLDł ApoPo: „Jaka mCe praHe«*“ C”-\Z „Füp • 
Flap wrogowie małżeństw»“.

JlIKOŁOW. Adria: „Przygody Podróżników" 1 „Ro- 
nuns cygański“.

CHROPACZÔW. Metropo'lsi Z powodu renowacji 
zamknięte. ,

TARN. GÓRY. Nowości: „Tzjrtmlco nulei SMfłes“
LUBLINIEC. Apollo: „Jel wysokość calule'1.
RYBNIK. Apollo: ..Miłość Fräulein Doktor“ I „Dziew­

czę z cegielni". Pałac: „Doma z íťoulln Rouge" I „Bial»
upiór“

KOPALNIA EMA. Hcllosi „Noc miłości“ i „Doćna 
trwogi".

KNURÓW. Śląskie i . Miasto nod terorem'1 I „Pr-cz 
. * kryzysem“.

STYRLE.I Apollo: „Awanturk. Jego córki” i ..Na tro­
pie złoczyńcy".

kinoteatry w zagłębiu.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „V iktor czy WBsto-Ja“. Pa­

lace. „Sztandar wolności" i „Oroine «rottnmle

polecając szoferowi, by wywiózł go poza 
miasto na spacer. Szofer, spełniając jego 
życzenie zabrał dp woz.i nieznaną kobie­
tę, poczem odjechał w kierunku m Mir 
chowiec. W lesie pod Muchowcem szofer 
zatrzymał nagle samochód, tłumacząc się, 
że motor jest zepsuty. Wobec tego Cwie-r 
czek zrezygnował z dalszej jazdy i udał 
się pieszo przez las w kierunku Katowic.

Gdy C. uszedł kilka kroków, rzucili się 
na niego szofer i towarzysząca ma kobie­

ta, którzy chwycili go silnie pod gardło i 
skradli z kieszeni 70f> zł. w onaknoiach. 
W czasie zarządzonego pościgu policja 
przytrzymała wspomnianego szofera Al­
fonsa fíiimpa. zamieszkałego w Boguci­
cach przy ul. Nadgómików 4 oraz jego 
znajomą Annt Sobiahową z Szopienic, ul. 
Piłsudskiego 19. Cwieńczek w czasie kon­
frontacji rozpoznał w przytrzymanych 
sprawców nauadn i kradzieży pieniędzy.

Opis Sjjrawcúw napaái nM
z przed dwuch lat

W dniu 4 grudnia 1931 roku dokona­
no pod Lisowcm, w pow. lublinieckim, na­
padu rabunkowego na gospodarza Augu­
styna Smolą z Droniowic, któremu bandy­
ci odebrali pewną kwotę pieniędzy. Na­
padnięty nie zdołał wówcza« wobec pa­
nujących ciemności rozpoznać sprawców 
napadu, tembardziej, że uderzony został 
w gřnwe z tyłu.

W tych dniach policja przytrzymała w 
Lublińcu podejrzanego o dokonanie tego 
napadu Ludwika Kozaka z Kostrzynia, w 
pow. częstochowskim, obecnie bez stałe­

go miejsca zamieszkania, którego odsta­
wiono do Sadu Grodzkiego w Lublińcu.

W toku śledztwa zeznał Kozak, że 
główny m sprawcą napadu by l niejaki Wła­
dysław Osuch z Dąbrowy Górn czej, któ­
rego jeanak do tej pory me zdołano przy­
trzymać. Osuch był już wprawdzie raz 
przytrzymany przez policję w zwią ?ku 
z tym napadem, poszkodowany jednak 
wówczas nie rozpoznał jego jako sprawcę 
napadli, wobec czego musiano go puścić 
na wcina stopę- (pg)

PIE® Zif „SOKUŁA“
w RydJftowach

W uh', niedzielę odbył się w Rydułtowach 
w połączeniu z ,5-leouni założenie gniazda so­
kolego, Zlot tberęgu VIII. Już w sobotę od­
były się zmvedy na przyrządach, a wieczorem 
ałćadcmja przy lfartyrn udziale obywatelu z Ry- 
dultów. Pxginam ilkadeur jf wyipümtilv prze­
mówienia, śpiew chóru „Cecjtji” orajz występy 
Sokołów.

Dnia 4 bm. odbyła się właściwa utoczy- 
stosc. Scków zgnomadizffli się fco e na Ryn­
ku, przerobkjflym na bo»s5ro. sportowi - Tam 
po rapoirc&e, żtożoniym detegatowd Dzliaśnicy 
Śląsk ej i wie« orezesowi Okręgu, “ed. Knapczy­
kowi, pi zrz naczefcka Sikorę, odm« szerowam 
do kesei lia nà nabożeństwo, po którem odbył 
się pochod i deftlacie przed starszeństwem „So­
koła”, . .durhowilenstw un i wład„ami nFejsco- 
hi«jTl,.„W uroczystości ty-Tjp.. również udział 
gn.aedę ?. Raciborza. froyKfóryj e «b'tà.îowej 
odbyty' :1a ' boisku4' irrr]\ ezy sportuwe,' jak 
zawody leidk .atletyczne, aitoc-batyka, ćwłczeinia 
na przyrządach, cwezeimt? gror.iaame młodizne-

ży żeńskiej’ } męskie] i dorosłych. ćW'iOzemia 
budziły ogólny oo deiw.

Na uroczystość przybyły licznie dolegai_je 
řnnych polskich crgaojzacyj rytiałtcwskjch,

Gmc' dio Rydułtowy należy w okręgu ryb- 
niclktiim de bardzo ruehłiwydi i obowiązkowych 
gniazd, mimo, że wszystkich człoirrków gnębi 
kryzys gospodarczy więcejj aniLeli w iinnych 
miejscowościach. Gni-zdc« to jako pvtrwsze, 
mimo niedostatku, ofiarowało na budí wę So- 
kiLrtn» w Rybniku 50 zł., zawstydzając r-szyst- 
kie inne gniazda nie tylko kręgu rybniicktego, 
ale całego Ślasl a

Na czeiłe „Sokoła” w Rydulttra aich stoi 
preizes Szuła Teodor, n estnudizony pracownik 
narodowy, dziś. po ciężNch pra< jśc .ch, oiężiko 
chory. Zastopuje go iniem;niej ruchkivy nacn- 
dowieę i db'g'k * '-ii członek „Sckiba”. Reznęr.

L*cťuy lifeabÀb^waltéii W untzystb?c:ath 
sokólirii jest4 dow-oděnt, -że cwganjkfcçb ta cie­
szy się wśród ogmu dobrą opteją.

Ptć síacyj, seisffiograíicznyclí
stanie na Śląsku i w Zagłębiu

Swego czasu Wyższy Urząd Górniczy w 
Katowicach wystąpił z inicjatywą założenia 
na Śląsku stacyj sejsmicznych, mających duże 
znaczeni» dla konalń i górnictwa w związku z 
ndczuwanemi dość często wstrząsami pode cm- 
nenu. ímcjaiywa władz górniczy ch spotkała 
się z. zainiîresowaniem sfer górniczych, zwła­
szcza na Śląsku. Według projektu powstać ma

3 stacyj sejsmicznych, a mianowicie: 3 na Ślą­
sku, 1 w Zagłębiu DąbrOwsLiem I jedna w o- 
koiicy Bielska.

Koszt jednej stach wyniósłby około 5.000 
zł. i pokryty zostałby przez zainteresowane 
przedsiębiorstwa, przyczem jednak utrzymanie 
stacyj i administracja należałaby do władz 
górniczych

Po znanym strajku w obozie P. G. w 
Chorzowie, zaczęło wymuszać na uczest­
nikach, by podpisywali sprostowanie, ja­
koby strajku nie było. Gdy ottzymai to 
do podpisu p. Sztwiertnia Władysław, 
stud. Politechniki Lwowskiej, dopisał na

tej „deklaracji“: „Stwierdziłem, że spro­
stowanie nie jest zgodne z prawdą“. Do­
pisek zrobił dlatego, bo nie był w dniu 1 
sierpnia, jak inni, w pracy.

Za to został z obozu.. wydalom !!!

Katowicki handel łańcuszkowy
Kilkakrotnie .pisaliśmy o anormalnych sto- 

suikach w handlu owocami, jarzy nami i zie­
miopłodami, panujących w Katowicach. Stwier­
dziliśmy Wówczas, że na dworcu towarowym 
w Katowicach istniejv „czarna giel-L*', na któ­
rej odbyv.a się haiiel, kiórego t broly gęga­
ją seteu tysięcy złotych dziennie. Handel ten, 
niekontrolowany przez miarodajne czynniki, 
przynosi duże straty Skarbowi Państwa. Po­
dobno władze są bezsilne wobec rozpanosze­
nia się tego Toiteaju metod na dwoicu towa­
rowym w Katowicach.

Z Stowarzyszania handlarzy onmo-lcraž- 
nyc’i na powiat katowicki, piszą ’’am:

Handel łańcuszkowy w- ostatnim czasie 
bardzo się razwiehnożn.ił. Smow adzany przoz 
głównych hurtowników towar nie otrzy-orną 
detal ści, lecz różne pódejizane indywidua, me 
posiadające nawet świadectwa przemysłowe­
go, ani bi-ura luh sklepu przetrzymujące to­
var vr w a ton ach i handlujące na dworcu 
Handlarz targowy, albo sklepikarz, chcąc się 
zaooatrzyć w towar musi nabyć go od tych 
właśnie ,,handlarzy“, którzy, wiedząc, że ich 
nikt nie kontroluje, zależnie od podaży towa­
rów, puszczają go na pastk.

W ostatnich dniach handlarz Surma z Weł- 
uowca, chcąc zakupić wa on Aiiemiuakow. pła­

cił 8,50 zł. za 50 kg. Handlarz, od którego S. 
by t zmuszony towar zakupić, zaróbil w ciągu 
niecałej godziny 400 zł.

Kartofle sprowadził hurtownik, posiadający 
świadectwo, który ich jednak nie chciał p. S. 
wprost sprzedać Pośrednik zaś. jak waponinte- 
liśmy. zarobił 400 zł Surma sprzedał kartofle 
handlarzom targowym i sklepikarzom, któizy 
oddali je konsumentom. Wszyscy zarobili, a 
pokrzywdzeni są przedewszystkiem chłopi, od 
których rożni handlarze kar fot le skupują, plą­
cąc im niskie ceny, oraz konsumenci, od któ­
ry cl, zdziera się. jak się tylko da. (n)

Na wycieczkę do Jankowie
W dniu 15 bm. urządza redakcja „Po- 

lonji“ i „Siedmiu Groszy“ wycieczkę po­
ciągiem popularnym pod hasłem: „Po­
lonia“ i Siedem Groszy“ do Jankowie, / 
Rybnickiem. Udział w tej imprezie wziąć 
mogą wyłącznie czytelnicy „Polonji“ ł 
„Siedmiu Groszy“. Bilet w obie strony, 
kosztuje tylko 2.30 zł. — nabywać je moż­
na w poszczególnych agenturach naszych 
gazet. Wyjazd o godz. 7 — powrót o
godz. 22.3Ö Pociąg zatrzyma się tylko w 
Ligocie, Mikołowie i Mokrem. Przyjęciem 
pielgrzymki zajmie się na miejscu ks. pro­
boszcz Mirek. W Jankowicach istnieje 
szereg miejsc cudownych, jak grota, stu­
dzienka, obrazy oraz prześliczny kościółek. 
Wycieczka zapowiada się jaknajlepiej i 
należy się spieszyć z wykupowaniem bi­
letów, ażeby nie powodować w dniach 
ostatnich przeciążenia w pracy; rozdziel­
czej i organizacyjnej. ' in

Z Banku Ludowego w Pszczynie
W ub. niedzielę odbyto się walne zebranie 

członków Baulku Ludowego ®p. z u. o. w 
Pszczynie. Przebieg zebrania b»'ł burzliwy. 
Wyniki z przeyo vrdzcnej rewizji ksiąg ban­
ko wych n ubieg«* lata przedłożył crtonkom 
tost. ator Truczyhski z Krakowa Ro dłuższej, 
namiętnej dyskusji zebrani nie udzielili po­
przednim zarządom 1 radom nadzorczym banku 
absolutorjum ■ i postanowili skierować sprawę 
do władz prokuratorskich, celem ukarania wla­
nych. Ponadto wateie zgromedzente powzię ci 
szereg uchwał, mających na celu ratowanie 
»półdzikim oraz uclirom, nie członków przed 
stratami.

Mianowanie Insp. kopalnianych
Jak się dowiadujemy. Ministerstwo Prze­

myślu 1 Handlu aamianowało dwuch inspekto­
rów kopalnianych w osobach inżyn.era Zalew­
skiego i ini. Kozik?, b. profesorów Szkoły 
Górniczej w Katowicach. Zadairem inspekto­
rów iest badanie stosunków bezpieczeństwa 
na wszystkich kopalniach polskich (węgla ka­
miennego, soli i t. d.). W ostatnim tj godmu 
przedmiotem badań inspektorów kopalnianych 
były kopalnie „Wujek“. „Lech“ i „Emma“ na 
Śląsku. Inspektorowie kopalniani przeprowa­
dzają swoje badania w obecności nacze.il ków 
okręgowych Urzędów Górniczych.

Oszust Mrówkowy
Pinkus Rychter ze Sosnowca, ul. Wiej­

ska 8, z zawodu kupiec, trudni się obecnie 
sprzedażą dolarówek, jako agent podróżu­
jący „Gospodarczego Zakładu Kredytowe­
go“ w Krakowie. Przy tej pracy dopusuł 
się on oszustwa przy sprzedaży obliga- 
cyj dolarowych, za co będzie pociągnięty, 
do odpowiedzialności. \L)

JCcamka ZaąlęlL wska

— NIEZABEZPIECZONY G1ECOKI ^*W 
— PRZYCZYNĄ WYPADKU. W zwi Jw z 
pogłębianiem ulic flizy wiadukcie kolejowym 
w Zawierciu, przedsiçbiorstv n, prowadzące 
roboty wzmacn.a ściany i fundamenty pobli­
skich nnjTov, anych domów. Kopiąc potrzebrö 
do tego głębokie rowy. Do Jednego z ruch n e- 
^ajiezpiicz’oiiego, w. posesji Rj dygięręwei w 
porze wieczorowej wpadła Erajbergowa C - 
pajda, łamiąc sou e ręce i nogi. W stanie b. 
groźnym odstawiono ją do szpitala. Całą włftę 
w tym wypadku wyiącziiit ponosi preedsię- 
b'orstwoi prowadząc© te roboty, które przez 
swój nieoslędny dozór, r.araża ludność u* 
niebezpieczne wypadki. Cu)

— „KREWKA SKLEPiKARKA". W «wiąz- 
ku z notatką pod powyższym tytułem, p. An
la Kostkowa z Czsladzi prosi o wyjaśnienie, 
że nie robiła p. Muchowej wymówek, co miało 
doprowadzić do rękoczynów, i nie sporządzo­
no na nią doniesienia karnego. P. Muchova 
wszczęła kłótnię z mężem, pracującym picy 
budowie domu p. Kostka.

— zamach samobójczy na ulicy.
5 bm. ulica Kotlarska w Sosnowcu była wi­
downią niezwykłej sceny. Jakaś młoda kobie­
ta wyciągnęła w pewnej chwili buteleczkę z 
nieznanym płynem 1 ooclągnąwszy mocno, u- 
padła na ziemię, wijąc się z bólu. Jak się o- 
kazało jest to 21-letnU Helena Milikówna. kt >- 
ra próbowała otruć się esencą octową. Zsc a 
lei nio groź, niebeap eczeństw d.

— WYFÓR Dl LEG XT0W NA „RENAR­
DZIE". W nadchodzący piątok na kop. Re­
nard" odibedą się w/bory delegatów robotni­
czy ch.

Wyjaśnienie
W dniu 14 czerwca br. zamieściliśmy 

w kronice dłuższą notatkę pt. „Na pogra­
niczu zdrowego rozsądku“, w której 'od­
daliśmy krytyce działalność p. Jana Gór­
nego z Bogucic, trudniącego się udziela­
niem porad.

Po ponownem dokładnem zbadaniu 
sprawy przyszliśmy do przekonania, iż 
padliśmy ofiarą złośliwej nagonki na p. G, 
czynników konlturencyjnych łnformacie, 
dotyczące szczegółów, podanych w notat- 

! ce naszej, zostały nam podane téndenevj- , 
î nie, aby zaszkodzić egzvstencji p. Jana 

Górnego, jak również jednego z lekarzy 
katowickich.

Stwierdziliśmy, że chorzy, udajacy ę.£ 
po poradę do p. Jana Górnego, kierowi ' 
są przez tegoż do różnych lekarży-$pecjŁ> 
hstów, zależnie od choroby poszukujące­
go porady. P. G. nie kieruje s.ę żadnenru 
względami materjalnemi ł udziela purad 
jedynie wedle najlepszej swej wiedzy i su­
mienia. Pan O. prowadzi biuro informa­
cyjne na podstawie posiadanego zezwo­
lenia władz.

Podając z prawdziwą satysfakcją o 
tern do wiadomości, jednocześnie bardzo 
prřepras/.ainy p. Jana Górnego oraz leka­
rza d-ra P. za mimowoli wyrządzon? 
krzyv,'dę.

1
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3.500 cegieł
We wtorek rano zgiosił na policji w 

Lïpinach Józef Bracha, że w ub. tygodniu 
skradziono mu z ui. Hutniczej w Lipinach 
3.500 cegieł ze starych domów, będących 
^ rozbiórce. O kradzież posądzony jest 
nijaki p. z Chropaczowa, przeciw które- 

u prowadzi się w tej sprawie dochodze- 
Aif’ . atepjał ten był własnością Spółki 

eyjnej „Silesia“ i powierzono go Bra­
nemu do pilnowania. (L)

Nie?ła skrytka na eter
W dniu 4 bm. przeprowadził koinisarjat 

straży granicznej w Gorzycach przy udzia­
le policji rewizję domową u Jana W. w 
Czyżowicach, pcw. Rybnik. Po mozolnycn 
poszukiwaniach znaleziono wreszcie w 
chlewie pod gnojówką specjalną skrytkę, 
w której znajdowało sie 6 i pół litra eteru. 
Białą truciznę zajęto. jR)

Nieudala wyprawa po gęsi
Gajowemu Pawłowi Cherubiszowi w 

Baranowicach, pow. Rybnik, skradzono 25 
EÇsi. Powiadomiona o kradzieży policja 
u >zczęła dochodzenia i już w ciągu kilku 
godzin przytrzymała w lesie niejakiego Jft- 
Zefa Jańczyka z żorów, który skradzione 
gęsi pędził przez las w kierunku Pszczyny. 
“UP zwrócono poszkodowanemu, a na 
matora cudzych gęsi sporządzono donic- 

®en«e karne. (R)

Nienczpieczne postrzelenie 
awanturnika w Zawierciu

^ ub. niedziele do komisariatu policji 
5/’ /',Vlerciu, zgłosiła sie niejaka Garasiń- 
* 9 (Piaskowa 17) i zawiadomiła o naj- 
j,IU jej domu przez pijanego Jamclnka 
»uma. znanego awanturnika w Zawierciu, 
-yżurny przodownik natychmiast polecił 
posterunkowemu udać się na miejsce 1 
zll|fwicîowaé zajście. Przychylne rady 
Posterunkowego, aby Jagiełak zaniechał a- 
',ahtur i udał się do domu, nie odniosły 
skutku, a przeciwnie, widok niebieskiego 

iduru doprowadził awanturnika do sza-

, . wezwanie policjanta, aby Jagiełak 
,";ař sie do komisariatu, awanturnik rzu- 

się na posterunkowego, szarmąc na n;m 
mundur, w czem po.nagaio mu kilka in- 
rkorrmnów, gotowych na wszys.KO, 
yleby nie dopuścić do aresztowania a- 

^anturuiqcego sie pijaka. Wkrótce zebrał 
tłuni ïud^i- liczący około 200 osob, 

zwabiany krzykiem walczących, a widząc, 
w, Pasłertnkowj użył „rabarbaru“ w celu 

obrony, przyjęto groźną podstawę 
°oec posterunkowego, który znajdując 
ę w niebezpiecznej sytuacji, wystrzelił 

*a alarm. W momencie kiedy opuszczał 
ewolwer. padł drani strzał, trafiać Jazie 

ona -lv brznch. Dopiero wezwany silny 
dlał P°bcji, zdołał przywrócić p-'rzą- 
■Ç-. na ulicy Piaskowej. Rannego odsta- 
v J°no do szpitala ubezp. społecznej. W

jach życia Zagłębia i musi być traktowany, 
jako zwvczajtiy banaytyzm Szer c Szyja Win­
ter był do tego stopnia bezczelnym, że po 
morderstwie, uciekł do aomu i przebrał się w 
if.ny gprnitur, zaciercjąc licz...s ślady krwi na 
rękawach, twarzy ■ ubraniu. Został on jednak

poznany,, a udnałeziono TÓwnaeż zakrwawiony 
garnitur. Wczoraj sędzia śledczy prowadził 
śledztwo, zatrzymując obydwuch w więzieniu.

Jak się dowiadujemy, stan rannego Katn- 
rowskięgo poprawił się znacznie ł lekarz ma 
nadzieję utrzymania go przy życiu. •

Powiesił sie na oczach 7-Ietniego synka
Samobójstwo robotnika w Będzinie

AntyžydowsHie demonstracje w Sosnowcu
Patrole na ulicach miasta

sceT'hn? ™ZpTawa nożowa, jaka miała m:ej-
snowcii óo r^Ky AleJa MireckieK0 w S°” 
cliara ktńr«,:mecz“ .«Czarni“ — „Hakoah“. o- 
Kditi iwski^rr dł -,rac0'wnik fotograficzny- Jan 
obliczacie * 'J,garowa 151 spowodowała nie- 
© ciężkim !; *hu«<3ch następstwa. Kiedy wieść 
domo — lDor'(.',e rannego, którego — jak bla­
dzi, WinteT • :k>żatni dwaj aresztowani ży- 

wolała o 1 ^yto’ rozeszła się po nreśc.e.
* znaiomv gr<'n,ns wzburzenie wśród kolegów 

NanrnS? Ka*nr°wskłego. 
drobnych ! i>ryc'1 licach .przedmieść doszło do 
Ja policja 7 rczek 2 żydami, które likw.dowa- 
które jednaifn0t0wano Podobny0*1 zajść,
Bielszych aK na ^ozęście nie miały poważ- 
zeszła sio nas*9Pstw. 5 bm. w poniedziałek ro- 
iktóry doi J?° .^0S’1<TOf'cu wieść, że Kamrowski,
.Wieść to M n*e 'Odzyskał przytomność., zmarł, 
grupy mioH^Wu'fata tak si,ne wzburzenie, żt 
krzyk! toezy l>°częły wznosić wrogie °- 
k'a.dne/nra^;l° !yd°mV domagając się przy- 

W km, arama nożowców ży dowskich. 
rii 7~„- j miejs=ach doszło do bójek z żyda- 
mj’eisc^V!f-iio'mil0na 0 tem Pohoia wysłała na 
rządek 5!.ne Patrole, które przywróciły po- 
nież nał ,leczoTŁm po ulicach krążyły rów- 
ewnt * konnej policji, celem zapuoieżtnia 
Bależ1' Wrtryk°m- Tylko stanowisku policji 
n 7 zawdzięczać, że sprowokowana ludność 

' 'Odpuściła się samosądu, którego ofiarami 
■nn1 w^'Pa’dku padliby nanewno najmniej

Niepoczytalne wylrryki należy potęnić i 
- zastrzec ludność przed skutkami tychże.
_ozna rozumieć rozgoryczenie spowodu mas 
ypadków, jednak ni© można winić całego 

bPfoczeństwa żydowsk.ego.
mordercy są aresztowani i po śledztwie i 

rozprawie sądowej spotka ich narewno zas.U' 
z na Kara. Fakt napadu łobuzerii żydowsk.ej 
? różem w ręku w śródmieściu i zadanie cięż­
kiego urazu, jest bezprzykładnym w dzie-

4 bm. przy ul. Paryskiej 16 w Będzinie wy­
darzył się okropny wypadek samobójstwa, któ­
ry wśród mieszkańców wywołał wstrząsające 
wrażenie.

W domu przy tej ulicy zajmował mieszkanie 
robotnik T »fil Ostaszewski, «at 47, wraz z żoną 
i 7-letnim synkiem.

Ostaszewski skutkiem . 'ężkich przejść ży­
ciowych i ciągłego borj kania się z losem, od 
pewnego czasu zdradza, sflnj rbzstroj nerwo­
wy. Krytycznego dnia nieszczęśliwy pozost-ił w 
mieszkaniu tylko z synem, żona bow.em udała 
się do kościoła na nabożeństwo

Ostaszewski postanowił odebrać sobie życie

i w tym celu na klamkę zamKniętych na klucz 
drzwi zarzucił pętlę, którą włożył sobie na szy­
ję. W pewnej chwili san.otłójca zawisnął na 
sznurze i wkrótce wyzionął ducha. Przjgotowa­
nia samobójcy widziało dziecko, które patrzyło 
na ujca, prosząc go o ; aprzestanie tego

Kiedy prośba nie pomogła, dzieciak począł 
płakać spazmatycznie, wzywając pomocy Nie 
pomogło to.jednak, bo gdy wyłamano drzwi, O. 
już nie żył.

Na podłodze, utulonego w kąt izby znalezio­
no napól żywego z płaczu i przerażeni chłop­
czyka który jeszcze powtarzał*

— Tatusiu, nie rob tego!

Jal mi pi, È m ąje !"
Echa zamartw rewolwerawegr w Grodźcu

W związku z krwawym zamachem noru©r- 
czym w Grodźcu. dokonanym przez Koprow­
ska na osobie B. Smótkii, o czem wezora, ob­
szernie donosiliśmy, dou ladujemj' się, że Ko­
prowska po śledztwie zamknięta została w wię­
zieniu. W vzasie śledztwa oraz w ceh Ko- 
prowska, zapytywana, czy nie bo się ...astępsh" 
swego czynu, odpowiada, że „żal jej tylko, że 
on żyje!”

W pewiedzemiu tem przebija się cała nie­
nawiść pctorzywdEcnej kobiety, wyładowaną w 
tak niezwykły sposób.

— Gdybym miała sposobność, to jeszcze raz 
strzelałaby™ do niego, łecz teraz lepiejbytr już 
:elowała! — zwierza się j-esztowana, zgrzy­

tając zębam,
Stan rannego Smółki, którego umieszczono 

w scpstalu w Sosnowcu, gazie uokonai o ope- 
.aicji, jest dość dobry i rie 'agraż? życiu.

Po Grooicu na temait zamachu krąży szereg 
fantastycznych wśeśĄ fctóływh jeanafle nie 
można powtarzać.

i lup złodziejski z catepo Zapliji
Powrót z Belgji wprost do... więzienia

Wczora, policja w Z.glębiu ujęła dawno 
^oszukiwanego wlaścicjplą magazynu paser- 

skiego Szymona Fuperberga ze F‘"'zemieszyc, 
który przez szereg lat mnat łącz.ność ze wszyst­
kimi zlodznejami w 7agiębin, od których sku­
pywał skmdziom przedmioty. Kuperberg w 
świeciie przestępczym odgrywał b. poważną 
rolę, był on lUbiainy przez zfcdizie., których 
całą armję utrzymywał, a życzenia jego i roz­
kazy były wykonywań natycł miast. Oczy­
wiście proceder ten byi bardzo popłatnym, 
toteż K. dorobił się na tem dużegi majątku.

Przed dworr.ą laty Kuperberg został zde­
maskowany przez policję, ,eanak, mając setab 
swo: h szpiegów, sostał na czas ostrzeżony, 
dzięki Czenru udało mu się zbiec do Belgy. 
Przebywał on tam 2 jata i obeomic przybył ćo 
Polski sądząc, że aipommanc o iiim, W 
pierwszych dniach jednak zaraz został aresz­
towany Do-„nedzień© mu już kup/K p zed- 
miotóv.’, slkinaaeonycłi u imż. Jaw-rsksego w 
Ząbucwacach, w fabry ce obuwia w Będtz&niie, u 
Szp,.g.ciimanć w Strzemieszycach i wielu in­
nych.

OLIMPJADA SZACHOWI W WARSZAWIE
W dn ach 15 — 31 bm. odbędzie się w War­

szaw ie międzynarodowy turniej szachowy o 
puhar lorda ' Hamiltoi-Rusaeća. zwany ee 
względu na swe znaczenie Olimpiadą Szacho­
wą.

Zaszczyt goszczenia w swych murach naj­
wybitniejszych szachistów świata zawdzięcza 
Warszava świetnemu poziomowi swych gra­
czy. oraz sukcesom polskich renrezcdtacyj na 
poprzednich olimpiadach. Według opinj. mi­
strza świata. Alechina. jeęt Warszawa „mia­
stem najlepszych szachistów w Europie za- 

{ chodniej“. Tylko w pierwszym turnieju z te­
go cyklu, który odbył się w r. 1927 w Londy­
nie. drużyna nasza udziału nie wzięła. Nato­
miast w dalszych turniejach wykazała najlep­
szą formę, bowiem ani razu ni© ulokowała się 
poniżej trzeciego miejsca.

Olimpiada w Hadze, w r. 1928, organizo­
wana równolegle z Igrzyskami Ohmpijskieini 
w Amsterdamie, przyniosła nam III miejsce za 
Węgrami i U.S.A., o tyle wartościowe, że w 
reprezentacji znajdowali się sami młodzi gra­

cze. Jednocześnie w turn:eju Indywidualnym 
mistrz Przepiórka zdooył wice-misirzostwo 
za Enwen. obecnie lednyir z rywa-ii A’echina. 
Zato w r. 1930, w Hamburgu, wystawiliśmy 
trzy nasze najcięższe koIuDrytry: Rubinsteina, 
dr. TarfakOwera i Przepiórkę obok' najwięk­
szych młodych talentów Makarczyka i Fryd­
manu. Rezultatem było zdobycie puł.aru i mi­
strzostwa świata przed drużyną Węgier. Jed­
nakowoż w następnej olimpiadzie w Pradze *v 
1932 r., mimo wystawienia tego samego sk.a- 
du, musieliśmy zauowolić się drug cm miej­
scem za potężną drużyną Stanów Zjednoczo­
nych. Wreszcie w ostatnio odbytej Olimpia­
dzie w Foikestone (Anglja) w 1933 r. Stany 
ponowiły swój sukces, natomiast drużyna pol­
ska. wybitni© zdekompletowana brakiem Ru­
binsteina i Przepiórki, wyszła stosunkowo naj­
słabiej. dzi-eląc trzeci© miejsce z Węgrami i 
Szwecją.

W roku bieżącym drużyna nasza również 
nie wystąpi w pfe/nym składzie. Brak będzie 
tych sarnich. 00 w Folkestone. Lecz pojawie­

Brvtviskie ministerstw^ wojny zarządziło zaopatrzenie armji angielskiej w nowi karabiny 
y J J maszynowe modelu czeskiego,

nie się w międzyczasie nowych talentów, jat 
Najdorfa. który w osmtnich tygodpiaci. wy 
grał match z dr. Tartakowerem, I iedmaan® 
(Lwów), który z gracza średniej klasy 
czynił ogromne postępy, stwarza duże możli­
wości w walce o pierwsze miejsce. W druży­
nie amerykańskiej, która obecnie posiada 
większe, niż kiedykolwiek szanse zwycięstwa 
t zdobycia pukani już na własność, wystąp* 
prawdopodobnie dwuch Polaków: Dake. któ­
rego ojciec nazwiskiem Dakowski wyemigro­
wał z Pułtuska, oraz Rzeszewskl, „cudowne 
dziecko“, którego udział jednak nie jest jesz­
cze pewny.

Olimpiada Warszawska będzie największą 
z dotychczasowych, zgromadzi bowiem rekor­
dową liczbę 22 drużyn. Obok turnieju główne« 
*0 odbędzie się pierwszy wogóie tunnel dla 
pań o mistrzostwo świata, w którym wezmą 
udział również nasze zawodniczki, oraz Kon­
gras Międzynarodowej Federacji Szachowe,. 
Jeden dzie, prawdopodobnie 22 lub 23 bm. zo­
stanie poświęcony wycieczce na Wawel.

Postrzelenie w Kochłowicacn
W nocy na 5 bm. na ul. Głównej w* 

Kwchlowicach powstała kłótnia na tle o- 
sobistrch porachunków pomiędzy J. Gło­
waczem i Ignace“ Michalikiem z Kochio- 
wic. W czasie kiótni Głowacz strze’it 
z rewołwera wojskowego dc Michalika i 
zianił go w lewą nogę poniżej kolana. 
Kula rewolwerowa utkwiła w lrięśmacii 
nogi. Sprawcę postrzelenia, który nie 
posiadał zezwolenia na noszenie broni, 
przytrzymano.

Tragiczny zgpn trampa
Z Krakowa w stronę Miechowa jechał ber 

bilet:: poc.ąg em osobowym 16-letr Aleksan­
der Krzysżtolik z Radomia. Krzysztof.k z oba­
wy przed służbą ko ejo-wą wszed' ńa dach led- 
nego z w ago,, ów. Pod mostem w Batów ca eh 
nieszczęśliwy uderz'/! głową o p-zesio, pono­
sząc śmierć na miejscu. Zwłoki zdjęto z dachu 
wagonu i pozostawiono na stacji Luczyce.

matm pies pomp»
wo'sKowefio

W dniu-24 lipca ugryzł pies w palec 
prawej ręki pomiędzy Ciężkowi­
cami a Trzebinią jakiegoś mężczyznę w 
mundurze kroju wojsKOwego, który jechał 
pociągiem z Katowic do Krakowa. Oka­
zało się, że pies ten był dotknięty wście­
klizną. W związku z tem ogłoszono we 
wtorek wezwanie do owego mężczyzny 
nieznanego nazwiska, by zgłosił się do 
swego lekarza urzędowego, celem rozpo­
częcia leczenia.

;Kccnika tBeskidzła

REPEkTlMR KINt
BIELSKO. Rlalto: „T.j-rjc pacyfftcu*'. Apoiic

Kusienle szatma".
BIAŁA. Miejskie: .Plotrui“.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 35-let-
ni robotnik ■ budowlany. Karol Szypuła, zam. 
w Dziedzicach, usiłował popeln ć s-.no-Doistwo 
przez wypicie większej ilości lyzolu. Z cięż­
kiemu poparzeniami wnętrzności odstawiono 
go do szpitala w Bielsku, gdzie obecne wal­
czy ze śmiercią. Powooem ttgo rozpacz twe­
go kroku były niesnaski rodzinne, powstałe na 
tle braku pracy, (p)

— Z „TYGODNIA STRAŻACKIFGO* W 
BIELSKU. Z okazji „Tygodnia Strażackiego“ 
urządzony zostanie alarmowy przejazd stra­
ży pożarnej wraz z całym taborem przez 
główno uTce Bielska, (p)

— UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Policja bielska 
przytrzymała niejaką Anielę Lonertównę lat 
35. bez stałego miejsca zamieszkania, lako 
sprawczynię szeregu kradzieży garoeroby na 
terenie powiatu pszczyńskiego. Wymienioną 
odstawiono do dyspozycji sądu w Pszczynie.

(p)

— KURY W WORKU. Stróż nocny, Anto­
ni Wióbel spotkał rano dwuch podejrzanych 
osobników, których usiłował przytrzymać Po­
rzucili oni worek i zniknęli w ciemnościach. 
Okazało się, że worek zawiera! kilka kur. po. 
chodzących z kradzieży. Żywy ten łup został 
oddany w komisariacie P. P. w Bielsku, gdzi* 
właściciel może się zgłosić po odbiór, (p)

— NAIWNA KOBIETA. Do Katarzyny Wa- 
luskrwej z Komorowie przybył pewien cygan 
i wyłudził od niej na podstawie sztuczek cy­
gańskich prawie nowe ubranie męskie °o 
mewczasie naiwna kobieta zorjentowaia się ! 
kigłos la o tem policji, która też po kilku go­
dzinach wyśledziła sprawcę w osob e ó4 let­
niego Jana Majewskiego z Sułkowic. Sprawą 
skierowano do sądu. (p)

— STROJE Ś..ASKIE ZGINĘŁY BEZ ŚLA-
Dl. Z szafy, będącej własnością Jerzego Pó- 
śieśnego z Mazańcowic, a stojącej na koryta­
rzu, nieznany sprawca skradł 4 kompletne 
stroje śląskie i znikł z łupem bez sladu W 
związku z t©i„ policja przytrzymała Włady­
sława Kalickiego, który jest podejrzany o po­
pełnienie szeregu podobnych kradzieży, (p)
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Po katastrofie budow ane) w Warszawie
"Czas zioùié porzadeá n^ Mazimiewzu w Mrafcowie

Straszliwa katastrofa budowlana przy 
uJ. Freta w Warszawie zwróciła uwagę 
publiczną stan budynków nieszkalnych w 
Krakowie przy ulicach: Krakowskiej
(nr. 54, 56). Skawińskiej (nr. 13) i wielu 
irnych domów, zwfhszcza w dzielnicy tak 
zwanej „żydowskiej“. Kto wybierze się 
na Kazimierz i wstąpi do bylejakiej ka­
mienicy napewno nieda wiary, aby nasze 
władze budowlane dopuściły do takiego 
zaniedbania. Wymienione powyżej domy, 
jak i około 30-tu innych powinny być fak - 
tycznie delożowane, bo zawalenie się tych 
ruder grozi każdej chwili.

„Kamienice“ przy u'icach: Piekarskiej, 
Nadbrzeziu poprostu chwieją się i rozla­
tują. Niezrozumiałą jest poołaiłiwość, czy 
wyrozumiałość“ władz budownictwa dla 

tej dzielnicy. Przy sposobności zwracamy 
uwagę decydującym czynnikom, na już 
zburzony dom przy ul. Krakowskiej na 
przeciwko ui. Skałecznej. Parcela ta Po­
winna być wywłaszczona jako dalszy ciąg 
ul. Skałecznej. któraby wychodziła na ul. 
Bożego Ciała i odsłoniłaby jeden z naj­
piękniejszych kościołów krakowskich, ko­
ściół Bożego Ciała, stwarzając w ten spo­
sób nowy przepiękny zakątek starego 
Krakowa. Nadarza sie teraz jedyna spo­
sobność uzyskania tej pniceli, gdyż w 
chwili wystawienia na.tej parceli budyn-

Podrzutek
Do mieszkania Marji Czernek w Woli 

Duchack-ćj przyniosła Regina Mirowska 
dziecko płci żeńskiej, liczące 2 miesiące 
Znalezione w poniedziałek wieczorem na 
Bulwarze po lewej stronie Wisły. Dziecko 
oddano do żłóbka miejskiego.

Nowe „Lux-Torped?“
Znana fabryka wagonów Cegielskiego 

w Poznaniu, która wykonuje wagony mo­
torowe t. zw. „Lux-Torpcdy“, które oka­
zały się bardzo praktycznemu gdyż roz- 
V ijają niezwykle duża szybkość. W czasie 
ostatniej próby „Lux-Torpeda“ przebyła 
przestrzeń Warszawka—Zakopane w7 czasie 
6 godzin 25 minut, podczas gdy pociąg 
pośpieszny na przebycie tej trasy potrze­
buje 11 godzin. Przy nowych wozach, 
które obecnie buduje f.rma Cegielskiego, 
zmienia sie przekładnią .mechaniczną na 
hydrauliczną.

Zftitła pomorska 
przechodzi w ręce Niemców

Wielce rozgoryczona jest ludność po­
wiatu świeckiego na stolarza niejakiego 
Dcrackiego, który pokaźny swój grunt w7 
dużej polskiej wsi w Grui znie odsprzedał 
Niemcowi. Teren ten, znajdujący się w 
samym środku wielkiej wsi, znakomicie 
sie nadaje na teren budowlany. Czyn ten 
wywołał zrozumiale rozgoryczenie wśród 
szczerei polskiej ludności, która potępiła 
postępek sprzedawczyka.

Zamieszkały w tejże w7si żyd Schleim- 
mer również spizedał swój grunt Niemco­
wi.

SeisMtóisiw® m Hela
Pod Kuźnicą na półwyspie Helskim 

znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny 
z przestrzeloną skronią. Jak się okazało, 
samobójstwo popełnił technik drogowy ze 
Lwowa, Konrad Appenceler, lat 22. Przy­
czyną tragicznego kroku miał być zawód 
miłosny.

Nowy dyrełsfor Těším Ncvfcdo 
w Püznaüiif

Teatr Nowy jest zamknięty, nietyiko 
spowedu okresu letniego, ale niemniej w7 
zw'iazku z brakiem odpowiedniego kierow­
nictwa. Jak słychać na stanowisko dy­
rektora Teatru Nowego ma zostać zaan­
gażowany zní ny7 w By dgoszczy p. Kazi­
mierz Korecki. Potwierdzenia tej wiado­
mości, kolportowanej w kolach artv$tów, 
narazie brak.

Üronîào
KINA W C?ĘSTOLHOWIEs 

AilanHe: .Hanka**. Lntia: ..Szpieg Nr. I3'V Stylowy: 
*,Niebezniec*na piękność”. Eden: ..Pieśniarz Warszawy*'.

— REDUKCJA W UBEZPIECZALNI. Czę­
stochowska ubezp.eczałnia społeczna w dniu 
1 bm. zredukowała 5-ciu uizędników wydzia­
łu lekarskiego. Redukcję tę należy uważać, 
jako skutek reorganizacji lecznictwa, przepro­
wadzonej przez wspomnianą ubezpieczało 5 

— W ‘ LMF ZŁB łANIE ZW. ZA W. ROBOT­
NIKÓW PRZcM. WŁÓKIENNICZEGO. W u- 
biegtą niedzielę, 4 bm. w częstochowskiej sali

ku minie dzisiejsza sposobność. Możeby 
ta sprawa zajęła się komisja artystyczna 
magistratu krakowskiego.

W żadnej dzielnicy krakowskiej me 
dopatrzymy się rego zaniedbania pod tym 
względem, co na tak zwań vm Kazimierzu.

Dla bezpieczeństwa należałoby w dziel­
nicy kazimierskiej zburzyć najmniej 30 
domów i z tej dzisiaj ohydnej zaniedba­
nej. brudnej dzielnicy, zarażającej choro-

W Bielsku pojawiła się szajka kieszon­
kowców, która się daje mieszkańcom mia­
sta we znaki. Ofiarą tych „doliniarzy" 
padł nauczyciel, Wiktor Szatanik, zam. w 
Białej, któremu przy ul. Rejmonta skradli 
nortfel z gotówką 70 zl. oraz legitymacją 
służbową.

W tym samym dniu członkowie tej

Właściciele sklepu konfekcyjnego w 
Tarnowie, Selig YYcIcz i jego siostra. Cha­
na Tesse, postanowili w krótkim czasie 
dorobić się majątku. Uczynili to w spo­
sób następujący:

Ubezpieczyli swój sklep na 15.000 zło­
tych, sprowadzili z Sambora specjalistę, 
Dawida Gruenberga, opróżnili sklep z ic 
bran, płaszczy, kożuchów itd., w opusto­
szałym zaś magazynie zamknęli na noc 
Gruenberga. Specjalista pracował w po­
cie czoła całą noc nad wybiciem dziury 
w suficie, którą umknął.

Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu sta­
ną* kilkakrotnie karany za rozmaite oszustwa, 
sprowadzony z więzienia w Katowicach, Henryk 
Woroniecki. Zorganizował on w lipcu 1433 ro­
ku w Poznaniu dwa przedsiębiorstwa, jedynie w 
tym celu, aby pod pozorem przyjmowania na 
posady różnych pracowników, wyłudzać od nich 
kaucje. W ten sposób Woroniecki wyłudził od 
kilku osób kwotę 1.300 zł. Po pewnym czasie, 
gdy grunt w Poznaniu począł się walić p^d no­
gami, Woroniecki zbiegł. Na skutek listów goń-

straży ogniowej odbyło się walne zebranie 
Z w. Zawodowego Robotników Przemysłu Włó­
kienniczego Chrzęść. Zjedli. Zaw. wlCzęstocht- 
wm. Ogromna sala przepełniona była uczest­
nikami zebrania, głównym celem, którego było 
dokończenie wyborów nowych władz. Do za­
rządu wybrani zostali na członków; Piotr Ba- 
lanowski, Eleonora Ślusarek. Karo! Eiel, Lon­
gin Lodaińskj i Aleksander Waligórski, na z? 
stępców: Michał Woźnicki, Antoni Janik 1 Sla­

bami epidcmicmemi resztę Krakowa, stw 0- 
rzonoby piękną, czystą, mającą przecież 
zabytkową wartość dzielnicę miasta. Są 
przecież fundusze pracy, bezrobotnych i 
fundusze te nie wyzyskuje się należycie. 
Wymówka na kryzys nie znajdzie uspra­
wiedliwienia, bo kryzys panuje też we 
Francji. Rosji i Anglji, a mimo to tam 
burza stare i stawiają nowe dzielnice 
miejskie.

szajki wykorzystali nieuwagę Piotra Szu­
berta z Kęt, przy wsiadaniu do pociągu 
na dworcu w Bielsku i wyciągnęli mu z 
kieszeni marynarki portfel 7 *00 z*, i róż- 
nemi doKumentamL Policja przytrzymała 
jednego kieszonkowca, którego nazwiska 
ze w zględu na dobro śledztwa narazie 
wyjawić nie możemy. (p)

Nazajutrz Welcz uderzył na alarm, 
sprowadzi! policję, spisał protokół i wy­
stąpił do towarzystwa ubezpieczeniowego 
o odszkodowanie. Bliższe śledztwo wy­
kryło jednak machinację i Welcza z sio­
strą oraz jeszcze jednym wspólnikiem, 
Hermanem Frommerem, osadzono w a- 
reszcie. Dodajmy, że jeden z głównych 
bohaterów Fruenbei g. za podobne włama­
nie w Turce, siedzi w więzieniu w Droho­
byczu.

czych został aresztowany i osadzony w Kato­
wicach, skąd snrowadzonn gn na rozprawę do 
Poznania. Przed sądem Woroniecki nie przy­
znawał się do winy, utrzymując, że dz.ałał w 
dobrej wierze. Sąd tednak, po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego, skazał oszusta na 2 lata 
więzienia. Odprowadzony do więzienia przez 
posterunkowego, Woroniecki usiłował jednego 
ze świadków obić, jednak policjanci obezwład­
nili go i odprowadzili do kryminału

nisław Olszta. Do komisji rewizyjnej na człon­
ków: Marja Klimaszewska. Janina Zagórska i 
Stanisław Gross, na zastępców: Karjłma Le­
szczyńska. Jan Romańczyk 1 Wincenty Wio­
ną. Do sądu koleżeńskiego: Karol Piechota, 
Stanisław Staibor. Stanisław Olszta, Michał 
Woźnicki, Ignacy Gnatows*!, Ignacy Gross. 
Chorążym wybrany został ponowire Feliks 
Ryś. Do hufca sztandarowego wybrano Roma­
na Wronę i Józefa Kacperaka.

7icłat&i
z HOilłU Í sztoki

NOWA PLANETA „NUMEROVIA“.
W uznaniu zasług naukowych uczonego so­

wieckiego prof. Numerowa, Instytut Obliczeń 
Astronomicznych w Berlinie nadał małej plane» 
cie 1206, której oroiła została dopiero co obli» 
czona, nazwę planety „Numerovia“.
DOM TURYSTYCZNY W SKOMOROCHACH 

NAD STRYPĄ.
Oddział buczacki Podolskiego Towarzystwa 

Turystyczno-Krajoznawczego zawiadamia żfi 
w Skomorochach nad Strypą, dla spopularyzo» 
Warna malowniczych miejscowości południowe­
go Podola, został wybudowany dom turystycz» 
ny oraz letnisko campingowe, składające się 
z 5 domków o rozmiarach 4 m. X 6 m. (pokój 
4X4 i werandka 2X4). Miejscowość położ ma 
jest w wyjątkowo uroczej kotlinie jarri Strypy, 
otoczonego ze wszystkich Si/oii zalcsior.emi 
-raguizami i zapewnia prawdziwy odpoczynek 
miłośnikom piękna natury i spokoju. Kąpiele w 
Strypie na miejscu. Wycieczki piesze oraz kaja» 
kami z biegiem Strypy i Dniestru, odległego o 
8 km. Całkowite utrzymanie 1.70 od osoby. Do- 
jaza koleją do st. Buczacz, SKąd samochodem 
łub furmanką na miejsce drogą bitą 23 km. Za­
wiadomienia przyjmuje i ułatwia otrzymanie 
środków lokomocji Oddział Podolskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajoznawczego w Bucz»- 
czu (Zarząd Drogowy).

BALETMISTRZ JAN CIEPLIŃSKI 
W ARGENTYNIE.

W wielkim teatrze w Buenos Aires „Colciť* 
odbyła się premjera opery We nbergora 
„Szm anda-dudziarz“. Stronę choreograficzną 
przygotował nowozaangażowany na stanowi­
sko dyrektora baletu, b. dyrektor balete Opery 
Warszawskiej i Katowickiej, Jan Ciepliński. Mo­
dernistyczne Ujęcie tańców przez Cieplińskiego 
spotkało się z gorącem przyjęciem publiczności, 
która kilkakrotnie wywoływała balelmistrza pol­
skiego. zwłaszcza po 4-ym frazie. Prasa miej­
scowa wyraża się o Janie Cieplińskim z wie!» 
kiemi pochwałami.
OPERA „HALKA“ NA STADJONIE ZAKO­

PIAŃSKIM.
Jedną z ciekawszych imprez w czasie trwa­

nia „Święta Gór" będzie niewątpliwie odegra­
nie „Halki* ‘na sradjonie w Zakopanem. Deko­
racje teatralne zastąpione będą panoramą Tatr, 
u podnóża których w rzeczywistości rozegrać 
się miała słynna tragedja Janikowa. Opera ode­
grana zostanie w piątek, 9 sierpnia o godz. S-e? 
wieczorem. Role główne kreować będą pani 
Wanda \V ermiiiska oraz pp. Mossakowski* 
Mocssciozj, Roman Poraj i Ostrów ska.
POMNIK PSA STANIE W LENINGRADZIE.

Z Inicjatywy ptoi. I. Pawłowa, członka Aka- 
demji na terenie instytutu Medycyny Ekspery­
mentalnej Z. S. R. R., wyniesiony zostano pom­
nik )sa, tego mimowolnego „ohatera i udary 
wielkich odkryć z dziedziny izjologji. 
„ŚWIĘTO WINOBRANIA" W ZAI.tSZCZY 

KACP
W połowie września obcho lżone będzie W 

Zaleszczykach dawno zapowiadane „święto 
winobrania", którego program, bardzo bogaty î 
oryginalny, stanowić będzie znaczną atrakcję 
turystyczną. Uroczystości rozpoczną sę nabo­
żeństwa, poczem »dbę.b _ się w Zaleszczy­
kach waue zebr nie Związku posiadaczy sa­
dów na Podolu.

Skoiei nastąpi poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę przetwórni owoców i otwar­
cie Wystawy Przemysłu Ludowego.

W dniach następnych przewidziane Jest 
zyiieaz1 nie winnic okolicznych sadów, jak rów­
nież winnic w powiecie borszczowskiin.

Odbędzie się również zjazd referentów tu- 
rysiyc nych i członków podolskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego, poświęcenie Domu Wy­
cieczkowego tegoż towarzystwa i dožvnKl. orzv 
tłumnym udziale ludności wiejskiej wszystkich 
miejsce wości, w którycn uprawia się wino.

Jeden dzień uroczystości zaleszczyckich po­
święcony będzie specjalnie obchodowi 10-ltcta 
działalno lei podolskiego Towarzystwa Tury­
styczno Kra* Dznawczego.

WITRAŻ DLA FÁTY W WRZEŚNI.
Zabytkowa fara w Wrześni, utrzymana w. 

czystym stylu goty ckhn, otrzyma do okn-, 
znajdującego się między dwoma wejściami tím 
głównej nawy kościelnej witraż, przedstawiają­
cy Chrystusa, błogosławiącego miasto i dzieci 
wrzesińskie. W-traż ten, umiejętnie godzący 
wymagania sztuki kościelnej ze wsDÔlczesrenî 
walorami malarskiemi, jest dziełem Mariami 
Turwida, artysty malarza zamieszkałego W, 
Bydgoszczy.

ZASZCZYTNE ODZNACZENIE PIANISTY 
POLSKfEGĆ

„Curtis Institute of Musie" w Filadcifji, na • 
poważniejsza uczelnia muzyczna w Staś Zjed­
noczonych, nadala Wiktorowi Łabunskiemu, 
pianiście-dyrygentowi, tytuł doktora muzyki ho­
noris causa. Rzadkie to odznaczenie otrzvirali 
dotychczas spośród polaków: Karol Hoffman* 
Stokowski, Godowski i Si/morich-Ko .hańska, 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
METEOROLOGICZNY W WARSZAWIE.
Dnia 6 września otwarty zostanie w War­

szawie Międzynarodowy Kongres dyrektorów 
państwowych instytutów meteorologicznych. 
Protektorat nadk ongresetn obejmie P. Piezydent 
Rzeczypospolitej prof. Moś. iek:. Na cze"e ko­
mitetu organizacyjnego stoi dyrektor P. I. 
dr. Lugeon.

REZYGNACJA RYSZARDA STRAUSSA.
Ryszard Strauss zrezygnował ze stanowiska 

przewodniczącego Izby Muzycznej Rzesz-.- N e* 
mieckiej i ze stanowiska prezesa Związku Kom­
pozytorów Niemieckich. Minister propagandy 
Goebbels mianował na stanowisko prezesa Izby 
muzycznej Piotra Raabego..

Szajka kieszonkowców grasuje
w Bielskri

fak się roki majqíeh
ico asekuracii

Oszust przed sodem w Poznaniu
„Przedsiębiorca nabierał pracowników na kaucje

■ Sili* • a ■■ aa*

W związku z olbrzymią katastrofa bir 
dowlaną, jaka miała miejsce w ubiegłym 
tygodniu w Warszawie, której znalazło 
śmierć kilkanaście osób, łódzkie władze 
starościńskie zarządziły przeprowadzenie 
kontroli domów w Łodzi, grożących za­
waleniem.

W dniu onegdajszym komisja w skła­
dzie: nacz. Nowakowski, komendant N e- 
dzielskł, inż. Kralkowskf, inż. Ogómk, 
przeprowadziła lustracje domów przy uli­
cy Solnej. Najgorzej zaniedbanym, odra­
panym i grożącym zawaleniem był dom 
nr. 11, znajdujący się przy tejże ulicy, w 
którym zamieszkuje 70 rodzin w warun­
kach, urągających prymitywnym wymo­
gom hygjeny. Po dokładnej kontroli wy­
mienionego domu. komisja orzekła, że 
choć narazie niebezpieczeństwo nie gro-

Katr^nicrnicy z ul. Solne! ukarani
W poniedziałek odbyła się w Wydziale 

Administracyjnym Starostwa Grodzkiego 
w Łodzi rozprawa karna przeciwko 3 
współwłaścicielom domu nr. 11, znajdują­
cego się przy ul. Solnej, a mianowicie: 
Morgensternowi, Malinbergowi i Bluniber- 
gowi. YVymieniem pozostają pod zarzu­
tem utrzymywania domu w stanie op.a- 
kajiym, tak pod względem sanitarnym, jak 
i bezpieczeństwa. Wymieniona kamienica, 
jak orzekła komisja, w razie nieuskutecz-

zi lokatorom, to jednakże, w razie nie- 
uskutecznienia natychmiastowego remon­
tu, katastrofa może nastąpić w najbliż­
szych tvgodniach.

YY^laścicieie tego domu zostali wezwa­
ni do osobistego stawienia się w dniu 
dzisiejszym w referacie karni m staro­
stwa grodzkiego, oelem uk-rama ich,

Nadmienić należy, że właściciele 
wspomnianej posesji Już w roku ubie­
głym w myśl zarządzenia magistratu, 
mieli przeprowadzić konieczny remont, 
co jednak do tego czasu nie zostało usku­
tecznione.

Opieszali właściciele w tym wypadku 
zostaną słusznie ukarani za utrzymanie 
domu w Sianie opłakanym, tak pod 
względem sanitarnym jak i bezpieczeń­
stwa. (el).

nienia natychmiastowego remontu grozić 
może zawaleniem, zaś w klatce schodo­
wej i w podwórzu stwierdzono niesłycha­
ny brud i całe stosy śmieci. W wyniku 
rozprawy trzej współwłaściciele domu, 
grożącego katastrofą, skazani zostali po 
trzy miesiące bezwzględnego aresztu. Ska­
zani, którym przysługuje prawo odwoła­
nia do Sądu Okręgowego, odwołania ta­
kiego dotychczas n.e wnieśli.

57953^147^98809^3845506281
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Hsbcte I Tartowski wyeliminowani w Hamburgu
Jędrzejowska w ćwierćfinale

m'ędzynarodow„ :h roi- 6:2, 6:2. Jędzejowska — Schneider -itz 6:1,Trzeci dzień ....._______________
strzost tenisowych Memiec w Hemburgu by. 
dla polskich bar,» nie bardzo pomyślny. Dwaj 
nasi reprezentanci Hebda i Tartowski zostali już 
wyeliminowani. Na usprawiedliwienie porażki 
Tłu-iowskiega należy dodać ,że przegrał'on do 
najlepszej rai«ety Ntomiec vor Crar.m’a; nato- 
"lias^ Hebda mógł zwyciężyć mistrza Jugo- 
sUv,’ji Kukuljewicza. Leżało to w granicach 
jego możliw^sd 1 polska opinia sportowa ma
* go powodu żal do Ilebdy, a Polski Zw. 
Lawn-Tenisowy zrobi dobrze, gdy na pewien 
e*?s Hebdy pozbawi rodności fcromenia barw 
polskich na terenie międzynarodowym.

Nie zawiodła nas Jędrzejowska, która pnr* 
^yi.ęstwo nad SchnekJer-Peitz w stosunku 

6:,2 zakwatifiKOwsła się już do ćwierćfinału.
Wyłonione zostało ostatnich osiem rakfet

* panów. Są niemi: «on Ciamm (faworyt tej
■’kurencji), Černoch. Henkel. Pallada, Puncec,

^zigetti, Denker i Kukulievîc.
II pań wyróżnienie -usługuje Niemka Ull­

stein, która w jednym dniu pokonała Francuzkę 
Noel i Czeszkę Cepkovą.

V'ynik- są następujące:
Gry pojeuj iiczc - snów: tramu - - Tartow- 

sM 6:1, 6:2, 6:2. Pallada — W:lde 7:5, 6:0, 
6:3. Czernoch — Rado 6:4, 6:2, 6:4. Henkel 
—- Sion 6:4, 7:5, 6:2. Szlgetti — Fohlbäuser 
3:6, 6.4, 6:2, 6:4. Puncec — Lund 6:2, 6:3, 
6:3. Denker — fol,ner 6:2. 6:3, 6:3. Kuku'je- 
vic — liebda 6:2 4:6, 6:4, 6:3.

Panie: llkstein — Ncel 6:3, 6:3. Ullstein 
1— Cepkova 6:1, 6:2. Fehl.na in — Buderui

KRHNIKA SPORTOWA
Niemej — Hcl«md]a w piłce wodnej. W mię- 

'Azy państwowym meczu pitki wodnej reprezen­
tacja Niemiec pokonała reprezentaci Holan­
dii w stosunku 3*2.

Mecz bokserski Polska — Niemcy w War­
szawie. W wvniku konferencji, jaką odbyły w 
niedzielę władze WOZB z prezesem PZB, p. 
K iczykiem ustalony, że mecz bokserski Pol­
ska — Niemcy odbędaie s‘ę v dniu 1 września 
*>r. na stadionie Wojska Polskiego.

W organizacji meczu przyrzekł dopomóc 
Stanisław Czuryllo, k.erowmk Okręgo- 

■^ ego Urzędu WF. w Warszawie.

, SPORT NA SLASKU
15-1 ECIE K. 3 „ISKRA” SIEMIANOWICE.

W roku bieżącym jeden z najbardziej -asłu- 
żcnych koto rozwoju po lskie g, 9portu na Ślą­
sku klubów — K. Ś. „tskra” 'iiemianowice, ob­
chodzi swój jubileus: 15-lecio Klub te»' nie­
gdyś zaliczany był do czołowej klasy polskiego 
piikairstwa. Generacja obecna pamięta jeszcze 
iuiOcjonując : boje „Iskry” z Wairtą poznańską, 
Cnac ivią. Pogoń'a lwowską,, Polonią warszaw­
ską itd. o mistrzostwo Polski „Iskra” była 
rówmeż kilkakrotnie mistrzem Śląska.

Dziś „Iskra” boryka się w klasie A i po­
dobme jak w latach najświetniejszego rozwodu 
prowadzona jest przez zasłużonego kierownika 
p. Morki®«.

Jubileusz „Iskry” odbędzie sv 25 boi., przy- 
Czem „Iskra” rozegra w tem dniu mecz z ligo­
wym zespołem „Ruchu”.

6:2.
Mieszane: Somogy-Schmldt — Stuck-de

Bormunn 6:1, 8:6. Debkoid-Fietzner — Cep- 
kova-Cemoch 6.3, 8:6, 6:3. Sperhng-Cramm — 
Bartelt-Frenz 6:2, 6:1.

Sktad reprezentacji Polski
na wloślrrskle mistrzostwa Europy

.Ti Jc już donosiliśmy, po skończeniu Tegat o 
mi itrzostwo Polski w Bydgoszczy został- o- 
stateeznie ustalone osady, które udają się do 
Grnenau pod Berlinom na wioślarskie mistrzo­
stwa Eu opy, (dn. 16 -18 sierpnia b;.). Polska 
reprezentacja wyjeżdża na kilka dni przed

w Katowicach
HIstorja dotychczasowych spotkań

W dniu 18 bm., jak to już kłlknk-otnł1 po­
daliśmy, odbędzie się w Katowicach na boisku 
Pogoni, międzypaństwowy mecz pilkars"..1 Pol­
ska — jugosławja. Przygotowania do spotka­
nia są w petovm toku, a najlepszym dowodem 
jak bardzo zależy nam na wygra"’, tego spot­
kania, był niedawro urządzony obóz piłkarski 
w \ /arszawie.

Z okazji meczu z Jugosłi wją warto przyto­
czyć hlstc rję spotkań z Polską. Polski Zw. 
P. N. nawiązał stosunki sportow z pobratym­
czą Jugosławja jeszcze w mku 1922. Przed­
tem rozgrywa io zawody międzypanslwwe jedy­
nie z Węgrami, którzy nas wprowadzili w roię- 
d, 'narodowy świat piłkarski i z Rumunją. 
Wyniki spotkań z Jgosiawją są dotychczas dla 
»Ciski korzystne, „czknlwien poziom gry repre­
zentacji Jugosławji jest zagranicą wyżej oce- 
n.any. aniżeli poziom jedenaslKi narodowej 
Polski.

Dotychczas osiągnęliśmy następujące wy­
niki:

1922 r. w lagizebir 3:1 dla Polski.
1923 r. w Krakowie 1:2 dla .»ugosbiwjŁ
1931 r. w poznaniu 6:3 dla Polski.
1932 r. w Zagrze»yu 3:0 dla Polski.
1033 r. w Warszaw!« 4:3 dla Polski.
1934 r. w BJałogi“)dzle 2:4 dla Jugoslrwji.
BUans sootkań wykazuje więc 4 mecze wy­

gram., dwa u siebie i dwa w Jugosłrwji, oraz 
2 p-zeg-ane, jeden w toaju i :aden w Jugo- 
sławji.

Stosunek bramek jest również korzystny dla 
Polski, gdyż wynosi 19:13.

Merz ,który odbędzie się w Katowicach w 
dniu 18 bm., będzie 7 «ny zrzędu i wykazać ma, 
czy utrzymamy nadal naszą przewagę nad Ju- 
gn! łowjanami, :zy też oni zmniejszą dystans, 
który nas dotąd dzieli.

Spotkania naszej eoreztntrcji. rozgrywane 
na prowincji, kończyły się przeważnie dla nas 
sukcesem. Nie pi "ograliśmy dotąd żadnego 
spmkania w Poznaniu, ani w KKowicarh. 
(Ostatni pr">(i 7-mtu lały mecz ze Szwecją wy­
graliśmy 2:1.) Mamy iaózie!ę. że Śląsk beozie 
tak silnie podtrzymywał na duchu reprezentację 
Polski, że przełamie ona nieszczęśliwą pasję 
polskiej ©prezentacji.

O wartości drużyny j«poslowiańskieI wy­
starczy przytoczyć ostatni, zwycięstwo, jakie 
odnieśli oni nad Niemcair.1 w Zugr :ebiu w sto­
sunku 4:3. A wiadomo przecież, że za nie­
spełna miesiąc Pols ky czesa daleko więcej 
ważni mecz z Niemcami we Wrocławiu w 
dniu 15 września.

Mecz z Jugoilawją brdzie więc ciesawym 
pioblei/.em sl*

Trojmo« lekkoatletyczny
Śląsk — Łódź — Kraków

8 września t)r. na boiska K. S. Craoovîa oftboim sîç 
tróímecj lekkoatletyczny miedzy wymimionenil wyż»j re­
prezentacjami. Ostatnie spotkani* łyoh reprezeritacyj 

które odbyto się w ubiestfym roku w Choraowie,. rakûri-

Myło BÎç Wysokiem iwydęsfwetn Śląska. Teso^ocïne 
zawody zapowiadają się o tyle ciekawiej, że Wt bkko- 
» tle tyczny, tak na tferewle Łodw, Jak i na terenie Krakowa 
(poczyni! znaczne potopy.

Zawody pływackie w Wiśle

zwaodwni, aby dokładnie zaoozuać się 1 torem 
regałowym. Skra., reprezentacji jest następu­
jący: "edynkl — Verey (AZS Kraków), dwójki 
podwójne — Verey 1 Ustupski (AZS Kraków), 
dwójki bez sternika — BożucbOwskl I Koby­
liński (WTW Wafszav/a), dwójki ze sternl- 
kiPm — Kur-,,Owlcz, Leporowskl 1 jako ster­
nik Bącler, IKW „04“ Poznań). czworki bez 
ste nika — Bożuchow skl, Seweryn, Antono­
wie i Kobyliński (WTW Warszawa).

W innych biegach Polacy udziału nie bio­
rą.

Z ramienia zarządu Polskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich wyjeżdżają: Loth. Ja­
ko kierownik eksoedycji, oraz Bojańczik ! 
Sporny, którzy równocześnie wezmą jdz ał w 
m'çdzyi arodowym kungresie wioślarstom, ja­
ki się odbędzie w 3erlinie w dniach od 13 do 
16 sierpnia.

Tabela strzelców ligowych przedstawia s!ę 
obecn e następująco:

13 bramek K'zjszkiew'oz (Warta). 10 bra­
mek Koveć (v’is!a). 9 bramek Król (ŁKS) Î 
Matjas (Pogoń). 8 In amok Willimowski (Ruch), 
Atíut (Willa, God (Słąsk). 7 bramek Borow­
ski (Poroń), Szerfke (Warta), Niechuol (Po­
goń). 6 bramek Rias,ner (Garbarnia). Więcek 
(Slask\ 5 bramek Lis (Waÿa), Pazurek I, 
(Garb..rnia), Korbas (Cracovia). I’eterek 
(Ruch) Giernza (Rudi). 4 bramki Obtułowicz 
(Wisla), Łysakowski (Legja). Bryla (śiąsk), 
Szalla- (Legja), Śwlęcki Warszawianka. 
3 bramki liabnw.ïkî (Wisła). Herbstmch (ŁKS), 
Wodar:- (Rudi), Kniola (Warszawianka), So- 
wiak (ŁKS). P'r.vch (Vvarszawianka), Kluż 
tPogoń), Herisch (Pol.). 2 hrami Miller (ŁKS), 
Víahaczewski (Po^ośij, Gr.z,bielą (Legja), Chach- 
lewski (Garbarń ■'.), Gburzyński (Legja). Ci­
szewski (Polonia), Pazurek II (Gcrbarn.a), 
Puctiniarz (Polonia), Kr lla (Polonia). 1 bram­
ka Ziunmer (Pngnń), Bieroń (Śląsk). Zemba­
czyński (Cracovia), Luchter (Pogoń), Smol 
(Śląsk). Zieliński (Cracovia). Rajdek (Legja). 
Ketz (Warszawianka), Szeliga (Cracovia), 
Szczepaniak ‘Polonia). Prosu tor (Warszawian­
ka), Woźniak (Garbarnia), Majcherek (Kuch), 
Olbryoht (Śląsk). Prceżdzmcki II (Legja), 
PrzeŻdziecki I (Legja), Łańao (Polonia), Ku- 
bisz (Ruch). S»warc (Warta), RadoJewski 
(Warta), Bi,1 lok (Polonia), Jokosz (Girbarnia), 
Nawrot (Legia). Smoczek (Warszawianka), 
K sieliński (Cracovia). Waluś (Śląsk), Góra 
(Cracov a). Malczrk (Cracovia), Zwierz War­
szawianka), Łyko (Wisła), Sołtysik (Wisla).

Samobójcze bramki Zwierz (Warszawian­
ka). Obtułowicz (Wisla), Drab'ński (Le?ja), 
Krysińskl (Warszawianka).

Staraniem sekcji pływackie.' BBSV. Bielsko odkyiy sję 
w ub. nledz'clç w basenie kar'.elrwvm w WiSle pro- 
pasaodeve zawody pływackie, w których staftowall 
oprócz gospodarzy zawodnicy K. S. „Stnekc” Cieszyn. 
Piękna pogoda w tym dniu zwabiła du2o puléczinnScl, 
Siedzące! z zainteresowaniem pr< ebleg ciekawych zawo­
dów.

BBSV. wystnipll do zaw>dów osłabiony, bez ftusna 
I Krupoika. Ogółem startowało 34 zawodników, w teni 
wtele mtodrgo narybku rokującego dobre nadzleie na 
przystloSć.

Osiiunięto następuinee wyniki: 100 m. nazwnek — 
panowie: Kieizek (Cieszyn) I.3S.8 — Tischler iü.dsko)

«ASR CHEM.-PAftM.

Cze» ßmax-
T3i posiadaniu rodowodu Tv,oi » 
przodków t ! I O ile me - żądaj 

bezpłatnie informacji: Katów ct.
Skrytka pocztowa 355.

SIĘ
W

li 1
energiczny, z d«brą praiktyką, może 
sie natychmiast zgłosić z ,jivw. ryb- 
njdtaiego. Oferty ,,Poton»a” pod 
..R. S ” 21j07
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JAPOŃSKI PItOSZEK

1.41,0, 100 tu- st. klas. — panowie: 'VVItwIclci (C.) 1.34.4
— Kubik (C.) 1,34.8 — Hoida (B.) 1.39,6. 2«0 m. at. dow.
— panowie: Krause (B.) 3.01 — Góra (B.) 31<> 4 —
denkner (B.) 3.34,1. 190 tn. st. klas, — panie: daakozrrka 
(B.) 1.43,8 — Hessówni. tB t 1.44,8 — Strautsówna tB.) 
1.54.4. 100 m. st. dow. — panów Je II ki: Kiszą (C.l 1.230
— Ludwik (B > 1.33,0 — Vogel (B.) 1.34.7. 200 m. sł. 
kłus. — panowie: Witwieki (C.) 3.29,3 — Majda iB.)
3.55.3 — Gawiński (C.) 3.53,7. 3 X60 m. zniletipa — pa­
nie: Bielsko w składzie: Hessówna. Jaikowska.
Straussówna. czas 2.33.9 3X100 m. zmienna — panowie 
Il kl.: CIcszvn w składzie WiwfskI, Żaląc, Lan*, czas
4.33.4 — Bielsko 4.45.7. 100 tu. st. dow. — panowie: 
Peneke (C ) 1.11. 2) Krause (B.) 1.19, 3) Lazar ÍC ) 1.30,3. 
4X60 m. *t. dow. — chłopcy: Bielsko w składzie. Koe­
nig II, JeMnek I. Klein, czas 2.42,3. 200 m. st. klas. — 
panie: 1) Jankowska (B.) 4.06, 2) Straussówna 'B.) 4.25. 
3) K'ehi (B.) 4.25,9. 7X6" m. panowie: Ûeszyn w skła­
dzie: Okrza, frltz. Zając, Kiszka, Peaukc, W'tw'aifl. 
Lazar 3.56,2.

Skoki pokazowe z trainpoîtoy wykom U «»wodnicy 
Mieder. Lazar

Mecz piłki wodne) aakoóczvl Się -wycię»Iwcin dru­
żyny i Cieszyna — wynik 1:0 (0:0). Gra caasaul tylko 
mogła ladjwollć. Najlepiej spisał sit bramkarz Nowak 
z Bielska Biedy, jakie można bvto zauwatyf u obu 
drużyn, to bruk szybkości oraz planowej, oínyíianel 
gry Sędz. ptof. Rybicki dobrze.

Óigatiizacla inwodów bardzo eprawaa, spoczywała 
w rękach p? : Wolclka, prol. Szymańskiego, P.„ikowskl> 
go. Danii*, Nowsko. Rubina I Rr>gow«kici,o. (p‘-

Wyjazd akademików n?. mistrzostwa 
świata

W czwartek’ wj jeżdżą rano z Wars« wy 
Jo Budapesztu akademicka reprezentacja Pol­
ski na mistrzostwa św.ata, które będą rozmy­
wane w d.n. 10 — IŁ bn. W czwartek jedzie 
tylko drużyna kosfl/kówki pań i panów, pły­
wacy, tenisiści i Keppel, a z lekkoatletów jj- 
dyri'e Walasiewiczówna. Cejzikowa. Lokaliki 
i Ptawcayk. Reszta lekkoatletów wyjelz e 
dopiero 13 bm„ gJyż zawody lekkoatietyczi © 
rozpocz'v nają się w terminie późniejszym. W 
składzie drużyny lekkoatletycznej zaszła też 
jedno zmiaiia, nic noieizie mianowicie Ko*" 
I eld, który zupełnie przestał trenować.

Weyt (zwraca do feriny
W zawodach, rozegranych w Cliorrow*e 

znany " popularny motocyklista pozrański 
Weyl doznał wskutek wypadku na torz© lek­
kiego wstrząsu, tak żf po pmibycitu do Po­
gnania, zimiszony był Się położyć. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa stan jego U- 
itguie iuż w najbliższych dniach tak radykal­
nej poprawie, że jeździec będzie mógł wziąć 
udział w zawodach motocyklowych w Byd­
goszczy.

SINGER maszyny do szycra,
mei c/'karW, C4kaeyjn.e sprztda:
Katowice, Gliwicka 24ft. 1 * '|J

SPRÍ.SDAM <a,oraób faibrykjcji 
*» piierwsi^riędrny artykuł oh> 
m czny, leszcze dotąd w Poi- 
sce nieznany (uprócz jednej fir­
my, która doskonale prosperuje 
w Poznrm.u) za 2.000 zł. Za­
robek pewny a nieobliczalny. 
Zgłoszenia „Polonia” pod 
„2.000 ł.” )255

SZANUJ SWoJ GROSż-I Ku­
pując meble w ficmie „ME- 
Bi ANKO” Katowice, Młyńska 
nr. 5, telef. 325-11, iazczędK..sz 
wiele pieniędzy. Urządzeń e 
kuchenne 7 części 110 zł. c_az 
najelegantsze jadał n î i sypial­
nie pu bard/u nôsk ici cenach. 
Sypialmia dębowa 275 zł. Ln- 
».ta-wa be-ipłatnu na cały G- 
Mąśk. Pryjmuje obligacje Po­
życzki Nwnodowej i Inwesty­
cyjnej. 12,8

MASZYNY do pisaniu wszełk e 
s' rtem y táno spniedam. Ka­
towice, Staw owa 3, „Reimnł^.

•Í-POKOJOWE m'eszkanäe pnzy 
ul Wolności w Cliorzow.e na­
dające się także na biura ad vo- 
kackuc lub ubikacjo han iłowe, 
od zaraz do wynajęcia. Borzy- 
řtawjiki, Cliorzów i, Zjednoore- 
nia 2. 1251

$

KUPUJĘ używane książki 
szkolne. Ksçgawwa E. Wiener 
Katowice, śzk pena 8. 1253

KUPIĘ harmonium większ : jw 
z pedałami. Pta.ę gotówką 
Zalosiénua do 14 bm. do „Po­
lonu’ p^ri 3(5300. .254

1252

KI:P1Ę dobrze utrzymaną ma­
szynę do pisania. KorOl Woż- 
nticzka, Stwybnvca.

CSnStpieaffxw

POSZUKUJĘ #póMta(czkę) do 
wspotpruej z getuwk^ do 4.000 
złotych d ' matoko tku-R ncyjnej 
branży «oroowybwórciej. Zysk 
50 proc. Zgłoszenia „Polon a” 
pod 3048L 1256

PIEGI, żółte plamy usuwa pod 
gwarancją „Axela” — krem ; 
słoik 2 zł„ mydfo 1 zł. W dro­
geriach. pc-fumtrjddi, epte- 
kach. 1243

A JEDNAK każda PANI DO 
MU kupuje TYLKO najlepsze 
i gwarant, szklą do zapraw 
„IRENA“ I „IRENA-PATENT”

1045

się tylko

MltSIïCZNY ABONAMENT p_°^J| Z^OSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZL5-Z POSTNA PRZEZ POCZTĘ 
ZE.5.-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE PCCZTOWYM_ZŁJV

OChOCI£NlA /.WYPO S5 CR.ZA 1WFERSZ MILIMETROWY PRŻ.Y IO SZPA r 
TUVNYM JkŁADZIEOGJ-C^ZENI-A TEKSTOWE PO ZŁl- i A WIERSZ MILIJEDNO* 
‘vZP/LTOVVY PRZY 4SZPALTOWYM ‘JKt-ĄLZIE CGLOSIEN'Ä NA 1.1 • )STATKI 2J U-PQ 
NIE O 20"4,KOLOROWE <'> ^0>.DE.O7£J.OClOSZEN!A DRC3K>E 20 GP.SŁOWO

^



Str. 12 POLONIA

Stanowisko Greiser« zachwiane
Nastrój w Gdańsku coraz gorszy

baczyć, że p. Greiser naraził je na meohiiczalne I tykutów pierwszej potrzeby. Ludność domaga 
straty, a robotnicy manifestują swoje niezudo- I się zakończenia sporu z nolską i przywrócenia 
wolenie z powodu gwałtownej zwyżki cen ar- | dowozu żywności z Polski.

Dalsze zcaMie Trzeciej Rzęsy

Warszawa, 6. 8. (PAT)
W odpowiedzi na oismo senatu gdańskiego 

7 dnia 3 sierpnia, Komisarz Generalny R. P. w 
Gdańsku przesłał odpowiedź, w której oświad­
cza że nie może przyjąć tłumaczenia senału co 
do komeczr uści wydania zarządzenia o zwoluir- 
*ru od cła pewnych towa ów.

Warszawa, 6. 8. Tel. wł.
W miarę przeciągania się zatargu polsko- 

jgdańskiego, wywołanego lekkomyśln e j »-zez 
Gdańsk, pogarsza się z każdym dniem sytuicja 
p. Greisera, który odczuwa nacisk nietylko ze 
strony silnych ugrupowań opozycyjnych gdań­
skich, ale najwyraźniej traci popart e iych gi np 
prrtjl narodowo-socjaiistycznej w Niemczech, 
które popierały go dotychczas.

Te kola berlińskie uważają, że p. Greiser 
podjął akcję, której Gdańsk w żaden sposób nie 
może wygrać. Spokojne postępowanie rządu 
polskiego, znamionujące świadomość si'y, która 
może być w każdej chwili użyta, daje koicm 
iwrlmskim-wiele do myślenia.

Powszechnie utrzymuje się w Gdańsku prze­
konanie, że w wyniku nierozważnej rozgrywki 
z Po!ską, p. Gieiser nie zdota utrzymać się na 
trudném stanowisku prezesa Senatu. Nastrój 
niechętny do polityki Senatu wzrasta i godzinv 
na godzinę. Kupiectwo gdańskie nie może wy-

Zaniary P. ^rezydenta Mościckiego
Warszawa, 6. 8. Tel. wł
Pisma prorząaowe drukuią wywiad red 

Wrzosa z P. Prezydentem Mościckim na temat 
jego długoletniej współpracy z ś. p. marsz. Pił­
sudski.*

Pod koniec rozmowy dziennikarz wrócił się 
-'o P. Piezydenta z nasiępującem pytaniem:

— Czy wobec tego, że kandydaturę Pana 
Prezydenta postawił w roku 1926 marsza'ek P«ł- 
Hudstd, że w latach późnieiszych prosił On Pa 
na Prezydenta o pozostanie na stanowisku, ż<* 
na podstawie swojej wieloletniej wspólp acy • 
Marszałkiem jest P. Prezydent wtajemniczony 
W Jego mvśli, można się spodziewać ickiejś 
niespodzianki?

— Jakiej niespodz-’anKi?
— Ze strony Pana prezydenta. Na josłeni 

«ubędą się wybory do nowego Sejmu według 
nowej ordynacji wyborczej. Kraj zastanawia się. 
czy w związku z nowe*rti wyborami i wcisciem 
w życie nowej konstytucji, złoży Pan Prezy­
dent władzę w ręce przedstawicielstwa nai od:>* 
Trego, czy zgodnie z poprzednim wyiiorem, po­
zostanie na s*ar.owisku dalszych lat pięć, czy po 
złożeniu władzy pozwoli saę ponownie wybrać 
na lat 7. Co zrobi Pan Prezydent?

— Zazwyczaj robię to, co jest pot' /ebne 
państwu. Jedynie pod tym kąt en widzeti’a mo­
gę też uczynić jakieś kroki w przyszłości.

Trudno z odpowiedzi P, Prezydenta wy wnio­
skować, jak poruszona w wywiadzie sprawa 
załatwiona będzie na jesieni. W kołach poetycz­
nych panuie przekonanie, že P. Prezydent Mo­
ścicki nadal bedzie straw owal urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Ukaranie atfwoka»a
Warszawa, 6. 8. Teł. wł.
Ministerstwo Sprawiedliwości ogiosóo decy­

zję, o skreśleniu z listy paiestry adwou.va pio­
tra Krystka z Katowic. Skreślenie to nastąpiło 
na skutek decyzji sądu dyscyplinarnego Izby 
Adwokackiej.

Ks. Kentii na widowni
Londyn, 6. 8. (PAT)
Do Londynu nadeszła wiadomość z Grecji, 

ie premjer grecki Tsaldaris przybył incognito 
do miejscowości Bied w Jugosławii, letniej re­
zydencji regenta Jjgosławji księcia Pawła. W 

0'e.cu księcia Pawia obecnie bawi jego Ojciec, 
jiaże Mikolai oraz jego szwagier, najnilodszv 

syn króla angiel ikiepo terzego, książę Kantu 
wraz z małżonką księżną Ma.yną Grecką. Pre­
mier Tsaldaris miał odbyć z księciem Mikoła­
jem i księciem Kentu dłuższą naradę, któia, jak 
komentują w Londynie, stoi w związku z za- 
nrerzonem ofiarowaniem korony gieckiej naj­
młodszemu synowi angielskiego dumu pannją- 
cego, księciu Kentu.

Zaiścte na granicy
Białogród. 6. 8. (PAT) •
Agencja Avala donosi: Gruna złożona z 14 

mężczyzn uzbrojonych, prowadzących ze sobą 
2 dziewczyny, usiłowała w nocy przekrocz; ć z 
A'banji granicę Jugosławji. Żandarmeria jugo­
słowiańska, znajdująca się na wzgórzu, zażąda­
ła od nich, by zatrzymali się. Wobec tego, że 
lego rozkazu nie usłuchali, po zwykłem uprze­
dzeni, żanóamerja dała ognia, od którego pa­
dło zabitych 6-ciu mężczyzn i 2 kobiety. Komi­
sja złożona z obcera jugosłowiańskiego i crée­
ra albańskiego, który przybył na nyetsce zai" 
ścia. nie mogła ustalić personalji zabitych osoh. 
ZJaie się. że byli to zh:egnwie z Jugosław,., lub 
Ałbanji, któ^v wi kradli dziewczyny z Albanii, 
ebene je potajemnie przeprowadzić do jugo­
slawji.

W?«ęH s'<up I uciekli
Pekin, 6. 8. (r AT)
Władze chińskie straciły kontakt z bandyta­

mi, którzy porwali dziennikarza angiel íkiego 
J mesa. Bandytom tym wypłacono okup za por­
wanego.

Berlin, 6. 8. (PAT.)
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi: 

Dla podkreślenia myśli o totalności parfji 
i wzmocnienia jednolitości forntu ruchu 
narodowo-socjaiistycznego w walce z re­
akcją i ukrytymi wrogami państwa i świa­
topoglądu partii, rozwiązał się „Związek 
imienia Schlageten“ wraz ze wszymkie- 
mi jego oddziałam w całej Rzeszy.

Zwróciło tu uwagę podanie do wiado­
mości publicznej z pewnem charaktery - 
styeżnem podkreśleniem faktu, rozwiąza­
nie się organizacji, nie mającej żadnego

Wiedeń, 6. 8. Teł. wł.
Niemiecka irasa emigracyjna podaje z Ber­

lina wiadomości o manifestacjach lotników nie- 
riiieckicłi p-zcclwko rządowi I generałowi Goe- 
ringowi. Przyczyną tych manifestacyj ma być 
niesprawiedliwa polityka personalna gen. Gue- 
ringa, .rtóry na naczelne stanowiska w lotnic­
twie niemieckiem forsuje ludzi nieudolnych z 
pominięciem zasłużonych i wytrawnych ot-.ce- 
rów lotnictwa.

Równoczesne manifestanci don.agajy się 
uczczenia pamięci najwybiłniejszego p onura 
lotnictwa niemieckiego, prof. Junckersa, zmarłe­
go w lutym bież. roku. jak wiadomo, Junckers 
osłatnie miesiące swego życiu spędził w obozie 
koncentracyjnym, osadzony tam przez Goenn- 
ga. z Którym się poróżnił. 70-1etn-' starzec w 
Obozie koncentracyjnym nabawił się śmiertelnej 
choroby ■ w krótki czas po wypuszczeniu zmarł.

Lotnicy podureślają, że nienawiść Goennpa 
poszła tak dalêKO, iż najbardziej zasłużonemu

Praga, 6. 8. Teł. wł.
Centralne władze policyjne otrzymały meldu­

nek o zuchwalem porwaniu dwóch obywateli 
czechoslowack'ch narodowości niemieckiej, przez 
agenłów Gestapo ubiegłej nocy na teryioijum 
państwowem Czechosłowacji.

Obaj porwani Hans Mueller i Hugon Hein­
rich byli członkami narodowo-socjahstyczncj or­
ganizacji spoifowej w Pradze. Jako przyczynę 
porwania koła polityczne podają fermenty, któ­
re ostatnio zaznaczyły się w organizaci, naro- 
dowo-socjalistycznej. Obaj uprowadzeni N«eii'Cy 
mieli wypowiedzieć się zdecydowanie o-teciw- 
ko łączeniu sportu z polityką i wykorzvsty^a-

Katowice, 6. 8.
W tych dniach rozegrał się na Śląsku nastę­

pujący incydent: Na granicy polsko-niemieckiej 
posterunek celny niemiecki skonfiskował cały 
nakład tygodnika „Glos Li.du“. Pismo to, o*gan 
centralnego Związku Zawodowego Polsk ego w 
Niemczech, druuowany jest stałe w Katowicach 
i przewi żony następnie do siedziby tego Związ­
ku w Zaorze na Śląsku niemieckim.

Ostatni numer „Głosu Ludu“ zawierał szcze­
gółowy opis procesu znanego działacza poiasi :- 
go Trąbalskiego, którego sąd niemiecki unie­
winnił od zarzutu działalności antypaństwowej. 
Urzędnik niemiecki, konfiskując pismo polskie,

Yvîlno, 6. 8. Teł. wł.
Dwaj konduktorzy autobusów nvefsk’ch, 

wracając koio godz. 2-ej w nocy przez aąipise- 
ki, zauważyli kłęby dymu, wznoszące się ca uli­
cy Pióromont.

Gay konduktorzy aotarl: do posesj' nr 6 
przy tej ulicy, gdzie mieści się wielk: tartak bra­
ci Chwolesów, fabryKa aparatów radjowych 
„F.lektrit“ i olejarnia, z budynku „Efekt^fo“ i 
tartaku buchały już w gorę snopy ptemie.u Ro­
botnicy' zaalarmowali pobliskie oddziały woj­
skowe.

Na miejsce pożaru przybyła natychm.ast 
straż pożarna dywizji legionowej, oraz ówie 
kompanje 6-go p. p. Legionów oraz wszystkie 
oddziały miejskiej straży ogniowej.

Naó miastem zatonęła olbrzymia łuna. Jak 
się okazało, ogień wybuchł w Storni „Eiclóri-

większego znaczenia. Z nadaniem temu 
faktowi pewnej doniosłości wiążą tu przy­
puszczenie, iż w najbliższym czasie nastą­
pi również dobrowolne rozwiązanie się 
Stahlhelmu na terenie całe] Rzeszy- Dowo­
dziłby tego fakt niełylKO rozwiązania lo­
kalnych organizacyj Stahlhelmu w Bade- 
nji, Saksonji, na Śląsku, w Meklemburg]" 
i w Prusach Wschodnich, lecz również 
apei wystosowany przez min. Fricka w 
przemówieniu w Essen oraz opuszczenie 
Stahlhelmu przez Marken sena.

dla lotnictwa niemieckiego człowiekowi wypra­
wiono, z polecenia władz, tylko pogrzeb trze­
ciej klasy. Lotnicy domagają się przeto rehabi­
litacji zmarłego konstruktora i wystawienia n-u 
pomnika.

Według doniesień prasy emigracyjnej, mani­
festacje lotników w pobliżu gmachu Re'chs- 
wehry powtarzały się dwukrotnie, przyczcni 
demonstranci wznosili okrzyki przeciwko rządo­
wi narodowo-socjaiistyczneniL. Między innemi 
wołali podobne „Hittei — to nie Niemcy“. 
„Chcemy prawdziwego generała Jako szeła lot­
nictwa".

Według tych samych doniesień ministerstwo 
Reichswehry otoczyło demonstrantów swą op.c- 
pą i zapowiedziało policji założenie ostrego pro­
testu na wypadek aresztowania demonsiianiów. 
W drugim dniu demonstracyj doszło nawet po­
dobno do starcia między manifestantami a po­
licją.

niu organizaci1 sportowej dia celów propagan­
dy narodowo-socjaiistyc7nych.

Według wiadomości, które poswda policja 
czechosłowacka, obu uprowadzonych osadzono 
w więzieniu dla niebezpiecznych więźniów po­
litycznych w Annabergu.

Ten nowy wypadek porwania obywateli cze­
chosłowackich przez agentów niemieckich poli­
cji politycznej wywołał w Pradze wielkie wa­
żenie. Władze czeskie mają podobno założyć w 
Berłmie oficjalny protest i żądać natychmiasto­
wego zwolnienia obu obywateli czechosłowac­
kich.

Szczegóły uprowadzenia, ze względu na to­
czące się śledztwo, trzymane są w tajemnicy.

oświadczył, że czyni to z polecenia zastępcy na­
czelnika policji w Zabrzu p. Christa. Przełożo­
nym p. Christa jest komisarz policji Bredenhild, 
który był głównym świadkiem oskarżeni- prze­
ciwko Trąbalskiemu. Na procesie została wy­
świetlona barnzo dobitnie prowokacyjna rola 
Breitenfelda w stosunku dc działacza poiskiego. 
Obecnie zatem skompromitowany komisji z za­
rządził konfiskatę pisma, które te wszystkie !nk- 
ty opisało. Breitenfeld będzie obecn;e przenie­
siony na wyższe starowisko do prezydjum po­
licji w Gliwicach. Wygląda to na awans za pro­
wokację.

tu", gdzie przygotowywane są skrzynki dn apa­
ratów radjowych. W stolarni mieścił się rów­
nież skład dykty, to też ogień, natrafiwszy na 
wielkie ilości łatwopalnego materjału, poezji się 
szybko rozszerzać i wkrótce objął tartak braci 
Chwolesów. Stąd płomienie przerzuciły się na 
jednocieirowy budynek olejarni. t

Koło godz. 4-ej nad ranem szalejący żywioł 
groził przerzuceniem się na ul. Kalwaryjską, 
"dzie stol szereg domo w mieszkalnych. Miesz­
kańcy tych domów ogarnięci paniką, poczęli już 
opuszczać swole mieszkania I wynosić co cen­
niejsze przedmioty.

W pewnej chwili z hukiem zawaiite się 
5-metrowa ściana budynku fabryki „Elekt: it".

Spadający front runął na dom pizy ul. Kal- 
waryjskiej 11, przełamując dach i niszcząc niie-

przeniwko Hitlerowi i Goerinpowi

„Gestapo“ znów porywa ludzi
Znikniecie dwuch Niemców w Czechosłowacji

AWANS ZA PROWOKACJE
Echa proce«'! działacza polskiego na Śląsku Niemieckim

Olbrzymi pożar wybuchł w Wilnie
Straty wynoszą ponad miljon złotych

szkanie jednego z dziennikarzy wileńskich, Swi©* 
ciekiego Bolesława.

Wojsko i straż ogniowa pracowały z nie- 
zwyklem poświęceniem.

Jeden ze strażaków, Filip Jagiełło, mimo gro­
żącego niebezpieczeństwa, wszedł na dach r o- 
nacego budynku. W pewnej chwili zawaliła się 
ściana budynku i strażał spadł na podwórze. 
Z pod zwałów ceg:eł i gruzu wydobyto n:e- 
szcześhwego, ciężko poparzonego. W sianie 
beznadziejnym przewieziono Jagiełłę do stp'irla.

Do powedzenia akcji ratowniczej przyczynił 
się również rzęsisty deszcz, który spadł kolo 
godz. 4-ej rano.

pastwą płomieni padł tartak Cbwclcsów, 
gdzie prócz wielkich ilości zwykłego drzev/a, 
znajdowały się zapasy cennego drzewa meblo­
wego. Pastwą płomieni nadla także oîc,arnia 
oraz stolarnia fabryki „F.lektrit“.

Według dotychczasowych obliczeń, straty 
przekraczają miljon złotych.

Gdvnia L. Gdańsk
Berłir,, 6. 8. Teł. wł.
Oficjalnie donoszą, ie krążownik „Königs­

berg“ odwiedzi Gdynię w dniach od 22 do 25 
bm., celem odwzajemnienia wizyty polskich 
kontetorpedowciiw w Kilonji.

Dalej donoszą, że r>ancemil niemiecki „Ad­
miral Scheer" odwiedzi Gdańsk z końcem sierp­
nia.
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Udział Po<ski w kartelu szyn
Warszawa, 6. 8. Tej. wł.
Przystąpienie hutnictwa polskiego z drnem 

1 sierpnia br. na okres 5-ciu lat do świałowega 
kartelu szyn, dokonane zostało na podstawie 
przyznania Polsce fO oroc. ogólnego tonażu eks­
portu całego kartem. Bez wzgicou więc r,a roz­
wój konjunktury, zagwarantowano hutnetwu 
polskiemu wywóz conajmniej 30.000 ton szyn. 
Ponadto uwzględniono żądania Polski o tyle, ża 
połowa LKsportu szyn polskich do N=emie-c nie 
bedzie obciążała naszej kwoty. W układzie za­
strzeżona została górna granica naszego wywm- 
zu szyn w wysokości 70.000 ton rocznic. Kała 
fachowe wyrażają nadzieję, że ceny świat:,we 
szyn wkrótce S'ę podn;osą. W kartelu stalowym, 
do którego Polska również przystąpiła, otrzymał 
nasz kraj kwotę 350 ton stali surowej rocznie.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
UJPESTI — WISŁA 1:1 (1:1)

W zawodach piłkarskich pomiędzy drużyną 
węgierską Ujpesti i Wisią, w 16-tej minucie 
Langfeider strzelił bardzo długiego i ładnego 
goić. Następnie pod bramką Węgrów od czasu 
do czasu znajdował się atak Wisły, jednak bez­
skutecznie. Węgrzy grali niątką 1 ta p ątka sta­
le też atakowała. W 23 minucie Habowst 1 strze­
lił ł woleja bardzo efektowną bramkę. W,przy 
oyli o wiele lepwi od Wisi v 1 grali fair. cztgo 
nic można powieddei c Wiśle. Sçdcia b'avvi- 
Howskí — Kiepski. W drugiej połowie ayk.uj® 
on zupełnie niesłusznie rzut karny, yaś oounenł 
Węgrzy nie chcą do tego dopuście. Sędzia scho­
dzi z boiska i wraca po 5 min., poczem Kićczy 
zawody. Trzeba zaznaczyć, że gol W'sly, który 
strzelił Habowski. nie był golem, bowien bra­
kowało mu do osiągnięcia pola bramkowego co­
najmniej pół metra. Bramkarz z Ujptsti byt w 
tym momencie wysunięty na 2 mtr. przed bram­
ką, co czyniło wrażenie jakoby puścił pił*ę.

Publiczności było około 4.000.

SZEŚCIODNIÓWKA KOLARSKA W CHORZO­
WIE ROZPOCZĘTA.

PROWADZI RURAŃSKI — WYGLĘDA.
Na ziemnym torze kola-SKim na StadjOn.c w 

Chorzowie rozpoczęła się we wtorek wieczór 
ciekawa Impreza kolarska pod nazwą „Sztscio- 
dniówken. Impreza zorganizowana została przez 
sekcję Kolarską Stadjonu, przyczem wyścig wzo. 
rowany jest na przepisach słynnych szesciodnió- 
wek na torach europejskich; z tą tylko różnicą, 
że zamiast trwania wyścigu przez 6 dn, kola­
rze w Chorzowie przejechać muszą codziennie 
do 11 bm. 100 kim. Początek codziennie o go­
dzinie 19,30.

Na starcie „Sześciodniówki" chorzowskiej 
stanęło 12 par zawodników, z tego jeden zawod­
nik z niemieckiego śląska, dwu zawodników 
reemigrantów z Francji (KucharSKi i Kaspere!;), 
oraz czołowi kolarze śląscy, jak Ruransh', Yvy- 
ględa, Maj, Dudzik, P-enda, Pawliczek i inni.

Faworytem wyścigu jest para Rurański — 
Wyględa, która prowadziła po pierwszym dnu 
z różnicą dwu okrążeń.

Przed zawodami przemówił do zawodniKów 
burmistrz miasta Chorzowa. Organizacja wy­
ścigu naogól dobra. Raził jednak braK iepst. ^o 
ośwtetienia Reflektory oświetlające to> b,ly 
stanowczo za słabe.

ŁKS. KATOWICE MISTRZEM POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ.

AZS. WARSZAWA — EKS. KATOWICE 
0:7 (0:3)

We wtorek odbył się w Warszawie decy­
dujący o mistrzostwie Poiski mecz w piłce wnd 
ne] pomiędzy dotychczasowym mistizem Pol­
ski EKS. Katowice i AZS. Warszawa. Ślązacy 
odnieśli przekonywujące zwycięstwo nad ambit­
nie grającymi warszawiakami.

EKS. zdobył temsamem nagrodę przechod­
nią Prezydenta Rzeczypospolitej, zdobywając 
również tytuł mistrza Polski w ogólne,1 klasy­
fikacji mistrzostw pływackich.

PROTEST POLONJl PRZECIWKO ŚLĄSKOWI 
ODRZUCONY.

Wbrew wiadomościom, podanym przez pew­
ną część prasy, która doniosła o załatwieniu 
przez zarząd PZPN. protestu Polonji przeciwko 
Śląskowi, zarząd PZPN. dopięto wem:aj roz­
patrzył tę sprawę i odrzucił protest Poionji, we­
ryfikując wynik na korzyść śląska w stosunku 
3:0.
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